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W A R S Z A W A  —  W T O R E K  10 M A R C A  1953 R. W Y D A N IE  H CENA 20 gr.

C a la  postępowa lu d zkość  c h y l i  dziś s z ta n d a ry
nad t r u m n ą  W ie lk ie g o  S ta l in a

U C H W A Ł A nm

R a d } P aństw a i R a d }  M in is tró w  
P o ls k ie j R zeczyp o sp o lite j L u d o w e j 

z dnia 7 marca 1953 roku

o uczczeniy pamięci Józefa Stalina
D la uczczenia pamięci W ie lk iego Wodza i Nauczyciela 

mas pracujących i Jego w iekopom nych zasług d la P o l­
ski, Rada Państwa i Rada M in is tró w  Polskie j Rzeczypo­
spo lite j Ludow e j uchw ala ją  co następuje:

1. Zgodnie z w nioskiem  K o m ite tu  W ojewódzkiego P o l­
skie j Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, P rezyd ium  K a to -! 
w ick ie j W ojew ódzkie j Rady N arodowej i P rezyd ium  i 
Rady N arodowej m. K a to w ic  oraz K a tow ick iego  j 
W ojewódzkiego K o m ite tu  F ron tu  Narodowego, m iasto; 
K atow ice  przem ianować na m iasto

S T A L I N O G R Ó D ,  
a w o jew ództw o ka tow ick ie  na w o jew ództw o 

S T A L I N O G R O D Z K I E
2. Pałacow i K u ltu ry  i N auk i, stanowiącem u dar 

Z w iązku  Radzieckiego dla sto licy  P o lsk ie j Rzeczypospo- j 
l i te j Ludow e j, o fia row any z in ic ja ty w y  JÓ ZEFA | 
S T A L IN A , nadać nazwę

Pałacu K u ltu ry  i N auk i 
i m i e n i a  JÓ ZEFA S T A L IN A

3. Na placu przed Pałacem K u ltu ry  i N auk i im ien ia  
JÓ ZEFA S T A L IN A  wznieść

p o m n i k  JÓ ZEFO W I S T A L IN O W I 

Przewodniczący Rady Państwa Prezes Rady M in is tró w
ALE K S A N D E R  Z A W A D Z K I BO LESŁAW  B IE R U T

Dele gaoja narodu polskiego 
na pogrzeb towarzysza Stalin; 

udała s ię  do M oskwy
Delegacji przewodniczy towarzysz Bicru

(d) Rano, dnia 8 marca, 
udaia się do Moskwy de­
legacja narodu polskiego 
na pogrzeb Józefa Wissa- 
rionowicza Stalina. Na cze­
le delegacji stoi P rzewodni­
czący KC PZPR i Prezes 
Rady M in is trów  — tow. Bo­
lesław B ierut. W skład de­
legacji wchodzą członko­
w ie B iura Politycznego KC 
PZPR. Przewodniczący Ra­
dy Państwa — tow. A lek­
sander Zawadzki, w icepre­
zes Rady M in is trów  i M ar­
szałek Polski tow. Kon­
stanty Rokossowski, wice­
prezes Rady M in is trów  
tow  H ila ry  M inc i sekre­
tarz KC PZPR tow. Edward 
Ochab.

Na lo tn isku Okęcie dele­
gację żegnali członkowie 
B iura Politycznego KC 
PZPR i członkowie KC 
PZPR, członkowie Rady 
Państwa i Rządu, genera-

iic ja , przedstaw iciele na.i 
wyższych władz stronnictw 
politycznych, zw iązków za 
wodowych i organizaci 
społecznych.

Obecny by ł Am basado 
ZSRR w Polsce — A. A
Sobolew,

Przybyli również przed­
staw iciele dyplomatyczn 
państw zaprzyjaźnionych

Przewodniczący delega­
c ji, - Bolesław B ierut 
członkowie delegacji w 
głębokiej ciszy, wolni 
przeszli przed fronten 

I pocztów sztandarowych KC 
PZPR, N K W  ZSL, CK SD 
CRZZ. ZG ZMP. ZG Lig 
Kobiet, Kom ite tu W ar­
szawskiego i komitetów 
dzielnicowych PZPR.

Chylą się spowite kirem 
sztandary, zgromadzeni od 
kryw a ją  głowy. Delegacji 
zajm uje miejsca w samo­
locie.

Przybycie delegacji do Moskwy
(f) M O S K W A  (PAP).

Dnia 8 marca przybyła do 
M oskw y delegacja narodu 
polskiego na pogrzeb Jó­
zefa W issarionowicza S ta li­
na z Przewodniczącym  KC 
PZPR, Prezesem Rady M i­
n is tró w  — Bolesławem 
B ie rutem  na czele.

Na lo tn isku  delegację
pow ita li zastępca Przewod­
niczącego Rady M in is trów  
ZSRR i m in is te r spraw
wojskow ych ZSRR — M ar­
szalek N. A. Bułganin , w i­
cem inister spraw' zągranicz. 
nych ZSRR — J- A. Ma 
lik . szef pro tokó łu  M in i­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR — Kułażenkow 
oraz wyżsi urzędnicy M i­
n isterstw a Spraw Zagra­
nicznych ZSRR- Delegacje 
w ita ł rówmież ambasador 
Polsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej w  M oskw ie W. Le

w ikow sk i w otoczeniu wyż­
szych urzędn ików  ambasa­
dy.

UCHWAŁA
Komitetu Centralnego Komunistycznej 

Partii Związku Radzieckiego 
i Rady Ministrów ZSRR

(a) M O S K W A  (PAP). Agencja TASS podaje następu­
jącą uchw ałę K o m ite tu  Centralnego K om unistycznej 
P a r t i i Zw iązku  Radzieckiego i  Rady M in is tró w  ZSRR: 

W  poniedziałek, 9 marca br., w  c h w ili pogrzebu Prze­
wodniczącego Rady M in is tró w  Z w iązku  Socjalistycznych 
R epublik  Radzieckich i  Sekretarza K o m ite tu  C en tra l­
nego K om unistycznej P a rti i Z w iązku  Radzieckiego, 
Generalissim usa Józefa W issarionow icza S ta lina, 
p unk tua ln ie  o godzinie 12 w  po łudnie , w edług czasu 
moskiewskiego, oddać honorową salwę a rty le ry jską  
w  M oskw ie, w  stolicach re p u b lik  zw iązkow ych, w  m ia - 
stach-bohaterach: Len ingradzie , S ta lingradzie , Sewasto­
po lu  i Odessie oraz w  m iastach: K a lin ing radz ie , Lw ow ie , 
Chabarowsku i  W ładyw ostoku.

P u n k tu a ln ie  o godzinie 12 w  po łudn ie  w strzym ać na 
5 m in u t pracę w szystkich przedsiębiorstw  i  ruch  tra n ­
sportu  kolejowego, wodnego i samochodowego na całym  
te ry to riu m  Z w iązku  Radzieckiego z w y ją tk ie m  przed­
s ięb io rstw  o n ieprzerw ane j p rodukc ji.

P u n k tua ln ie  o godzinie 12 w po łudnie  przez 3 m in u ty  
rozlegać się będą, syreny w fabrykach, zakładach prze­
m ysłow ych, na kole jach, na statkach f lo ty  rzecznej 
i m orskie j.

KO M ITET CENTRALNY  
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZW IĄZKU RADZIECKIEGO

RADA MINISTRÓW  
ZW IĄZKU SOCJALISTYCZNYCH  

REPUBLIK RADZIECKICH

Dziś -  manifestacja ludności 
Warszawy

ku czci Józefa Stalina
Wezwanie Stołecznego Komitetu 

Frontu Narodowego
Diżd, w  dniu żałoby na- 

'lidowej, 9 marca o godz. 
16 w  A le jach Jerozolim ­
skich ludność stolicy w 
m anifestacyjnym  pochodzie 
doży hołd pamięci W ie lk ie ­
go Stalina, W yzwolicie la 
Polski, Chorążego Pokoju 
i Wolności narodów — 
Budowniczego komunizmu 
v ZSRR. Wodza i Nauczy­
ciela mas pracujących ca- 
ego świata.
Wszyscy mieszkańcy War- 
faw y pragnący wyrazić 
we uczucia w manife- 

-t.acji zbiorą się w zakła- 
lach pracy, w urzędach i 
nstytucjach, na wyższych 
iczelniach, skąd wyruszą 
i o pochodu.

N iezatrudnien i członko­
w ie rodzin — kobiety i 
młodzież chcący wziąć 
udzia ł w  pochodzie zbiorą 
się w następujących pun­
ktach miasta o godz 17: na 
Placu K onsty tuc ji, na Pla­
cu Narutow icza, na Placu 
Dzierżyńskiego, na Rynku 
M ariensztackim  (mieszkań­
cy Pragi).

K om ite ty  Frontu Naro­
dowego na terenie całej 
Warszawy okażą niezbędną 
in ic ja tyw ę  w organizowa­
niu udziału ludności s to li­
cy w m anifestacji dla ucz­
czenia pamięci W ielkiego 
Stalina.

Posiedzenie Prezydium PKOP 
ku czci Józefa Stalina

8 bm. odbyło się w W ar­
szawie uroczyste posiedze­
nie rozszerzonego Prezy-

N ieśm ierte lne jes t im ię  S ta lina  i  Jego dzie ło

Złożenie wieńców 
u trumny 

Józefa Stalina 
przez delegacji; 

polską
Delegacja narodu pol­

skiego złożyła dnia 8 bm. 
w  Sali K o lum now e j Do­
mu Zw iązków  Za wodo 
wych ti tru m n y  Józefa 
W issarionowicza Stalina 
wieńce w  im ien iu  KC 
PZPR, w im ien iu  Rady 
Państwa, Rady M in is trów , 
S ił Z bro jnych Polskie j Rze­
czypospolitej Ludow ej i  w 
im ien iu  Zw iązku M łodzieży 
Polskie j.

Po złożeniu w ieńców 
członkowie delegacji pe łn i­
l i  przy trum n ie  J. W. S ta li­
na w artę  honorową.

K u  M oskw ie k ie ru ją  się m yś li nasze 
i uczucia. Na P lacu Czerwonym , obok W ło­
dzim ierza Len ina  spocznife dzisia j Józef 
S ta lin  — na jb liższy w spó łbo jow n ik  Lenina 
i w ie lk i kon tynua to r Jego dzieła. S ta lina 
żegnają dziś rfarody całego św iata. W  g łę ­
bok im  żalu żegnają Wodza, k tó ry  b y ł 
w spó łtw órcą  R ew o luc ji Październ iko­
wej — najważniejszego w ydarzenia  wszy­
stk ich  czasów, żegnają , Człow ieka, k tó ­
ry  u g run tow a ł i um ocn ił dzieło W ielkiego 
Października, w y z w o lił narody spod faszy­
stowskiego jarzm a, C złow ieka, k tórego ge­
niusz w y ty c z y ł ludzkości pe rspektyw y no­
wej epoki i  u to ro w a ł do n ie j drogę.

Ciężką żałobą o k ryc i są budowniczow ie 
kom unizm u, obyw ate le  socja listycznej O j­
czyzny. Poprzez ciężkie w a lk i i  h is to rycz­
ne zwycięstwa, s iłą  o lbrzym a dźw ignę li 
oni swój k ra j do dobrobytu  i  potęgi. Droga 
ta, k tó ra  zapew niła Z w iązkow i Radziec­
k iem u najw yższy a u to ry te t m ora lny  
u w szystkich narodów  i p rzekszta łc iła  go 
w  niezwyciężoną potęgę — ostoję mas pra­
cujących całego św iata — łączy się nieroz- 
dzie ln ie z im ionam i Len ina  i  S ta lina, z da­
lekowzrocznym , niezawodnym  k ie ro w n ic ­
tw em  K om unistycznej P a rtii Z w iązku  Ra­
dzieckiego. Z im ien iem  S talina n ierozer­
w aln ie  związana jest kierowana przez par­
tię  zwycięska w a lka  o uprzem ysłow ienie 
k ra ju  i ko lek tyw izac ję  ro ln ic tw a , związane 
jest zbudowanie socjalizm u w  ZSRR. Pod 
bezpośrednim dowództwem  Stalina, A rm ia  
Radziecka przyn ios ła  narodom  w yzw ole­
nie rozb ija jąc  w  proch i p y ł machinę wo­
jenną h itle row sk ich  N iem iec i m ilita ry s ty - 
cznej Japonii. 'Pod sztandaram i p a rt ii 
Len ina -  S ta lina, natchn iony gen ia lnym i 
w skazaniam i S ta lina, naród radziecki 
wznosi prom ienny gmach kom unizm u.

Naród radziecki żegna swego ukochane­
go Wodza i  Nauczyciela z n iew ys łow io - 
nym  bólem ale i z pełną świadomością, że 
dzieło Jego zwycięża, że n iechybny jest 
ca łko w ity  jego tr iu m f. O krzep ły gigan­
tyczne przeobrażenia, dokonane pod k ie ­
row n ic tw em  Sta lina, przeobrażenia, k tó re  
pchnęły św ia t na nowe to ry . W  w yn iku  
tych  przeobrażeń już  teraz trzecia część 
ludzkości w yrw ana  została z o rb ity  kap i­
ta lizm u  i  n iezachw ianie zespolona jest 
w okó ł ZSRR w  w ie lk im  obozie państw 
poko ju  i dem okracji. Odszedł S ta lin , ale 
pozostała pa rtia , chw ałą o k ry ta  K o m u n i­
styczna P a rtia  Zw iązku  Radzieckiego, 
pa rtia  k ie ru jąca  się naukam i Lenina 
i S ta lina, wychowana przez genialnych 
przyw ódców  państwa radzieckiego i m ię­
dzynarodowego p ro le ta ria tu , pod ich k ie ­
row n ic tw em  zahartowana w  zw ycięskich 
bojach. R ękojm ią dalszych zw ycięstw  jest 
k ie row n ic tw o  K om unistycznej P a rtii 
Z w iązku  Radzieckiego, k tó re j s te rn ikam i 
są w ychow ani przez S ta lina  na jb liżs i Jego 
w spółpracow nicy i  doradcy, w spó łorgan i­
zatorzy h isto rycznych zw ycięstw , w ie rn ie  
rea lizu jący sta linow ską p o litykę  p a rtii. 
W ie naród radziecki, w ie  św ia t cały, że w  
pewnych rękach spoczywa sprawa, k tó re j 
całe swe życie pośw ięcił Józef S ta lin .

W  te dn i pełne żałoby, serca i  um ysły 
P olaków  i  Po lek w ype łn ia  uczucie bez­
m iernego bólu, a zarazem nieugięta wolą 
kroczenia po drodze w y tkn ię te j przez ge­
nialnego Nauczyciela ludzkości.

A rm ii Radzieckiej, S ta linow i, zawdzię­
czamy : w yzwolenie. Czerpiąc , z bezcennej 
skarbn icy doświadczeń p a rt ii Len ina- 
S ta lina, Polska zwycięsko kroczy szerokim  
szlakiem  budow n ic tw a  socjalistycznego.

B udując Polskę silną  i bogatą, Polskę so­
cja listyczną, będziem y ze skarbn icy te j na­
dal czerpać pe łn ym i garściami. Będziemy 
— ja k  nas uczył S t a l in p o d n o s ić  czu j­
ność wobec w rąg ich  knowań. Będziem y za­
cieśniać b ra te rsk i sojusz ze Zw iązkiem -R a- 
dzieckim .

Tak ś lubu ją  nowe brygady szturm owe 
spraw y socjalizm u, narody k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow ej, k ra jó w  w yzw olonych 
przez Zw iązek Radziecki, budujących so­
c ja lizm  w  oparciu o naukę Len ina-S ta lina  
za przyk ładem  i p rzy pomocy ZSRR, 
zw arte  w  św ia tow ym  fronc ie  pokoju, k tó ­
rem u przewodzi Zw iązek Radziecki. Tak 
ś lubu je  p ó łm ilia rd o w y  naród ch iński, k tó ­
rem u wskazania sta linow skie  w y tyczy ły  
drogę do zwycięstwa.

Żadne im ię  nie jest tak b liskie, tak 
drogie współczesnym, ja k  im ię  Stalina. 
G d jr w M oskw ie rozlegną się dźw ięk i ża­
łobnego marsza, będą one w ie rn ym  od­
zw iercied len iem  tego, co się dzieje w  ser­
cach setek m ilio n ó w  ludz i w na jod leg le j­
szych zakątkach k u li z iem skie j. Jednym  
ry tm em  b ije  dziś serce chińskiego chło­
pa i dokera z M a rsy lii, polskiego górn ika

bo jow n ika  o wolność M ala jów , obrońcy
Kore i i  b ry ty js k ie j m a tk i. S ta lin , po­
dobnie ja k  Len in  uczył bow iem  całą m ię­
dzynarodową klasę robotniczą, w skazyw ał 
u ja rzm ionym  narodom ja k  walczyć i  zw y­
ciężać; uczył narody, że w ich ręku leżą 
losy poko ju , do te j w a lk i je  m ob ilizow a ł 

i  szczytnej te j walce przewodził.
Żałobą o k ry ta  jest cała postępowa ludz­

kość, bo n iezw yk le  bolesna spotkała ją  
strata. A le  pozostał rosnący w  s iły , n ie ­
zwyciężony obóz socjalizm u. Pozostały 
nauki i wskazania S ta lina, k tó re  uzbra­
ja ją  do w a lk i klasę robotniczą w szystkich 
k ra jó w ; uzbrojone w , sta linow skie  wska­

zania ruchy narodowo-wyzwoleńcze zada 
ją  d o tk liw e  ciosy im pe ria lis tom ; pod prze­
wodem p a rt ii kom unistycznych narody 
wzm agają w a lkę  o niezależność i suwe­
renność — przeciw  am erykańskie j ko lon i­
zacji; ogromną, realną siłą  sta ł się n a j­
w iększy ruch w szystkich czasów — zor­
ganizowany św ia tow y  ruch obrońców po­
ko ju , k tó ry  k rzyżu je  niecne p lany  podże­
gaczy wojennych.

W klasie robotn icze j, w  masach ludo ­
wych w szystkich k ra jó w , nauk i s ta linow ­
skie zapuszczają coraz głębsze korzenie. 
K ie łku jące  z tych  korzen i pędy ro zkw ita ją  
w  rosnącą m a te ria lną  siłę, stanow iąc ostry, 
skuteczny oręż w a lk i p rzeciw  uciskow i 
społecznemu i  narodowem u. M iłością 
i wdzięcznością p a rtie  k lasy robotn iczej 
w szystkich k ra jó w  otaczają swą w ie lką  
przewodniczkę

dium  Polskiego Kom ite tu 
Obrońców Pokoju poświę­
cone uczczeniu pamięci 
W ielkiego Chorążego obo­
zu pokoju —  Józefa 
Stalina.

Po o tw arc iu  posiedzenia 
przez przewodniczącego 
PKOP — Jarosława Iw a ­
szkiewicza przem ówił czło­
nek Św iatow ej Rady Poko­
ju i Prezydium PKOP — 
Ostap D łuski. Mówca w y ­
raz ił głęboką boleść i smu­
tek narodu polskiego i ca­
łe j postępowej ludzkości 
pogrążonej w  żałobie przez 
śmierć Józefa S talina — 
Tego, k tó ry  był, jest i bę­
dzie twórcą, duszą i geniu­
szem największego ruchu 
nowoczesnej h is to rii — ru ­
chu obrońców pokoju.

„ Im ię  i życie S talina 
— powiedział m. in. Ostap 
D łuski — związane jest na 
zawsze z h is to rią  narodu 
polskiego, z jego w a lką  o 
niepodległość i pokój. Z 

um ieniem  S talina związana
Kom unistyczną P a r t ią *

Z w iązku  Radzieckiego. Drogowskazem ,r 
dla narodów  jest konsekwentnie przez. Jest nasza w >ara i pewność 
pa rtię  i  rząd radziecki realizowana s ta ll 4 w zwycięstwo notoi,> * 
nowska p o lity ka  poko ju  i w spółpracy mię' 
dzy narodam i. U tworzone przez Lenina

S ta lina  państwo radzieckie, skonsolido­
w any w okó ł ZSRR obóz państw  a n ty im - 
peria lis tycznych jest niezawodną ostoją 
poko ju  i  niepodległości narodów, źródłem  
otuchy i  w ia ry  d la w szystkich b o jo w n i­
ków  o wolność i pokój.

C iężko oswoić się z gorzką myślą, że 
nie ma wśród nas S ta lina. Przecięta zo­
stała n ić żywota ty tana  m yś li i  czynów. 
A le  jest On d la  nas n ieśm ierte lny, bo 
n ieśm ierte lne są Jego nauki, n ieśm iertelne 
jest Jego dzieło. Sztandar S ta lina wiedzie 
i będzie w ió d ł narody do zwycięskie j w a l­
k i o pokó j, w iedzie i  będzie w ió d ł klasę 
robotniczą całego św iata do zwycięskie j 
w a lk i o kom unizm .

Im ię  S ta lina  żyje i  żyć będzie wiecznie.

w zwycięstwo pokoju i 
zbudowanie socja lizm u w  
Polsce. Dlatego też naród 
polski z pełną świadomo­
ścią i całym sercem będzie 
utrwa lać, rozszerzać i um a­
cniać wieczystą przyjaźń i 
sojusz ze Zw iązkiem  Ra­
dzieckim  i jego Rządem z 
Przewodniczącym Rady M i­
n is trów  — Malenkowem  na 
czele“ .

uczcili ze- 
W ielkiego

C hw ilą  ciszy 
brani pamięć 
Stalina.

Na zakończenie posiedze­
nia uchwalono tekst de­
peszy kondolencyjnej do 
Radzieckiego K om ite tu  
Obrońców Pokoju.
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J O Z E F  S T A L I N
Rozkaz ministra spraw wojskowych 

ZSRR, marszałka Związku Radzieckiego 
IV. A. Bułganina

(a) M O SKW A (PAP), Prasa I jąc jego genialne plany, radzie- 
Ogiosiła 8 m arca 1953 r. nasię- j ckie s iły  zbrojne rozg rom iły  do- j 
pu jący rozkaz m in is tra  spraw j szczętnie N iem cy faszystowskie I

M O SKW A (PAP). „P raw da" 
dnia 8 bm. zamieściła a rty k u ł 

n iew oli.! wstęPny Pt- „Jeszcze bardziej 
zespolimy się w okół P a rtii Ko-

wojskow ych ZSRR m arszałka 
Z w iązku  Radzieckiego N. A.
Bułganina do A rm ii Radziec­
k ie j:

Towarzysze żołnierze i pod­
oficerow ie! Towarzysze oficero­
w ie  i  generałowie! W ie lk ie  n ie ­
szczęście dotknęło nasz naród, 
naszą arm ię. Zakończył życie 
Przewodniczący Rady" M in i­
s trów  ZSRR i Sekretarz K o m i­
te tu  Centralnego K om unistycz­
ne j P a r t ii Zw iązku Radzieckie­
go, w ie lk i wódz p a r ti i kom un i­
stycznej i  narodu radzieckie­
go, k ie ro w n ik  państwa radziec­
kiego W ie lk i S ta lin. Z ab ra k ło . ____
wśród nas genialnego stratega chanym Nauczycielem i W o- ! światłego Wodza I Nauczyciela 
Generalissimusa Zw iązku Ra- j dżem Towarzyszem Stalinem , i pa rtii kom unistycznej i narodu 
dzieckiego J. W. Stalina. | złóżmy przysięgę, że będziemy | radzieckiego — Józefa Wissa-

Im ię  S talina jest bezgranicz- j zwiększać nieustannie potęgę ! 
n ie  drogie naszej p a rtii, nasze-

i Japonię im peria listyczną 
ob ron iły  wolność i  niezależność | 
swej O jczyzny, u ra to w a ły  naro- ) 2 
dy Europy 'i A z ji od 
faszystowskiej.

Pogrążona w  głębokim  bólu „  , .
A rm ia  Radziecka chy li ro iin lstycznej. Podajemy pełny
sztandary bojowe nad trum ną i tekst tego a rty k u łu :
swego genialnego Wodza. j Kom unistyczna P artia  Zw ląz-

Towarzysze: żołnierze i pod- j ku Radzieckiego, masy pracu- 
oficerow ie, o ficerow ie i  genera- i . , , ■
łow ię ! Z ew rzy jm y jeszcze bar- j naszego k ra ju  1 całego 
dziej swe szeregi w okó ł Korn i- j świata poniosły niezm iernie 
tetu Centralnego P a rtii K om u- : ciężką stratę. Przestało bić ser- 
n¡stycznej i  Rządu Radzieckie- Ce w spółbo jow nika I genialnego'

Żegnając się ż drog im  1 uko- I <ontynuatora dzieła Lenina.

■S

Jeszcze bardziej zespolimy się 
wokół partii komunistycznej

A rty k u ł wstępny „P raw dy“

| bojową A rm ii Radzieckiej i 
m u narodow i i  jego a rm ii, lu -  1 wzmacniać je j gotowość bojową 
dziom pracy całego świata. Ca- : oraz nie słabnącą czujność, że 
łe swe życie Towarzysz S ta lin  I będziemy skutecznie ochraniać 
poświęcił bez reszty spraw ie i twórczą pracę narodu radziec- 
narodu, spraw ie budowy kom u- i kiego i stać czujnie na straży 
nizmu. Len in  i  S ta lin  tw o rzy li, ! interesów państwowych Zw iąz- 
w ychow yw a li i ha rtow a li potęż- ku  Radzieckiego, 
ną pa rtię  kom unistów, tw orzy- s Naród radziecki może być 
l i  i um acnia li państwo radzie- i pewny, że jego arm ia — w ierna 
ckie i  jego s iły  zbrojne. I nakazowi Nieśm iertelnego Sta-

Z im ien iem  W ielkiego S talina ] lina  — jest zawsze gotowa speł- 
rw iązana jest nierozerwalnie nić z honorem swój św ięty obo- 
cala h istoria A rm ii Radzieckiej, i w iązek wobec O jczyzny  Ra- 
je j zwycięstwa w  okresie w o j-  ; dzieckiej.
ny domowej i  W ie lk ie j W ojny ! M in is te r spraw wojskowych 
Narodowej. Pod przewodem ! ZSRR

vego wodza naczelnego Gene- i M arszałek
•dsssimusa Zw iązku Radziec- I Zw iązku Radzieckiego 

<tiego J. W. S talina • ! w ykonu- N. A. B U Ł G A N IN

Rozkaz ministra marynarki 
wojennej ZSRR, 

wiceadmirała \ .  G. Kuzniecowa
(a) M O SKW A (PAP). Prasa o- 

głosiia 8 marca 1953 roku na­
stępujący rozkaz m in is tra  ma­
ry n a rk i wojenne j ZSRR w ice­
adm ira ła  N. G. Kuzniecowa:

ne do zwycięstwa nad faszyz­
mem.

N ieśm ierte lne im ię  S talina bę­
dzie żyło wiecznie w  sercach 
naroflu  radzieckiego 1 jego żoi-

Towarzysze marynarze, żoł- j nierzy. 
nierze i  podoficerow ie! Tow a- ] Towarzysze m arynarze, żoł- 
rzysze oficerow ie, a d m ira ło - ; nierze i podoficerow ie! Towa- 
w ie  i generałowie! Radzieccy ! rzysze oficerow ie, adm ira łow ie

rionowlcza Stalina.
Nieśm iertelne Imię S talina 

zawsze żyć będzie w  sercach 
ludzi naszej O jczyzny 1 całej 
postępowej ludzkości. Im ię  to 
wyraża wielkość zwycięskiego 
Zw iązku Radzieckiego i wzywa 
do w a lk i o św ietlaną przyszłość 
narodów.

Całe okry te  chwałą, pełne bo­
haterskiego trudu  i bohater­
skich czynów życie Józefa 
S ta lina poświęcone było walce
0 sprawę klasy robotniczej, o 
szczęście narodów.

„G dyby każdy k rok  w m ojej 
pracy dla wywyższenia klasy 
robotniczej i wzmocnienia pań­
stwa socjalistycznego te j klasy 
— m ów ił towarzysz S ta lin  — 
nie zm ierzał do wzmocnienia
1 polepszenia sytuacji k lasy ro­
botniczej, uważałbym  swoje ży­
cie za bezcelowe“ .

W raz z Leninem  towarzysz 
j S ta lin  s tw orzy ł potężną partię  
kom unistów, wychował i zahar­
tow a ł ją w  ciężkich bojach o 
wyzwolenie mag pracujących, 
by ł prom otorem  i wodzem 
W ie lk ie j Październikowej Re­
w o luc ji Socjalistycznej, twórcą

sza S talina naród nasz obronił 
honor, wolność i niezawisłość 
swej ojczyzny, odniósł epokowe 
zwycięstwo w  W ie lk ie j W ojnie 
Narodowej, ura tow a ł ludzkość 
od groźby n iew o li faszystow­
skiej. Po w ojn ie  P artia  K om u­
nistyczna, towarzysz S ta lin  na­
tchnęli i zorganizowali naród 
radziecki do w a lk i o odbudowę 
i  dalszy rozwój gospodarki na­
rodowej naszego k ra ju . W k ró t­
k im  czasie ludzie radzieccy od­
budowali zniszczony przemysł, 
transport, gospodarkę ro lną i 
zapew nili znaczne przekrocze­
nie poziomu przedwojennego 
we wszystkich gałęziach ekono­
m ik i socjalistycznej.

Ogromna siła naszej pa rtii 
tk w i w  tym , że w  całej swej 
działalności k ie ru je  się ona teo­
rią  m arksistowsko-leninowską. 
Opierając się na dziedzictw ie 
leninow skim , teoretycznie roz­
w ija ją c  i wzbogacając m ar­
ksizm - len in izm , towarzysz 
S ta lin  uogó ln ił doświadczenie 
budownictwa socjalistycznego 
w  naszym k ra ju , uzbroił partię 
i cały naród w  w ie lk i i jasny 
program w a lk i o komunizm. 
Nieocenione znaczenie dla 
teo rii m arksistow sko-len inow ­
skie j, d la  całej naszej dz ia ła l­
ności praktycznej ma genialne 
dzieło towarzysza S ta lina  „E ko­
nomiczne problem y socjalizmu 
w  ŻSRR“ .

Uzbrojona w stalinowską na­
ukę o budowie społeczeństwa 
komunistycznego, w  historyczne 
.uchwały X IX  Zjazdu, partia 
nasza pewnie prowadzi naród 
do upragnionego celu — do ko­
m unizmu. Naród radziecki żyw i 
bezgraniczne zaufanie i prze­
pojony jest gorącą m iłością do

’ dzie pracy naszego k ra ju  w ie­
dzą, że pa rtia  nieustannie tro ­
szczy się o m aksym alne zaspo­
kojen ie stale rosnących m ate­
r ia lnych  1 k u ltu ra ln y c h  potrzeb 
ludzi radzieckich. Wiedzą oni, 
że pa rtia  ze wszech m ia r wzm a­
cnia A rm ię  Radziecką, M a ry ­
narkę W ojenną 1 organy w y ­
w iadu, abyśm y stale b y li goto­
w i do udzie lenia druzgocącej 
odprawy każdemu agresorowi. 
Wiedzą oni, że zagraniczną po li­
tyką  P artit Kom unistycznej i 
rządu Zw iązku Radzieckiego 
była i jest niezachwiana po li­
tyka  zachowania i u trw a len ia  
pokoju.

Narody Zw iązku Radzieckie­
go, w ierne sztandarowi in te rna­
c jonalizm u proletariackiego, 
wzm acniają i rozw ija ją  bra tn ią  
przyjaźń z w ie lk im  narodem 
chińskim , z masami pracujący­
m i wszystkich k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow ej, w ięzy przyjaź­
ni z masami pracującym i k ra ­
jów  kap ita listycznych 1 kolo­

na jedność i niewzruszona
zwartość je j szeregów'. Zadanie 
polega na tym , aby strzec jak  
źrenicy oka jedności p a rtii, w y­
chowywać kom unistów  na ak­
tyw nych bo jow n ików  politycz­
nych o wcielenie w  życie po li­
ty k i 1 uchw ał pa rtii, jeszcze 
bardzie j zacieśniać w ięź pa rtii 
ze w szystk im i ludźm i pracy, z 
robotn ikam i, kołchoźnikam i, z 
in te ligencją . Konieczne jest w y­
chowywanie kom unistów  1 
wszystkich ludzi pracy w  duchu 
wysokie j czujności politycznej, 
w  duchu nieprzejednania i n ie ­
ustępliwości w  walce z w roga­
m i wewnętrznym i i zewnętrz­
nym i.

Pod k ie row n ictw em  P a rtii 
Kom unistycznej narody Zw iąz­
ku Radzieckiego pewnie budują 
wspaniały gmach komunizmu.

M O S K W A  W Ż A Ł O B I E
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Przez dwa dn i z zapartym  
tchem, lecz z suchym! jeszcze 
oczyma, czuwała Moskwa przy 
łożu chorego. N ie wierzono, że 
nastąpi najstraszniejsze: są rze­
czy, w  które niesposób uw ie­
rzyć. T łum iono złowrogie prze­
czucia, łudzono się nadzieją, że 
jeszcze nie tym  razem, że oca­
lenie jest możliwe... I  oto 6 m ar­
ca nad ranem, k iedy przez ra­
dio rozległ się drżący głos' 
speakera Lew itana, tego same­
go, k tó ry  w  trudnych dniach 
m in ione j w o jny  odczytywał 
zwycięskim  arm iom  rozkazy 
Naczelnego Wodza — niezmie­
rzony K ra j Rad zamarł w  bo­
lesnym skupieniu i . yo ch w ili 
zdawało się, że głębokie, cięż­
kie westchnienie przeszło od 
jego krańca po kraniec.

Speaker czytał powoli, z w y ­
siłk iem  — wieść którą oznaj­
m ia ł była straszna, niepojęta, 
nieodwracalna.

„N ie  ma na śwlecle s ił — mó­
w ił na X IX  Zjeźdzle P a rtii to­
warzysz G. M. M alenkow  — 
które m ogłyby powstrzymać

nialnych. walczącym i o sprawę s*a*y marsz naprzód spoieczeń
pokoju, dem okracji i socja li­
zmu.
. W  tych dniach pełnych bólu 
wszystkie narody naszego kra ­
ju  jeszcze bardziej zespalają się 
wokół P a rtii Kom unistycznej, | 
stworzonej 1 wychowanej przez |

stwa radzieckiego. Nasza spra­
wa jest niezwyciężona. Trzeba 
mocno dzierżyć ster I kroczyć 
po swej drodze, nie ulegając 
ani prowokacjom , ani zastra­
szaniu".

Ster k ie row n ic tw a pa rty jne -
Lenina i Stalina. i 8°  i państwowego w  naszym ckiego.

Naród radziecki jest niezłom- j k ra ju  spoczywa w  niezawod

Tego dnia ludzie p łaka li na 
ulicach. P łaka li, płynąc ze wszy­
stkich stron na piać Czerwony 

| pod m ur Krem la, p łaka li wyle­
wając się n iby  burz liw e morze 
przez brzegi ośnieżonych ulic.

Na żałobnym wiecu w  Jednej 
z wyższych uczelni płacząc 
przem aw iał student, nie n a j­
młodszy Już mężczyzna, by ły  
lo tn ik , k tó ry  z w o jn y  wyniósł 
ciężkie kalectwo i Z łotą G w ia­
zdę Bohatera Zw iązku Radzle-

m arynarze wraz z naszą pa rtią  i j 1 generałowie! Z łóżm y u trum ny  j pierwszego na święcie państwa j  swej ukochanej P a rtii Kom u- 
narodem w  głębokim  bólu I naszego W ielkiego Wodza Józe- I socjalistycznego. Kon tynuu jąc ; nistycznej ponieważ iest glębo- 
schyia.ją swo sztandary bojowe | ta W issarionowicza S ta lina p rzy . j nieśm iertelne - dzieło Lenina to 
przed św ietlaną pamięcią swego i ze będziemy sta li jeszcze ■
bezgranicznie ukochanego Ojca i bardziej zwarcie i nieugięcie 
i  Nauczyciela, w ie lk iego W o- 1 w okół K om ite tu  Centralnego 
dza Generalissimusa Zw iązku j P a rtii Kom unistycznej i Rządu 
Radzieckiego Józefa W issariono- : Zw iązku Radzieckiego, że w yko - 
wicza Stalina. j namy do końca i  z honorem na-

Len in  i  S ta lin  s tw orzy li naszą j kazy Towarzysza S ta lina : bę- 
potężną partię  komunistyczną, : dzieir!Z n ieprzejednani wobec 
zbudowali pierwsze na świecie \ w ogow  naszej O jczyzny, bę- 
państwo socjalistyczne, j eg0 j dziemy um acnia li nieustannie 
arm ię  i m arynarkę wojenną. ; bojową M a ry n a rk i W o-

Podczas w o jny  domowej, pod | l ennfl> s ta li czujnie na straży 
genia lnym  k ie row n ictw em  To- ! ^ amc m orskich O jczyzny i o- 
warzysza Stalina młode państwo ! chn m ia li twórczą pracę naro- 
radzieckie odniosło w ie lk ie  h i-  ; du radzieckiego, budującego ko- 
storyczne zwycięstwo nad sw y- i “ um zm  pod zwycięskim  sztan 
m i licznym i wrogami.

ko przekonany, że najwyższym  
warzysz S talin powiódł naród , prawem całej działalności pa rtii 
radziecki do epokowego zw yc ię -j jest służenie interesom narodu, 
stwa socjalizmu w  ZSRR. Pod j Robotnicy, kołchoźnicy, ln te li-  
genialnym  przewodem tow arzy-  ̂ gencja radziecka, wszyscy lu ­

nie przekonany, że wychowani 
przez towarzysza S talina jego 
w ie rn i uczniowie i współbojow- 
nicy zapewnią pomyślne wcie­
lenie w  życie po lityk i, ustalo­
nej przez naszą partię  i rząd 
zarówno w  sprawach wewnętrz­
nych naszego k ra ju , ja k  i w  
sprawach międzynarodowych. 
Komunistyczna Partia Zw iązku 
Radzieckiego zwyciężała, zwy­
cięża i będzie zwyciężać, albo­
wiem związana jest organicznie

nych rękach, w , rękach w ie r­
nych uczniów i współbojowni- 
ków  w ielkiego Stalina. W od­
powiedzi na odezwę K om ite tu  
Centralnego Kom unistycznej | b ron iliśm y 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego/
Rady M in is trów  ZSRR i Pre­
zydium  Rady Najwyższej ZSRR, 
partia i wszyscy ludzie pracy 
naszej ojczyzny jeszcze bardziej 
zespalają się w okó ł K om ite tu  
Centralnego 1 Rządu Radziec-

—  Towarzyszu S ta lin  — mó­
w ił — Tyś 'nas wychował. Z 
Twoim  im ieniem  uczyliśm y się 
i pracowali, z T w oim  im ieniem  
nie szczędząc trudu  ani k rw i 

ojczyzny przed 
okru tnym  najeźdźcą. Z Twoim  
im ieniem  nadal pracujem y i 
uczymy się... Towarzyszu Sta­
lin , w iele już przeżyłem, takie­
go jednak bólu, ja k  ten, k ie ­
dyś od nas odszedł, nie przeży­
łem nigdy... A le Towarzyszu 
S ta lin  — tu głos jego stężał, —

m etru  1 z pewną dłon ią  na
k ie row n icy  trak tom .

W idziałem  ich w  św ięto: ro z ­
śpiewanych, tańczących, nawet 
przyrodę zdawałoby się zaraża­
jących swą-radością. W idziałem  
ich wesołych i poważnych, roz­
m ownych i zamyślonych, w  fa­
bryce i w  domu. I  oto wypadło 
m i ujrzeć ludzi radzieckich w  
żałobie i z n im i tę żałobę na 
ziemi radzieckie j przeżywać. Ich 
smutek nie da się opowiedzieć, 
A le nie da się opowiedzieć tak ­
że Ich męstwo, I tego Jak są 
zwarci i zdecydowani iść dale j 
sta linow skim  szlakiem.

K iedy rozm awiam  w tych 
ciężkich dniach z ludźm i radzie­
ck im i wciąż jedna myśl narzu­
ca m i się nieodparcie: to s ta li­
nowska siła w  nich została! 
S ta linowska moc ducha, która  
trw a w  m ilionach łudzi radzie­
ckich i k tóra jest na jw span ia l­
szym pom nikiem  Tego, k to  ich 
wychował.

Przyjaciele radzieccy, sercu 
pełnemu bólu, jakże nie w ę r- 
brać dumą, gdy po tra fic ie  być 
tacy? Przyjaciele, w iedzcie: 1 
wasz żal i wasze zdecydowanie 
i waszą w iarę dzielą ludy ś w i* . 
ta, k tóre On nauczył wałczyć e 
szczęście i szczęście budow ać

*
W nieruchom ym  pow ie trz«

Sialin z nami!
Artykuł Borysa Polewoja w dzienniku „Prawda*4

i darem Lenina Stalina.

G enialny Wódz Towarzysz j 
Sta lin  poprowadził w  ciężkich j 
la tach W ie lk ie j W ojny Narodo- i 
w e j nasz naród i jego s iły  zb ró j- j

M in is te r m a ryn a rk i wojennej 
ZSRR

w iceadm ira ł 
N. G. KU ZN IEC O W

na
Akademia żałobna 

Uniwersytecie Moskiewskim

(f) M O SKW A (PAP). „S ta lin  
/  nam i!“  — tak zatytu łowany 
jest a rty k u ł Borysa Polewoja w 
„P raw dzie“ , opisujący ja k  na­
ród radziecki żegna swego Wo­
dza. Polewoj pisze m. in.: 

„Nad M oskwą zapada gmrok. 
Zapłonęły św iatła, lecz ruch w 
sto licy nie słabnie. Potoki ludzi
p łyną ku śródmieściu. Rozrasta- ! Tak. obok

trzym a! się ręki ojca. W d ru ­
giej ręce m ia ł czerwony kw ia t 
pelargonii, k tó ry  prawdopodob­
nie przyniósł z domu. Podcho­
dząc do trum ny chłopiec spoj­
rzał pytająco na ojca, a na­
stępnie wydostał się z potoku 
ludzkiego, zb liży ł się do trum - 

i ny i złożył kw ia t u je j stóp

ją  się one i tworzą dw ie szero­
kie rzeki, które w jew a ją  się do

wieńców od Kom i-
tetu Centralnego Kom unistycz­
nej P artii Zw iązku Radzieckie-

kiego, m ob ilizu ją  wszystkie 
z szerokim i rzeszami ludzi pra- • swe siły i energię twórczą dla j Tyś nas uczył nie poddawać się, 
cy. G łów nym  warunkiem  siły i j w ie lk ie j sprawy zbudow an ia ! nie uginać się pod ciężarem 
potęgi naszej p a rtii jest żelaz- j kom unizmu w  naszym k ra ju , j żadnego bólu. M y się nie ugnie­

my, m y będziemy pracować, 
jakbyś Ty chcia ł nas widzieć.

Mówca płaka ł i płakano na 
salt. W  tym  płaczu by ł żal bez­
brzeżny, ale słabości nie było.

*
T . . . W idziałem  ludzi radzieckich
I  chociaż każdy spośród nas i w

Domu Zw iązków  i zapełniają go i Rządu Radzieckiego leży zastępcy
C7Qmlr Í O r>/o lo ,0 « r 4- ... i  1 t i   u

nią przedstawiciele aktyw u par­
tyjnego Moskwy. robotnicy, 
kołchoźnicy, uczeni, pisarze, m i­
n istrow ie, deputowani do Rad 
Najwyższych ZSRR i Republik 
Zw iązkowych, , bohaterowie 
Zw iązku Radzieckiego i boha­
terow ie pracy socjalistycznej, 
marszałkow ie i generałowie 
A rm ii Radzieckiej, adm irałow ie 
M arynark i Wojennej.

W artę żałobną pełnią pierwsi

(f) M O SKW A (PAP). Ponad 
tysiąc studentów, profesorów, 
asystentów i pracowników U n i­
wersytetu Moskiewskiego, zgro­
madzonych na akademii ża­
łobnej, wysłuchało wśród głę­
bokiej ciszy wiadomości o zgo­
nie Józefa "Stalina.

Przemawia rekto r Un iwersy­
tetu, członek Akadem ii Nauk 
ZSRR — P ie trow skij.

R ozkw it przodującej nauki 
radzieckiej, opartej na niena­
ruszalnym  fundamencie m ark- 
sizm u-lenin izm u — stwierdza 
mówca — jest nierozerwalnie 
związany z im ieniem  Stalina. 
Polityka P artii Kom unistycz-

szerokie m arm urowe schody.
Ludzie radzieccy żegnają swe­

go Wodza. Kogóż nie  ma wśród 
| tych, którzy idą złożyć ostatni 
| hołd twórcy szczęścia narodu? 
| Mężczyźni i kobiety, starcy i 

j  dzieci, żołnierze i generałowie, 
młodzi i starzy, ludzie wszyst-

dzieckiej młodzieży. Pomoc tę 
szczególnie wyraźnie odczuwali 
profesorowie, wykładowcy, stu­
denci U n iw ersyte tu M oskiew­
skiego. Najwspanialszym  św ia­
dectwem Jego trosk i o szkolnic­
two wyższe jest wzniesiony z j 
in ic ja tyw y  J. S ta lina Pałac j 
Nauki na Wzgórzach Leninow - i 
skich. Józef W issarionowicz j 
S ta lin  osobiście śledził z uwagą i 
i troskliwością przebieg tej bu­
dowy.

— Niezgłębiony jest nasz ból 1 s ta d n a ‘ 
ośw iadcza student U n iw ersy- j Ludzie przechodzą powoli kolo

tam  teraz ten skrom ny dar 
dziecięcego serca.

Do sali wnoszą o lbrzym i wie-

m in is tra  spraw w o j­
skowych ZSRR, marszałkowie 
Związku Radzieckiego A. M. 
W asilewski i G. K.. Zuków,

nieć od wodza narodu chińskie- : ku ’'  R u s ie ck ie g o '* okryci ^ h w a ” 
go Mac Tse-tunga. Przedstawi- | ™  lo tn fc ^ ra d z ie c c y P ^W szW n 
c.eie w ielkiego narodu chińskie- ; ; Kożedub. członkowie Akade-

wieńce odKo™ U!teVu0 C e n S -  i mH Nauk Sk° bielcyn 1 0 p a rin

nosi dziś w  sercu o lb rzym i sm u- ”  J“ ' Z zac-[ł t -'m i wargami,
tek — w  pierwszych dniach j tul£*c broń i ak dziecko do pier-
marca podniosła się -wydajność 
pracy w ie lu  fa b ryk  m oskiew­
skich, wzrosła liczba wniosków 
racjonalizatorskich . Takie same 
wiadomości przynoszą te legraf 
i rad io  ze wszystkich krańców 
Zw iązku Radzieckiego. Na­

si, szli przez lasy i bagna, przez 
w a rtk ie  rzeki i najeżone ska-

anl drgną flag i spowita k irem , 
M rozem tchną białe p ła ty  pa­
pieru, k tó ry m i okle jono tak  cha­
rakterystyczne dla m oskiewskiej 
u licy barwne tab lice ogłoszeń. 
Przez żałobną Moskwę . w  k ie­
runku  Kolum now ej Sali Domu 
Związków, gdzie naród żegna 
się z najukochańszym Człowie­
kiem , godzinami posuwa się nie­
przeliczony tłum . Nie wszyscy 
zdołają się tam  dostać — by ło ­
by to fizyczną niemożliwością. 
M ilio n y  mieszkańców liczy sto­
lica, a co chw ila  przybyw a ją  
pociągi z delegacjami ze wszy­
stkich stron kra ju . A le n ik t  nie 
odchodzi. M łodzi i starzy stoją 
w zw artym  tłum ie, trochę po­
suwają się i znów stoją.

Powoli posuwa się tłum . Lta- 
i dz!e wchodzą do Sali K o lum ­
nowej, gdzie wśród w ieńców 
i sztandarów w  św ietle p rzy­
słoniętych k irem  żyrandoli, w  
trum n ie  udrapowanej czerwo­
nym jedwabiem  leży Człowiek, 
którego im ieniem  pracująca 
ludzkość nazwała naszą epokę. 
Na Jego bladej tw a rzy  w idn ie ­
je taki spokój, ja kby  czuł, że 

j przyszłość ojczyzny i św iata na-
łam i góry, niosąc ludziom  wy- | dal spoczywa w  pewnych re- 
zwo eme , swej ojczyźnie zwy- j kach pa rtii, je j zahartowanego 

w . , ° ’ ’ ¡ w  bojach stalinowskiego kie-

tchniony odezw . K om ite tu  Cen- * *  « W » - * « « ,
tralnego P a rtii i Rządu Ra- ' P J ' ,P ających stalo‘ ' ze epoka stalinowska, epoka w y -

we konstrukcje, up raw ia ją- zwolenia ludu trw a  i najzu- 
cych meogarnięte pola, nachy- j chw alsi wrogowie 
lonych nad szeleszczącymi.

Rządu
dzieckiego, naród nasz — naród 
— bo jow n ik  i twórca wznosi z 
niebywałą energią wspaniały

kich zawodów. Młoda matka | go Kom unistycznej '"pa rtii”'Ć'hin I oraz pisarze Fadie jew  1 Surkow. 
niesie na ręku małą kędzierza- | od Ogólnochińskiego Kom ite tu

tetu Moskiewskiego, K iriczen- !
ko. . . .tru m n y , a następnie odchodząc

Boi ten może wycisnąć łzy j do drzwi> oglądają się raz je- 
z naszych oczu, lecz me w yw o- ] SZCZ6i nie mogąc oderwać wzro.

nej, na czele k tóre j stał Józef - la nigdy zamieszania w  naszych |

wą dziewczynkę. Przechodząc j Ludowej Politycznej Rady Kon- 
koło trum ny m atka podnosi | su lta tyw ne j, od Ćzou En-laia, 
dziecko wysoko w górę, jakby ; od ambasadora Chińskie j Re- 
chciała, żeby przez całe życie ! pub lik i Ludowej w  ZSRR. od 
zachowało w  pamięci obraz | Towarzystwa Przyjaźni Chiń­

sko - Radzieckiej. Masy pracu­
jące Chin wyrażają głęboki ból 
z powodu zgonu najlepszego 
przyjacie la i nauczyciela naro­
du chińskiego — Józefa Stalina.

...Godzina 4 po południu. 
W artę honorową u trum ny ,1. 
W. Stalina obejm ują towarzysze 
G. M. M alenkow, Ł. P. Beria. 
W. M. Mołotow, K. J. Worosźy- 
łcw , N, S. Chruszczów, N. A. 
Bułganin, L. M. Kaganowicz, 
A. I. Mlko.jan, M. Z. Saburow, 
M, G. P ierwuchin, N. M. 
Szwermk.

A. Fadiejew

j ( Zbudowanie kom unizm u w
Sta lin  Dr/vczvn ila  sie-rin w sna-i szeregach Nie ma inż w śrńd l obllcza s ta lin a - ! Do sali wchodzą członkowie ! naszym k ra ju  — pisze dalejs taun, przyczyniła się do wspa . szeregacn. Nie ma juz wsrod Trum na tonie w  powodzi ambasad i poselstw k ra jów  de- Polewoj — było  celem całego 
małego rozwoju nauki w K ra ju  ; nas Stalina, lecz do kom unizmu - k w ia tiW  p,-7V nir> i J  • , \  . ■ . 7... ,, . ' m ,cdle>=0
Rad. D la wszystkich lu -  ! prowadzi nas w ie lka Partia j kończące s^e rzędy w ieńców w°eńce k .m  i  w składa- l f  2ycia W ielkiego Budowniczego,
dzi naszego wielonarodowego Komunistyczna. Nie ma już n i o l i  ich w z r^ te  z kazdą mvch kom ite tów  ce n tra l- | k tó ry  dziś odszedł od nas. L u -
państwa radzieckiego droga do j S talina wśród nas, lecz są jego : godziną. Zapach zieleni i kw ia - ‘ 
nauki stanęła otworem. D z ię k i; nakazy. .tów napełnia Salę Kolum nową
mądrej sm linowsKiej p o lityce ! Następnie przem awiają ko le j-1 q przyćm ionych krepą św ia- 
narodowościowej, we w szys t-! no wykładowcy, asystenci i ! tłach. W idziałem  dziś, jak  ta
kich zakątkach k ra ju  powstały j pracownicy Uniwersytetu Mo-1 powódź kw ia tów  zwiększyła się
ogniska nauki i ku ltu ry . | skiewskiego. Słowa każdego z ! 0 małą. lecz cenną kroplę. W

nie potra fią
- , -----—  fo- je j zniszczyć

pom nik swemu Wodzowi. Pom - ija łam i w
nik iem  tym  jest kom unizm. i . b ibliotekach, z czuj- j W IK T O R  W OROSZYLSKI

Żegnając się ze S talinćm , od- j lem na strzałce mano- 1 Moskwa, 8 marca,
czuwam y ze szczególną mdcą, że j ‘
będzie On ży ł wiecznie.

Będzie Oi) ży ł w  swych w ie l­
k ich  czynach, w  swych genia l­
nych dziełach, k tó re  ośw ietla­
ją  drogę naszego narodu do 
szczęśliwego ju tra  kom unizm u.

Będzie On ży ł w iecznie w  o r­
ganizującej i k ie ru jące j w o li 
Kom unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego 
kiego.

Będzie On żył wiecznie w

Niech żyje i  zwycięża 
dzieło Stalina

W ie lk i koryfeusz nauki J. j nich brzm ią jak  przysięga
S ta lin  — stw ierdza P ie trow sk ij j jedność narodu radzieckiego bę- 1 
— mądrze k ie row a ł rozwojem dzie Strzeżona i umacniana, że 
najważniejszych dziedzin w ie - ' będzie trw a ła  walka o dalsze 
dzy. Okazywał on nieustanną j sukcesy w  budownictw ie spo- 
pomoc uczonym radzieckim , ra- łeczeństwa komunistycznego.

ze , potoku ludzi wszedł do sali 3- 
le tn i chłopiec,, k tó ry  kurczowo

Wizyta [íondolencyjna Man Tse-tunga 
u Ambasadora ZSRR w Chinach

I Iiycn p a rtii komunistycznych i J dzie radzieccy, których prow a- 
robotniczych oraz od rządów j dził On do tego celu i dla k tó - 
k ra jów  dem okracji ludowej, rych Jego słowa, Jego- czyny i
Napisy na wieńcach mówią o . ję g o  wspaniałe życie b y ły  na- 
goiącej miłości narodów tych [tchnieniem  i  niedoścignionym 
k ra jów  do nieśmiertelnego j przykładem , dziś na wezwanie 

a..ina I P a rtii zdw aja ją  w ys iłk i, speł-
Nieuslannie zm ienia ją się n ia jąc genialne wytyczne s ta li- 

w a rty  honorowe. W arty te peł- 1 nowskie.

Przez trzy  praw ie dziesiątki
Rządu Radziec- la t ^  śm ierci W łodzim ierza I l j i -  

| cza, m y wszyscy, ludzie radziec- 
N \ cy — ludzie starszych pokoleń, 

szlachetnych sercach narodu ra - i f tb ry cb na jbardzie j do jrza ły  , i 
dzieckiego, k tó ry  przeprowadził ! ^ la d o m y  okres życia przypadł 
poprzez burzę w ić lk ich  doświad- | 1 ludzie
czeń do w ie lk ich  zwycięstw. I m ii>ds.zych' } dziecl- w

Sztandar Lenina .  S talina ! ^  doPiero budzą się
prze ję li w  mocne i pewne ręce P jeka „ 3™ ^ °  zadaniach cz}o-
w ie rn i współbojownicy Towa­
rzysza Stalina. Sztandar ten u- 
ję ła w  swe ręce wychowana 
przez Niego bohaterska Partia, 
u ją ł w  swe ręce cały naród ra ­
dziecki.

Pod tym  sztandarem kroczyć 
będziemy zdecydowanie dalej, 
naprzód, do kom unizm u.“

M oskiewski K om ite t Obwo­
dowy

P E K IN  (PAP). — Jak donosi j i najukochańszego przyjaciela 
agencja Nowych Chin, Przewód- j i nauczyciela narodu chińskiego, 
niczący Mao Tse-tung odw iedził i Przewodniczącemu Mao Tse- 
dnia 6 marca ambasadę ra d z ie -; tungow i towarzyszyli Czu Teh, 
cką, aby wyrazić współczucie z 
powodu zgonu Przewodniczącego 
Rady M in is trów  ZSRR i Sekre­
tarza K om ite tu  Centralnego Ko­
m unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego — Generalissimusa 
S‘alina.

Mao Tse-tung prosił ambasa­
dora A. S. Paniuszkina o p rz e -! strów  ZSRR i Sekretarza KC • ideą M oskwy i 
słanie do M oskwy wyrazów głę- j Kom unistycznej P artii Zw iązku ; kiewskiego o 
bókiego współczucia i bezgrani­
cznej czci narodu chińskiego,
Kom unistycznej P a rtii Chin i 
Rządu chińskiego d!a Józefa

KPZR JózefaCentralnego 
Stalina.

W osobie S talina Partia na­
sza i naród radziecki straciły 
współbojowni! a

M O SKW A (PAP). — Agencja 
TASS ogłosiła następujący ko­
m un ika t Moskiewskiego K om i­
tetu Obwodowego i M oskiew­
skiego K om ite tu  M iejskiego Ko- 
rr unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego:

r  ou En-lai, Gao Gan, L in  Bo- 
Cziui, Czian W en-tian  i inn i 
czołowi przedstaw iciele pa rtii

k AmeencSia 'N o w y c h  C hfn“  o S l ! Z w ią z k u  ‘  E = k i ^ z  g łę b m i bud ow y  kom un izm u .A genc ja  N ow ych  C h in  podała “  . , . . 0  , i W raz z Le n in em  T ow arzysz
uchwałę Centralnego Rządu L u - ! kl,m bólem u  -ladamiają cz ło n -, S la lin  stWorzy l i zahartował po- 
dowego w związku ze zgonem | k o " '  m oskiewskiej organizacji j tęzną partię kom unistów; wraz 
Przewodniczącego Rady M in i- j Party jne j i całą ludność pracu- j z Leninem Towarzysz Stalin był

Obwodu M os-; promotorem i wodzem W ie lk ie j 
przedwczesnej 1 Październikowej Rewolucji So-

Od Moskiewskiego Komitetu Obwodowego 
I Moskiewskiego Komitetu Miejskiego KPZR

m y wszyscy 
rośliśm y i rośniemy, kszta łto­
waliśm y się i kszta łtu jem y, m y­
ślim y, walczym y, pracujem y pod 
duchowym  oddziaływaniem  
Stalina.

Jesteśmy dziećmi epoki 
Stalina. W szystko co najlepsze 
w  nas, w  naszych dziełach, fo r ­
m owało się i  form uje , prze ja­
w ia ło  się i  prze jaw ia się pod 
potężnym w p ływ em  nauk i 
S talina, organizatorskiego geniu­
szu Stalina, osobowości Stalina.

Nasza twórczość — twórczość 
¡pisarzy radzieckich natchniona 
jest ideam i Stalina. Wszystko

listyczne, odniósł historyczne 
zwycięstwo w W ie lk ie j W ojn ie 
Narodowej, ura tow a ł ludzkość 
od groźby n iew oli faszystow-

, * genialnego | sk ie j, przekształcił nasz k ra j w  
kontynuatora dzieła Lenina, potężne mocarstwo socjalistycz- 
nieustraszonego rewolucjonistę, i „ „  , 1 u
któ ry  cale swe bohaterskie ży- i " el k ro<f ące na czele obozu po- 

=>'■ i „ jo  nnświppił ■nT-ou.io y ; boju, dem okracji i socjalizmu.
M oskiewski K om ite t ! bnt,n^ 7Pi Genialny teoretyk, Towarzysz

S ta lin  wn iósł bezcenny w kład 
do skarbnicy m arksizm u-len i- 
nizmu, uzbro ił naszą partię  i 
cały naród radziecki we wspa­
n ia ły  program zbudowania ko­
munizmu w  ZSRR.

dow y 1 M o sk iew sk i K o m ite t; . . r  . -1
M ie jsk i Kom unistycznej P a r t i i ! __na™ l° w l>
Zw iązku Radzieckiego z głębo

towarzysz S ta lin  osobiście p ia­
stował w  ciągu w ie lu  dziesiąt­
ków  lat. W łaśnie ludzie p a r ti i— 
przodującej s iły  narodu w  n a j­
wyższym stopniu posiadają ta 
cechy, k tóre sta ją  się cechami 
całego narodu radzieckiego, k tó ­
re Towarzysz S ta lin  okreś li! 
m ów iąc o działaczach len inow ­
skiego typu.

To ludzie, k tó rzy  jaspo w idzą 
cel naszej w a lk i 1 pracy, k tó rzy  
łam ią wszystkie przeszkody 1 
trudności na drodze prowadzą­
cej do celu j  w  walce nie  znają 
strachu. To ludzie oddani całą 
duszą narodowi, troszczący się o 
naród, naród kochający. Tb 
p raw dz iw i ludzie, uczciw i wobeo 
p a r ti i i wobec narodu. To ludzie 

organizatorzy życia.
. Towarzysz S ta lin  w ychow a ł 
zelazną kohortę n ieugiętych re­
w o luc jon is tów  leninow sko -  sta­
linowskiego typu, k tó rzy  prze­
szli w ie lką szkołę w a łk i z w ro -

Masy pracujące m ia ły w ie l- 
ście żyć i
w  którym  żył i two-

Radzieckiego -  Józefa S ta lin a ., śnre rc i W ielkiego Wodza i N a-| c ja lłstycznej, w ie lk im  budoW-1 kie szczęście żyć i pracować w 
Uchwala, podpisana przez : uczyciela Partu Komumstycz- : niczym pierwszego na świecie I mieście 

Przewodniczącego Mao T se -tu n -; nej, narodu radzieckiego i mas ; państwa socjalistycznego.
ga, ogłasza w  dalach od 7 do 9 • pracujących całego świata. P rze-j Pod genialnym  kierow nictw em  | Moskiewska organizada pa rtv j

Stalina, w ie lk iego wodza mas; marca w łącznie żałobę w  całjTn j wodniezącego i ^  .............  J K
pracujących wszystkich k ra jów  I k ra ju . ZSRR

_u{1 , , gicm  zewnętrznym  i  w ew ne trz-
k ie row n ic tw o i ojcowską ople- ! n J  I h ^ b v  1 Tnym ’ opanowal'i w ie lką  naukę
kę Józefa Stalina. “ !; l  i ^ en," a -  Stalina, k tó rzy  posie-

Pogrążeni w głębokim  sm ut- M amyP prawo powiedzieć że i hnrf0 l̂brzy m ie doświadczenie w  
f  powodu przedwczesnej

-uk?_chane?? To: ! Stalinem  w  sercu I  n ieukojony, 
bezgraniczny, n ie  dający się sło­
wam i wyrazić jest ból narodu 
po odejściu S talina ! Á le  właśnie 
dlatego, że S ta lin  b y ł ucieleś­
nieniem  geniuszu narodu — bu­
downiczego kom unizm u i  że w  
każdym człow ieku żyje większa 
lu b  mniejsza cząsteczka s ta li­
nowskiego geniuszu, nawet 

“ V , , ,  » śmierć Towarzysza S talina oży-
s ta lina  , p stać Józefa j w ia w  naszym narodzie na jlep -

ta l na zyc będz.e wiecznie w  | sze, na js iln ie jsze cechy narodo-

ku

warzysza Stalina, komuniści i 
cała ludność pracująca Moskwy 
i obwodu moskiewskiego ze 
zdwojoną energią budować bę­
dą kom unizm  w  naszym kra ju , 
zaostrzą czujność polityczną, 
jeszcze bardziej zespolą s ię1 wo­
kó ł leninowsko - stalinowskiego 
Kom ite tu Centralnego P a rtii i 
Rządu Radzieckiego.

sercach ludzi pracy i będzie ich | wego charakteru 
zagrzewać _ do ofiarnego trudu | N ajw iększym  dziełem

Pod^geniafnym‘kierow nictw em  | 2 Ä S Ä  £ £ *  I ,

S e k re ta ^  E I Ï  ! i Ä Ä Ä I  %£***«> i Ä  i Jego

Ludzie ci kroczą teraz na czo­
le p a rtii i  narodu zapewniając 
realizację p o lity k i Kom unistycz­
nej P a rtii.

I  w  dn i w ie lk ie j narodowej 
żałoby po S ta lin ie  cały naród 
jeszcze m ocniej jednoczy się w o­
k ó ł swej Kom unistycznej P a rtii, 
w okół je j K om ite tu  Centralnego, 

tak  odpowiadając na śm ierć 
Towarzysza Stalina.

Ludzie radzieccy ś lubu ją pra­
cować nie opuszczając rąk, aby 
zwycięsko zakończyć dzieło po­
wierzone nam przez T ow arzy- 

I sza S talina — budowę kom u n l- 
I zmu.

um arł. Niech ży je  ł  
n ieśm ierte lną
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Tytan rew olucyjnej m yśli i czynu
W  osobie S ta lina  św ia tow y 

ruch robotn iczy i re w o lu cy j­
ny, ludzkość cala straciła  
najw iększego ze współcze­
snych człowieka, którego 
im ię  i dzieło żyć będą po­
przez stulecia, którego idee 
i wskazania ośw ietlać będą 
pokoleniom  mieszkańców glo­
bu ziemskiego drogę ku lep­
szej, szczęśliwej przyszłości,

, ku  powszechnemu i w ieczy- 
stemu poko jow i m iędzy naro­
dami, ku wolności dla wszy-

S ta łin  wszedł do h is to r ii | S ta lin  doczekał dni, k iedy [ narodowe państwo bu rżuazy j- I nej m arksizm u - len in izm u, ! s ta ł się najdoskonalszym w y-
po lskie j, jako  n ieug ię ty  j m ógł z dumą oświadczyć: j ne w  przeszłości czy te raźn ie j- zaw iera precyzyjne określe- i razicielem  w o li , uczuć naro-

Robotnicy i ch łopi k tó rzy  i szo®c'- To S ta lin  opracował nie przedm iotu  ekonom ii po- du radzieckiego, m iędzynaro-
bez szumu i hałasu budują 
fa b ry k i i  zakłady przem ysło­
we, kopaln ie  i koleje, kołcho-

rzecznik polskości naszych 
Z iem  Zachodnich, jako  tw ó r­
ca now ych stosunków so­
juszu i  p rzy jaźn i m iędzy 
ZSRR a Polską • Ludową, ja ­
ko in ic ja to r i rea liza to r n ie ­
ocenionej pomocy narodow i 
polskiem u , w  uprzem ysło­
w ien iu  k ra ju  i budow ie nowe­
go szczęśliwego życia dla 
w szystkich Polaków.

S ta lin  wszedł do h is to rii

¡ zasady p o lity k i państwa ro - ; lityczne j, obiektyw nego cha-

wrzeć najpotężnie jszy w p ływ  
na bieg dzie jów  św iata w  
X IX  i X X  stuleciach i  k tó ­
ra w  przyszłości ju ż  n iedale­
k ie j zdobędzie' całą ku lę

| s tk ich  uciśnionych i w yzysk i- | j ako genia lny w spółtwórca 
I wanych, ku ro z k w ito w i i po- I m arksizm u - len in izm u — 
j mys ności całego rodzaju | nauki, k tó re j dane było  w y - 
! ludzkiego. . 1 - - 1

| Im ię  S ta lina po wsze czasy 
będzie —  obók im ien ia  L e n i­
na —  sym bolem  i  sztandarem 
naszej epoki •— epoki n a jw ię ­
kszego w  dziejach p rzew ro tu  
rew olucyjnego, epoki przeo­
brażenia św iata, obalenia i 
un icestw ien ia  wszelkiego w y ­
zysku i n iew o li, c iem noty i 
nędzy, epoki re w o lu c ji p ro le ­
ta r ia ck ie j i budowania socja­
lizm u.

S ta lin  wszedł do h is to rii ja -  j

zy i sowchozy, k tó rzy  stw a­
rza ją  wszystkie dobra m ate­
ria lne , k tó rzy  ka rm ią  i  odzie­
w a ją  cały św ia t —  oto p raw -

dowej klasy robotniczej, w ie-
botniczo-chłopskiego na a ire -! ra k te ru  p raw  ekonomicznych, j lesetm ilionow ych rzesz ludo- 
nie m iędzynarodow ej — po- i specyfik i ich działania, daje wvch. walczących z im pe ria - 
l i t y k i  pokoju, ró w n o u p ra w -; de fin ic ję  podstawowego p ra- ¡Mistyczną ty ra n ią  i n iewolą,

To S ta lin
dz iw i bohaterow ie i tw ó rcy  | rem  i  w ychowaw cą zw ycię- |

n ien ia  i bezpieczeństwa wszy- j wa ekonomicznego socjaliz-
stk ich  narodów. i nTU> w ytycza drogę przejścia

, , . , od socjalizm u do kom uniz-
b y ł organízate- ¡ mu s ¿ in  roZwmą} j wzbo.

i , . . . . gacił len inow ską teorię im -
nowego zyc ia k  sktej A rm ii Radzieckiej -  ¡ peria lizm u w  szczególno-

c fQi ;n rn 7nnp7 a} «urnici p ierwszej w  dzieiach a rm ii,  ■ . , .
działalność re w M u S in a T a ko  I ro b o tn ikó w  i chłopów, niepo- i SC1 Przez szczegółowe zbada- aziaiainosc rew o lucy jną  jako  | ___  , rne prawa nierównom iernego
w vkszta lconv m arksista, w ła - : konanej strażniczki: i obron 
dający z n iezw yk łym  m i- ¡ “ U 11 zdobyczy łudu  pracu-.. 
strzostwem  orężem d ia le k ty - i ^ c e g ° . To S ta lm  wyposażył 
k i m ateria lis tyczne j. ; radzieckie S iły  Zbro jne  w 

¡zwycięską strategię i ta k ty - 
B > ł rew o lucjon istą  w  każ- b^ę w ojenną, to wobec s ta li- 

dym  calu i w  każdej dziedzi- now skię j nauki w ojenne j po- 
do zwycięskiego j n ios ły  sromotne fiasko n a j-nie, um ia ł

ziemską. Im iona tw órców  te j j końca doprowadzić dzieło re - \ przem yślniejsze konstrukc je  
nauki, n ieśm ierte lnych nau- j w o lucy jnych  przeobrażeń. W ¡teoretyczno - taktyczne na j- 
czycieli ludu  pracującego — ¡każdej dziedzinie jego tw ó r- j w yb itn ie jszych  m arszałków  i 
K aro la  M arksa, F ryde ryka  j czy geniusz wzbogacał w ie - | generałów  św iata k a p ita li-

°u>aK

Engelsa, W łodzim ierza Le n i- j d-te, zap ładnia ł m yśl ra iuko- 
na i Józefa S ta lina żyć będą j wą. w skazywał jedyn ie  pra- 
w iecznie w sercu w szystkich i w id łow ą  drogę dociekania 
narodów  świata, j praw dy  i je j urzeczyw istn ie-

S ta lin  wszedł na drogę 51ia _
ko ty ta n  rew olucyjnego czy- ! w a lk i rew o lucy jne j m ając | W ciągu całego życia Sta­
nu i rew o lucy jne j m yśli. Czy- ! piętnaście la t i  w  ciągu na- lin a  rew o lucy jna  m yśl i re - 
n y  jego i m yśl w y ry ły  n ie- | stępnych sześciu b lisko  dzie- | w o lu cy jn y  czyn zawsze szły

stycznego.
podżegacze w o jenn i 
stron A tla n ty k u  —

Całkowita jednomyślność łączy

D roga w y tk n ię ta , 
p rzysz łość jasna

Adam Ważyk

r J. W. S ta lin  w  prezydium  X IX  Z jazdu K om u n i-  j za ta rty  ślad w  każdej bez w y - j sięciołeci trw a ł w ie rn ie  i bez 
'a r t l i  Zw iązku Radzieckiego. Na m ów nicy  —  towa-  ! ją tk u  dziedzinie życia społe- i na jm nie jszych wahań pod 
M. M alenkow  wygłasza re fe ra t sprawozdawczy Ko-  j cznego i w iedzy ludzk ie j. j sztandarem rew o luc ji. Rozpo- 

m ite tu  Centralnego p a r ti i  j w g z e d }  d Q  j czął swą działalność rew o lu -

j jako  w ie rn y  współtowarzysz w ie rI ly  ^ cz ”
b ro n ,  , gen ia lny

w spó łbo jow n ik iem  Lenina, 
aby dalej 'bez w ytchn ien ia  
kroczyć obok Len ina  i aby 
po jego śm ierci do końca ży­
cia wysoko wznosić sztandar 
m arksizm u-len in izm u.

Za cel swego życia S ta lin  
zawsze uważał w yzw olen ie  
klasy robotn icze j i całego lu ­
du pracującego z n ie w o li ka ­
p ita lis tyczne j, zburzenie ka­
p ita lizm u  i zbudowanie so­
c ja lizm u. W  1931 r. S ta lin  
m ów ił, że zadanie, k tó rem u 
poświęca swoje życie polega 
na w ywyższeniu  k lasy robo t­
niczej i u trw a le n iu  państwa 
socjalistycznego, a ty m  sa­
m ym  na w zm ocnien iu  całej 
m iędzynarodow ej k lasy ro ­
botniczej. „G d yb y  każdy 

| k ro k  w  m o je j pracy dla w y ­
wyższenia klasy robotn icze j 
i w zm ocnienia państwa so­
cjalistycznego te j k lasy — 
pisał S ta lin  —  ńie zm ierzał 
do w zm ocnienia i polepsze­
nia sy tuac ji «klasy ro b o tn i­
czej, uw ażałbym  swoje życie 
za bezcelowe” .

W yzw o len iu  klasy ro b o tn i­
czej, pracującego chłopstwa i 
całego • ludu, zbudowaniu, 
u trw a le n iu  i wzm ocnieniu so­
cjalistycznego państwa, zbu­
dow aniu socjalizm u, zniesie­
n iu  na zawsze nędzy, głodu i 
poniżenia, ludz i pracy, stałemu 
podnoszeniu ich dobrobytu  i 
k u ltu ry  —  tem u w łaśnie ce­
lo w i oddał S ta lin  całe życie, 
w  w a lkę  o ten cel w ło ży ł ca­
ły  ogrom  swej m iłośc i do lu ­
du, całą pasję w ie lk iego  re­
w o luc jon is ty , ca ły swój po­
tężny um jrsł koryfeusza nau­
k i, ca ły swój o lb rzym i ta len t 
organ iza torsk i, n iezrów nany 
h a rt ducha I  n iezłom ną w o­
lę, wszystkie swe s iły  aż do 
ostatniego tchnienia.

Ten cel swego życia S ta lin  
u rzeczyw istn ił. W  ciągu trz y ­
dziestu p ięciu la t p row adz ił 
naród radziecki od zw ycię-

rozw oju  kap ita lizm u  w  okre- 
] sie im peria lizm u, dokładne 
| określenie cech ogólnego k ry -  
| zysu systemu kap ita lis tycz- 
j nego, zdefin iow an ie  podsta- 
| wowego praw a ekonomiczne- 
| go współczesnego ka p ita liz - 
I m u i określenie w arunków  
' rozpadu jednolitego rynku  
i światowego.

S ta lin  w  ciągu całego źy~ 
T . ,. . . | cia wzbogacał i ro zw ija ł
Im pe ria lis tyczn i | m arks;.stow*sko .  len inowską

naukę o socja lizm ie — teorię 
naukowego kom unizm u. Ta

z obu 
m im o ;

burzących stary św ia t i bu­
dujących now y św iat socja­
lizm u i kom unizm u.

Odpowiadając na pow itania , 
nadesłane mu z okazji 50-le- 
cia urodzin, S ta lin  oisał:

„Wasze pozdrow ienia i • “  
w inszowania składani na 
dum ek w ie lk ie j p a rtii 
robotniczej, k tó ra  zrodziła 
wychowała m nie na swój 
brąz i podobieństwo“ .

S ta lin  w ychow yw a ł całą 
pa rtię  w  duchu bezgraniczne­
go oddania i w ierności dla 
spraw y kom unizm u, w  duchu 
nieustannego um acniania w ię ­
zi z masami pracu jącym i, bę­
dącej podstawowym  źródłem  
niezmożonej s iły  p a rtii, w pa­
ja ł w  pa rtię  przekonanie o 
konieczności nie ty lk o  uczenia

Ul
.iea
rro
o-

Związek Radziecki z demokratycznymi S™  S ®
miłującymi pokój państwami

(Z  referatu tow. G. M. M alenkow* 
na X IX  Zjeździe K PZR )

„C a łk o w ita  je d n om yś ln o ść  łą czy  Z w ią z e k  R adz ie ­
c k i w  p ro w a d zo n e j p rzezeń p o lity c e  p o k o jo w e j 
z in n y m i d e m o k ra ty c z n y m i, m iłu ją c y m i p o kó j p a ń ­
s tw a m i —  C h iń ską  R e p u b lik ą  L u d o w ą , Po lską , R u ­
m u n ią , C zechosłow acją , W ę g ra m i, B u łg a r ią , A lb a n ią ,
N ie m ie cką  R e p u b lik ą  D e m o k ra tyczn ą , K o re a ń ską  
R e p u b lik ą  L u d o w o  -  D e m o k ra tyczn ą , M o ngo lską  
R e p u b lik ą  Lu d o w ą . S to su n k i Z S R R  z ty m i k ra ja m i 
s ta n o w ią  w zó r c a łk o w ic ie  n ow ych , w  d z ie ja ch  dotąd 
n ie  sp o tyka n ych , s to su n kó w  m ię d z y  p a ń s tw a m i. Są 
one op a rte  na zasadach ró w n o u p ra w n ie n ia , w sp ó ł­
p ra c y  gospodarcze j i  poszanow an ia  n ie za w is ło śc i na ­
ro d o w e j. W ie rn y  u k ła d o m  o pom ocy w z a je m n e j 
ZS R R  u d z ie la  i  u dz ie lać  będzie  pom ocy i  popa rc ia  
w  d a lszym  u m o cn ie n iu  i  ro z w o ju  ty c h  k ra jó w “ .

w sze lk ie  pozo ry -p ew n ośc i sie- We jeg0 Klasyczne dz ie ła  ja k  ; mas- aIe także upzenia się u 
b ie  m im o  za ro zu m ia ls tw a  i Q podstaw ach  le n in iz -  m as- S ta lin  zaszczepiał p a r t i i  
dobrze p a m ię ta ją  o p ra k ty c z -  m u „  K r ó tk i  k u rs  h is to r ii i bezw zg lędną w rogość w obec 
n ych  w y n ik a c h  zastosow ania W K P (b ) i. t w ie le  in n y c h  p ra c  j w s ze lk ich  p rz e ja w ó w  obce- 
M ah n o w sk ie j s tra te g u  w  cza- i n ie z m ie rn ie  w z b o g a c iły  s k a r-  go, bu rżu a zy jn e g o  o d a z ia ły - 
sm d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j. bn ieę m a rk f iz m u ‘  le n in iz m u . j  w a n ia , b u d z ił w  n ie j ezujnoś« 

Ź ró d łe m  w ie lk o ś c i S ta lin a  j S ta lin  da l ge n ia ln ą  ana lizę  i re w o lu c y jn ą , h a r t  i n iezb n -  
w  każde j dz ied z in ie  by ło , że j n o w y c h  fo rm  w a lk i k laso - ; dość w  w a lce  z w ro g ie m  K la­

ty  epoce dyktatury ' sow ym , uczy ł rozpoznaw ać, 
N ie z ró w n a n y : dem askow ać i u n ice s tw iać  

ności re w o lu c y jn e j te o r ii i m is trz  re w o lu c y jn e j s tra te g ii w ro g ó w  bez w zg lęd u  na ic h
i

w ików , w spółorganizator w ie ­
kopomnego zwycięstwa W ie l­
k ie j Socjalistycznej R ew olucji 
Październ ikow ej, w spółbudo- 
w n iczy  pierwszego w  dziejach 
państwa robo tn ików  i ch ło- 

j Pów, jako jego k ie ro w n ik  i 
¡s te rn ik  na przestrzeni ostat- 
| n ich trzeęh dziesięcioleci.

S ta lin  wszedł do h is to r ii 
jako  w ie lk i budow niczy i 

I wódz pierwszego w  dziejach 
społeczeństwa socjalistyczne- 

| go w  ZSRR, ja ko  tw órca i  rea- 
| liza to r p lanu socjalistycznej 
j in d u s tria liza c ji i  k o le k ty w i-  
| zacji ro ln ic tw a , lik w id a c ji 
k las w yzysku jących i zniesie­
n ia  wszelkiego w yzysku czło­
w ieka przez człowieka.

S ta lin  wszedł do h is to rii 
jako  tw órca  niezwyciężonych 
S ił Zb ro jnych  narodu radzie­
ckiego, jako  ich wódz naczel­
n y  i  o rgan iza tor zw ycięstwa 
nad faszyzmem w  d rug ie j 
w o jn ie  św ia tow ej, zw ycię­
stwa, k tó re  w yb a w iło  iudz- 
kość od bestia lstw a faszy­
stowskiego i pozw o liło  naro­
dom w yzw o lonym  spod n ie ­
w o li faszyzmu i  im peria lizm u

»T, . . . . , ,, , i wejść na drogę demokracji
Niczyje słowo nie wypowie do dna tego bólu, niczyje p ió - i i udowej j budoWnictwa so-

ro nie ogarnie tej żałoby serca. M ilio n y  prostych ludz i na cja lizm u.
Świeciev kaźdy z oddzielna, s tra c iły  ojca. Piątego marca 1953 j s t a l i n  w s z e d }  d o  h i s t o r i i

ja ko  gen ia lny stra teg w  w a l-

w  parze.

Gdy w  zaraniu rosyjskiego
ruchu robotniczego stanął st ale op iera ł swą działalność | wej 
n rzy  boku Lenina, od p ie rw - ] na niezłom nej zasadzie jed - | p ro le ta ria tu ,
szej c h w ili jasno w id z ia ł cel j ności rew o lucy jne j teo~;: 1 1
i pe rspektyw y tego ruchu. Ja . i rew o lucy jne j p ra k ty k i, ze I ; ta k ty k i, S ta lin  rozw iną ł maski, naw o ływ a ł do ow ład-
ko organizator 1 wódz p a rtu  l na każdym  k ro ku  uogolm al i naukę Len ina  o walce naro- niecia teoria m arksizm u - le-
robotm czej i  całej k lasy r o - 1 dotychczasowe doświadczę- j dów  ko lon ia lnych i  pó łko lo - i n in izm u, do form ow aniaWł .  • . . . , " I>viviuum y Ul J. 1 1 II UŁ1UU, UU iUI łlU7\V dli lu W

botmczej na każdym etapie me, naśw ie tla ł p ra k tykę  o- 1 n ia lnych  przeciw  im p e ria łiz - każdvm  członku p a rtii dz ia ła - 
| w id z ia ł jasno ko le jne zadania grom em swej w iedzy, wzbo- m 0w i, o p ro le ta riack ie j m e to -i cza typu  leninowskiego 
partu , organizow ał ich w y - : gacał p łynącym i stąd w n io - ; dzie rozw iązania kw e s tii n a - i S ta lin  p o św ię ca fn ie zm ie r- 
koname i m eom yteie w skazy- skami naukę, ro z w ija ł ją , aby rodow ej i ch łopskie j, o jed-.i n ie  w ie le  uw agi spraw ie teo- 
w a ł środki w a lk i, w iodące do ¡ na mej, oprzeć dalszą dzia ła ł- ; ności rew o lucy jne j w a lk i1 retecznepo i praktycznego 
zwycięstwa. W raz z L e n in e m ! ność praktyczną. ¡k lasy  robotn iczej m e tropo lii i wykszta łcenia kad r “n a r t ^
s tw o rzy ł i  w ychow ał b o h a -1 Do każdej dziedziny marlę- j i narodów  ko lon ia lnych, 
terską pa rtię  kom unistyczną j s izm u-len in izm u S ta lin  n ie- ¡ S ta lin  rozw iną ł i  wzbogacił 
i w  ciągu pięciu z górą dzie- | ustannie w nosił wciąż now y ¡ len inow ską naukę o p a rt ii

w kład.

roku m łodzi ludzie i starcy poczuli się ja k  osierocone dzieci. 
C złow iek jest śm ie rte lny; musiała nadejść kiedyś ta godzina 
bólu. Wszystko, co zdzia ła ł, wszystko, czego nauczał, zdzia­
ła ł i nauczał po to, abyśmy nie b y li w  te j godzinie bezradni. 
W te j godzinie p rzem ów iła  zahartowana przez N iego P artia , 
w  k tó rą  w p o ił swoją naukę, w olę  i rozum. P rzem ów iły  
bra tn ie , kształcone przez niego partie . Rozum i w ola S ta lina 
żyje, S ta lin  jest z nam i. N iech ból, nasz będzie uzbro jony 
w  spokój, niech n ie drgn ie  ręka górn ika  w  kopa ln i, niech 
nie d rgn ie  ręka wytapiacza w  hucie, niech nie zamglą się 
oczy m łodej chem iczki w  labo ra to rium  —  w  Z w iązku  Radzie­
ckim , w  Chinach i Polsce, we w szystkich kra jach , gdzie 
nauka Lenina - S ta lina zwyciężyła. S ta lin  jest z nam i. Niech 
nie drgną d łonie tych, k tó rzy  na Jego wezwanie wznieśli 
sztandar niepodległości i swobód obyw ate lsk ich  w  kra jach 
okupowanych przez im peria lizm , dłonie białe, żółte i czar­
ne —  ludów  ko lon ia lnych  walczących o Wolność. N iech nie 
zasępią się tw arze obrońców pokoju. S ta lin  jest z nam i.

P od ją ł dzieło Lenina, poprow adził narody Z w iązku  Ra­
dzieckiego-do socjalizm u, zgn ió tł faszystowską nawałę, w y ­
zw o lił sąsiedzkie n a ro d f, natchnął swoją nauką teorię  i p ra k ­
tykę* re w o lu c ji w  Chinach, pobudził narody ko lon ia lne  do 
niepodległego życia. Ukazał drogę do socjalizm u i drogę na 
szerokie przestrzenie kom unizm u. N auczył nas łamać tru d ­
ności, uzb ro ił nas w wiedzę na przyszłość. Droga w y tkn ię ta , 
przyszłość jasna — reszta zależy od naszego codziennego w y ­

ce o trw p ły  i sp ra w ie d liw y  
pokój, jako  w ie lk i Chorąży 
pokoju  na świecie.

S ta lin  wszedł do h is to rii 
jako  w ie lk i szerm ierz w o lno­
ści i  niezawisłości narodów, 
rów noupraw n ien ia  w ie lk ich  i 
m ałych narodów, jako  n ie ­
przejednany w róg ucisku na­
rodowego i  dysk rym in a c ji ra ­
sowej, ja ko  w spółtw órca i 
rea liza to r len inow skie j po li-/ 
ty k i sojuszu, b ra te rs tw a  i 
w zajem nej pomocy socja lis ty­
cznych narodów Zw iązku Ra­
dzieckiego.

S ta lin  wszedł do h is to rii ; stwa do zwycięstwa, przewo- 
po lskie j jako  w ie lk i szerm ierz i dząc klasie robotniczej i 
w o ln o ś c i'i niepodległości na- | pracu jącym  chłopom w  n ie- 
rodu polskiego, jako  n a j- | zliczonych, ciężkich, lecz 
w iększy p rzy jac ie l Po lsk ie j i uw ieńczonych w span ia łym i 
Rzeczypospolitej Ludow ej, tr iu m fa m i b itw ach o szczę-
jako  w spółtwórca i realiza­
to r len inow skie j idei w yzw o ­
lenia narodów ciemiężonych 
przez carat i burżuazję ro ­
syjską, jako w spółautor p ro ­
k lam ac ji niepodległości P o l­
ski w  1918 roku, jako nie­
strudzony zw o lenn ik p rzy-

! ś liw ę i w olne życie w  ustro ju  
socja listycznym

sięciołeci s te row ał je j w a lką  
od zw ycięstwa do zw ycięst­
wa. W ciągu półwiecza S ta lin  
kszta łtow a ł s tra teg ię  i ta k tykę  
swej p a rtii, n ieustannie do­
skonaląc i sz lifu jąc  je j oręż 
bo jow y, ciągle um acnia jąc je j 
w ięzy z klasą robotniczą i lu ­
dem pracującym , broniąc je j 
rew o lucy jnych  zasad przed 
w rogam i kom unizm u, w ycho­
w u jąc ka d ry  działaczy i p rzy ­
wódców p a r t ii bezgranicznie 
oddanych spraw ie klasy ro ­
botniczej.

Jako wódz nowych mas. stal 
sie po W ie lk im  Październiku 
rów nież mężem stanu nowego 
typu. Jakże um ie ję tn ie , jak 
pieczołow icie budow ał S ta lin  
gmach nowego socjalistyczne­
go państwa radzieckiego. W 
ciągu trzech dziesięcioleci k ie ­
row a ł S ta lin  p ierwszym  pań- 
stem socja listycznym , państ­
wem robo tn ików  i chłopów, 
broniąc go przed w rogam i 
w ew nę trznym i i zew nętrzny­
mi, strzegąc go przed błęda­
m i i om yłkam i, doskonaląc je 
i ulepszając nieustannie, ściśle 
i dokładnie określa jąc zada­
nia, k tó re  staw a ły  przed n im  
ko le jno  na poszczególnych eta­
pach budow n ic tw a  soc ja lis ty­
cznego. S ta lin  ukszta łtow a ł 
państwo radzieckie, ta k im  ja ­
k im  teraz jest —  niezawod­
nym  orężem budow y kom u­
nizmu, rozw ijan ia  gospodarki 
narodowej, pomnażania k u ltu ­
ry  i dobrobytu całego narodu 
radzieckiego, o lb rzym ią  potę­
gą m ateria lną i moralną, bu­
dzącą m iłość i podziw  w  ser­
cu p rzy jac ió ł oraz zdumienie 
i strach w  sercu w rogów. To 
S ta lin  s tw o rzy ł pierwsze so­
cja listyczne państwo w ie lo ­
narodowe, k tó rem u nie może 
dorównać pod względem 
zwartości i s iły  żadne w ie lo-

tunkach  kom unizm u w  razie 
trw an ia  otoczenia k a p ita li­
stycznego. S ta lin  w  okresie 
pow ojennym  o d k ry ł w  pań­
stw ie  dem okrac ji ludow ej no-

kon tynuu jąc dzieło ’ k lasy robotniczej, o prawach 
Marksa, Engelsa, Lenina, po- j .jej rozw o ju  poprzez bez- 
mnażając ich n ieśm ie rte lny { kom prom isow ą w a lkę  i prze- 
dorobek naukowy. j zwyciężenie oportun izm u i

S ta lin  w ciągu catego ży-1 nacjonalizm u w szelk ie j ma­
d a  wzbogacał filo zo fię  m a rk - ¡ S ta lin  rozw iną ł i  wzbo- 
sizmu - len in izm u. Począwszy i Sac’ ł  m arks is tow sko-len inow - 
od napisanej w  m łodym  w ie ­
ku  pracy twórczego m a rk ­
sizmu „A na rch izm  czy socja­
lizm ?“ , aż po historyczne dla 
rozw oju filo z o fii m arksis tow ­
skiej prace „O  m ate ria lizm ie  
d ia lektycznym  i h is to rycz­
n ym “ , „M a rks izm  a zagad­
nienia językoznaw stw a“  i 
„Ekonom iczne prob lem y so­
c ja lizm u w  ZSRR“ — S ta lin  
nieustannie ro z w ija ł i wzbo­
gacał teorię m a te ria lizm u 
dialektycznego i h istoryczne­
go i dał n iezw yk le  jasne, 
k la row ne, ha rm on ijn ie  roz­
w in ię te  sform ułow an ia  i 
w n ioski, k tó re  n iezm iern ie  
wzbogaciły naukę m arks i­
zm u-len in izm u i pchnęły na­
przód rozwój w ie lu  nauk spo­
łecznych i przyrodniczych.
W ystarczy tu  wymienić do­
niosłe znaczenie filozoficz­
nych prac Stalina dla rozwo­
ju  nauk i historii, języko­
znawstwa, literaturoznaW'

p a rtj _
nych, w y trw a le  w ychow yw a ł 
działaczy p a rty jn ych  i pań­
stwowych. M ia ł w y ją tk o w y  
dar odkryw an ia  wśród dzia ła­
czy p a rty jn ych  ludzi u te len to - 
wanych, w yb itnych  organiza­
to rów , mężów stanu i teore ty­
ków , i z ich grona w y k u ł le n i­
now skie k ie row n ic tw o  p a r ty j­
ne i państwowe, k tó re  obecnieską naukę o państw ie socia- 1 1 ^ 1  °  ,

lis tycznym  i o fazach jego i z rąk  S t?h ?a szta? ‘
rozw oju, w ysuną ł i u z a s a d n ił !? "  kom ^ lzmu 1 ster Pa 
tezę o konieczności zachowa- i st™  socjalistycznego 
nia państwa rów nież w  w a- Leninow sko - s ta linow sk i

K om ite t C en tra lny  K om un i­
stycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego i Rada .M in is trów  
ZSRR — to czołowy zespół 
złożony z na jbardzie j Uzdol-

wą form ę d y k ta tu ry  p ro le- ! o łooych, bogatych w  doświad- 
ta ria tu  i dał przez to klasie czenie. w ychowanych prze
robotniczej k ra jó w  demekra 
c ji ludow e j jasną perspekty­
wę w a lk i o zbudowanie so­
c ja lizm u.

Jedność m yś li i czynu rew o­
lucyjnego, gen ia lny um ysł i 
ty tan iczna wola, zdum iew ają­
ca zdolność do zgłębiania n a j­
bardzie j zaw ik łanych  spraw i 
jasność haseł bo jow ych — oto 
połączenie n iezw yk łych  zalet, 
k tó re  cechowały naszego w ie l­
kiego Nauczyciela i Wodza, 
towarzysza S ta lina

Sta lina

nieśm iertelnego Stalina k ir 
ró w n ików  p a rt ii i państw 
cieszących się m iłością, z 
ufan iem  i poparciem n a m  
radzieckiego, całego m ęuzy- 
narodowego ruchu robotnicze­
go i rewolucyjnego, wszyst­
k ich narodów m iłu jących  po­
kój i wałczących o pokój, k tó ­
re w  Zw iązku Radzieckim  
widzą ostoję poko ju  i bezpie­
czeństwa narodów, a w boha­
te rsk ie j, p a rtii Len ina-S ta lina
—  w ypróbowaną przodow - 

■■•różniała n ie - |n iczkę w  walce w szystkich 
stwa, b io log ii, nauk technicz- i zm ierna skro. ość i prostota, i uciemiężonych i w yzysk iw a­
nych itd . j p łom ienna w ił  . w  ludzi i | nych o pokój, wolność i so-

S ta lin  w ciągu całego życia ¡bezwzględność wobec w rogów  cja lizm . 
wzbogacał i ro z w ija ł naukę i htdzi, m iłość do mas p ra c u ją -1 Naród polski, polski lud 
ekonomiczną m arks izm u-le - i c.vch i n ienaw iść do w yzysk i- ¡pracujący, k tó ry  swoją niepo 
n in izm u. W oparciu o cały j waczy i ciemięzców ludu. Ta- ; biegłość i w yzw olen ie  z ja rz  
poprzedni dorobek m arksiz- J k im  b y ł ten człow iek — w ie l- ¡ma kap ita lizm u  zawdzięcz 
mu -  len in izm u, S ta lin  rozw i- ¡k i w swej prostocie i prosty w ¡S ta linow i, s ta linow sk ie j po i1' 
ną ł i na nowo opracował te o re -i swe.i w ie lkości, tak im  b y ł no- j tyce KPZR, jeszcze ścisłe, 
tyczne założenia ekonom ii po- WY wódz nowych mas, chorą- j zw iera szeregi w okół w ie lk ie - 
lityczne j socjalizm u, ekonom i-i zy  nowej epoki \y h is to rii | go narodu radzieckiago, w okó ł

kom un i-k i okresu przejściowego, so- [ ludzkości —  epoki 
c.jalistycznej in d u s tria liza c ji | zmu.
k ra ju , ko le k tyw iza c ji ro ln ic-1  T y lko  lud pracujący, ty lko  
twa, gospodarki p lanow ej j klasa robotnicza mogła zro- 
W iekopomne dzieło S ta lina j dzić człow ieka te j m iary, ja - 
,,Ekonomiczne prob lem y so- ¡ k im  by ł S ta lin  — ucieleśnie-
c ja lizm u w  ZSRR“ oznacza 
nowy w ie lk i k rok naprzód w

nie dążeń, ideałów, energii re-

w yku te j przez Lenina i 
S ta lina Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego, w okó ł 
je j sta linowskiego k ie ro w n i­
ctw a— w  walce o pokój i w o l­
ność, w  walce o urzeczyw ist­
nienie n ieśm ierte lne j ide i

w oh icy jne j i jasności m yśli . Marksa - Engelsa - Lenina -
rozw oju nauki ekonomicz- klasy robotniczej. D latego Stalina, i^e i kom unizm u.

s iłku . Pam ięta jm y, że S ta lin  jest z nami. S ta lin  jest przy nas. jaźn i polsko - radzieckiej

D Z I E W I Ą T Y  M A R  C  A
, / r r z i  1 ' n f r a r n r n l

N ie  zapom ni w ięz ień  O św ięc im ia  
Tego, k to  go od śm ie rc i o ca lił.
B ędzie  ży ło  w .jego duszy im ię  
S ta lin .

K ra ju  m ój, przez pięć la t  w ię z io n y , 
tra to w a n y  o k ru tn ą  w o jn ą  
—  oto  u m a rł Ten, k to  to b ie  p rz y n ió s ł 
p o kó j i w olność.

Cisza pogrzebowa wola, 
cisza huczy ponad kra jem  naszym, 
P o ch y la m y  w m ilczen iu  czoła, 
s ta je m y , boleśńi, u maszyn.

M y ś lim y  o T y m , k to  odszedł, 
w sp o m in a m y , czego nas uczy ł. 
T rzeba  łz y  n ieposłuszne otrzeć,
Jego pam ięć inacze j uczcić.

Nasza boleść n iech  n ie  będzie łzaw a, 
n iech pom oże nam  pracow ać d z ie ln ie j. 
N iecha j szybc ie j w y ra s ta  W arszaw a, 
n iech  się m nożą w ie js k ie  sp ó łd z ie ln ie

N iech  w  na jda lsze , na juboższe w io sk i 
do trze  Jego pom ocne słow o.
N iech  ro z ś w ie t li ro zu m  s ta lin o w s k i 
c iem notę , nędzę w ie ko w ą .

Jego im ię  w  łopoc ie  sz tanda rów  
ponad z iem ią  huczy  coraz g ło śn ie j 
Jego w ie lko ść  — to  p a rtia  i naród. 
Jego w ie lko ść  ż y je  i rośn ie .

Z jego  ludem  szer/sgi z w ie ra j, 
ła m 'tru d n o ś c i,  o d p ie ra j w roga ! 
P op row adz i B o les ław  B ie ru t 
naszą Polskę- s ta lin o w ską  dro gą .

« S h i l l  tï

U  ' « ' S a ô i s f

i W diii żałoby. 1 Gori, 6 marca 1053 roku. Przed domem, w k tó rym  urodz ił sie Towarzysz Józef W issarionowicz S talin. 2. Moskwa Dom. Zw iązków. 3 N-
u licy Gorkiego w Moskwie. T łum y ludności pracującej zdążają do Domu Zw iązków
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J O Z E F  S T A L I
Narody świata składają hołd pamięci Wodza ludzkości

Do Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
towarzysza N. M. Szwernika

Towarzyszu Szwernik!
Z bezgranicznym sm utkiem  

naród chiński, rząd ch ińsk i i  ja  
Osobiście przy ję liśm y w iado­
mość o zgonie najdroższego 
P rzyjacie la  i w ie lk iego Nauczy­
ciela narodu chińskiego — 
Towarzysza Stalina. Jest to n ie ­
powetowana strata nie ty lk o  dla 
narodu radzieckiego, lecz ró w ­
nież d la  narodu chińskiego, dla 
całego obozu poko ju  i  dem okra- 

"  p raż dla m iłu jących  pokój 
id ów  całego świata.

»*' im ien iu  narodu chińskiego, 
rządu chińskiego i  m oim  w łas­
nym  przesyłam Wam, narodow i 
radzieckiem u i  rządow i radziec­
k iem u w yrazy najgłębszego 
■współczucia.

Zwycięst-wo ch ińsk ie j rew o lu ­
c j i  ludowej jest n ierozerwalnie 
związane ze stalą troską, k ie ­
row nictw em  i  poparciem, ja k ie ­
go udzie la ł Towarzysz S ta lin  w  
Ciągu ostatnich z górą 30 la t. 
Po zwycięstw ie ch ińsk ie j rewo­
lu c ji ludow ej Towarzysz S ta lin , 
w ie lk i naród radziecki i  rząd 
radziecki, k ie row any przez N ie­
go, udzie la li w ielkodusznej i 
bezinteresownej pomocy naro­
dow i chińskiem u w  jego tw ó r­
czej pracy. Naród ch ińsk i za­
wsze będzie z wdzięcznością pa­
m ię ta ł o w ie lk ie j i  głębokie j 
przyjaźn i, jaką go darzył To-

| warzysz S talin. N ieśm ierte l- 
j ny geniusz Towarzysza S talina 
będzie zawsze ośw ietlać drogę, 

| k tó rą  kroczy naród chiński.
Towarzyszu Przewodniczący! 

O kry ta  chwałą pa rtia  Lenina i  
S ta lina, w ie lk i naród radziecki i 
rząd radziecki będą zawszeteie- 
szyły się bra terską przyjaźn ią, 
najgłębszym zaufaniem  i sta łym  
poparciem Kom unistycznej Par­
t i i  Chin, narodu chińskiego i 
rządu chińskiego. Naród ch iń­
sk i zawsze, — bezwzględnie i 
ja k  na jbardz ie j zdecydowanie 
stać będzie w  jednym  szeregu 
z w ie lk im  narodem radzieckim , 
będzie u trw a la ł i  um acnia! 
św ia tow y obóz poko ju  i  demo­
k ra c ji,  na którego czele stoi 
Zw iązek Radziecki; zaostrzy 
swą czujność, podw oi swe w y ­
s iłk i w  walce z prow okatoram i 
w o jennym i oraz będzie do koń ­
ca w a lczy ł o podstawowe in te ­
resy narodów radzieckiego i 
chińskiego, o pokój i  bezpie­
czeństwo na całym  świecie. Je­
stem przekonany, że wszyscy 
ludzie  pracy, cala m iłu jąca  po­
kó j postępowa ludzkość będzie 
w raz z nam i kroczyć drogą 
wskazaną przez Towarzysza 
S talina i  u jm ie  w  swe ręce świę­
tą  sprawę u trzym an ia  poko ju  na 
całym  świecie.

M AO  TSE-TUNG

Do towarzysza A. J. Wyszyńskiego
2 uczuciem głębokiego bólu 

p rzy ją łem  wiadomość, że nasz 
gorąco ukochany Towarzysz 
S ta lin  opuścił nas po ciężkiej 
chorobie. Zgon Towarzysza Sta­
lin a  to niepowetowana strata 
n ie  ty lk o  dla narodu radziec­
kiego, lecz również dla narodu 
chińskiego i  wszystkich m iłu ­
jących pokój narodów świata. 
Towarzyszu m in istrze, składam  
w  związku z tym  W am i naro­
dow i radzieckiem u w yrazy n a j­
głębszego współczucia. Jestem 
przekonany, że w  tych dniach

ciężkiej żałoby narody Chin i 
Zw iązku Radzieckiego zespolą 
się jeszcze bardzie j, zaostrzą 
swą czujność T będą n iestru ­
dzenie pracować w  im ię  wspól­
nej sprawy — obrony m iędzy­
narodowego poko ju  i  w a lk i 
przeciwko agresyw nym  wojnom.

O prom ieniona n ieśm ie rte l­
nym  geniuszem S talina w ie lka  
przy jaźń m iędzy C h inam i i 
Zw iązkiem  Radzieckim  będzie 
nadal krzepnąć 1 rozw ijać  się 
z pokolenia w  pokolenie!

CZOU E N -L A I

Informacje ze wszystkich krajów 
świata mówią o tym, że pogrą­
żone w głębokiej żałobie narody, 
wyrażając swe uczucia bólu, jedno­
cześnie dają wyraz swej woli wciele­

nia w życie wielkich wskazań Józefa 
Stalina. Postępowa ludzkość — stwier­
dzają depesze ze wszystkich zakątków 
kuli ziemskiej — zachowa na zawsze 
w  sercu pamięć o genialnym Wodzu

obozu pokoju i socjalizmu — S ta lin ie , 
którego nieśmiertelne Im ię  je s t sym­
bolem najszlachetniejszej walki o spra­
wiedliwość i szczęście ca łe j ludzkości.

Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, 

do Rządu ZSRR
Radio przyniosło bolesną i ża­

łobną wiadomość o śm ierci w o­
dza 1 nauczyciela całej postę­
powej ludzkości, w yzw olic ie la  i 
najlepszego przyjacie la  narodu 
koreańskiego, ukochanego Józe­
fa W issari ono wieża Stalina.

Koreańska P artia  Pracy i Ra­
da M in is tró w  Koreańskie j Re­
p u b lik i Ludowo -  Dem okra­
tycznej przesyła ją w yrazy szcze­
rego współczucia K om unistycz­
nej P a rtii Zw iązku Radzieckie­
go i rządow i ZSRR z powodu 
ta k  c iężkie j s tra ty  nie ty lk o  
ila  narodu radzieckiego, lecz 
Swnież dla całej postępowej 
dzkości. Naród koreański 
e li z narodem radzieckim

najgłębszy bó l z powodu tego 
nieszczęścia.

Naród nasz będzie nadal 
o fia rn ie  w alczy! o pokój, p rzy­
jaźń m iędzy narodam i, o spra­
wę, k tó re j Józef S ta lin  poświę­
c i! całe swe przepiękne życie. 
Naród koreański będzie święcie 
strzegł i  n iósł naprzód w ie lk i 
sztandar Len ina-S ta lina , sztan­
dar, pod k tó rym  skup iła  się ca­
ła postępowa ̂ ¡.udzkość.

Przewodniczący 
K om ite tu  Centralnego 

K oreańskie j P a r t ii Pracy 
i  Rady M in is tró w  

K oreańskie j R epub lik i 
Ludow o-D em okratycznej 

K IM  IR -SEN

Do Rady Ministrów
Z wiązku Socjalistycznych Republik Radzieckich

W im ien iu  narodu m ongol­
skiego, rządu Mongolskiej Repu­
b lik i Ludowej oraz w im ieniu 
w l^ - y m  składam, pogrążony w 
bezgranicznym bólu, rządowi 
Zw iązku Socjalistycznych Repu­
b lik  Radzieckich i w ie lk iem u 
narodowi radzieckiem u wyrazy 
współczucia z powodu zgonu 
Przewodniczącego Rady M in is t­
rów  ZSRR i Sekretarza K om ite­
tu Centralnego Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego, ge­
nialnego Wodza i Nauczyciela 
narodu radzieckiego i mas pra- 
ujących całego świata, m ^dre- 
. Nauczyciela, W ielkiego Przy­
cięła i  Ojca narodu mongol- 
iego, gorąco ukochanego przez 
ls Józefa W issarionowicza Sta- 
a.
Cały naród M ongolskie j Repu- 

i ik i Ludow ej z uczuciem n a j­
głębszego bólu łączy się z b ra t­
nim  narodem radzieckim  i ma­
sami pracującym i całego świata 
w  głębokie j żałobie z powodu 
śm ierci genialnego kontynuatora 
nieśm iertelnego dzieła Lenina, 
w ie lk iego tw órcy i wodza o k ry ­
te j chwałą Kom unistycznej P ar­
t i i  Zw iązku Radzieckiego, mą­
drego stern ika kom unizm u, To­
warzysza J. W. Stalina? pod k tó ­
rego k ie row n ic tw em  naród ra ­
dziecki dokonał W ie lk ie j Paź­
dz iern ikow ej R ew oluc ji S ocja li­
stycznej, stw orzy! pierwsze w 

■iecie państwo socjalistyczne, 
odniósł w ie lk ie  zwycięstwo nad 
'aszyzmem i  osiągnął w ie lk ie  
sukcesy w  budow nictw ie  kom u­
nizm u w  swoim k ra ju . W  oso-

nej, iście o jcow skie j trosce To­
warzysza J. W. S ta lina  o dobro­
by t i szczęście mas pracujących 
naszego k ra ju , zawdzięcza bez­
cennej b ra te rsk ie j pomocy w ie l­
kiego narodu radzieckiego i  n ie­
złomnej wieczystej p rzy jaźn i ra ­
dziecko - m ongolskie j, k tó re j o r. 
ganizatorem i  prom otorem  był 
w ie lk i S talin. Im ię  Towarzysza 
S talina jest bezgranicznie drogie 
narodow i m ongolskiemu. Serce 
każdego człow ieka pracy nasze­
go k ra ju  przepełnione jest gorą­
cą bezgraniczną m iłością do To­
warzysza Stalina.

W  tych ciężkich dniach, po­
grążony w  głębokim  bó lu z po­
wodu s tra ty , jaka dotknęła b ra t­
n i naród radziecki i  całą postę­
pową ludzkość, w  te j liczb ie  i  
mongolski lud  pracujący, m a­
sy pracujące M ongolskie j Re­
p u b lik i Ludow ej w yraża ją  je d ­
nom yśln ie ’ swą nieugiętą w o­
lę i zdecydowanie jeszcze w ięk ­
szego wzmocnienia swej jedno­
ści i zespolenia w okó ł n iezw y­
ciężonego Zw iązku Radzieckie­
go, wolę dochowania do końca 
w ierności i  oddania w ie lk iem u 
nieśm ierte lnem u dzieiu Lenina - 
Stalina, rozw ijan ia  ze wszech 
m ia r i  um acniania niezłom nej 
b ra te rsk ie j p rzy jaźn i z w ie lk im  
narodem radzieckim , k tó ra  jest 
n iewyczerpanym  źródłem  szczę­
ścia naszego narodu.

Św ietlana pamięć o T ow arzy­
szu Józefie W issarionowiczu 
S ta lin ie  i  w ie lka  Jego postać po 
w ie k i w ieków  żyć będą w  ser­
cach narodu mongolskiego i  bę-

bie Towarzysza S talina masy : dą natchnieniem  w jego walce o 
pracujące M ongolskie j Republi- | w ie lką  sprawę pokoju, demokra
k i Ludow ej s trac iły  swego ge­
nialnego Wodza i  Nauczyciela, 
ukochanego Ojca i najbliższego, 
najszczerszego Przyjaciela. 

W szystkie swe zdobycze,vswe 
ycie szczęśliwe i radosne, swą 
olność i niezawisłość — naród 
ongoiski zawdzięcza nieustan-

Do Korni te l l  
Komunistycznej P a r t i i

Drodzy Towarzysze!
Śmierć naszego ukochanego 

nauczyciela, wodza i wyzwo­
lic iela, Towarzysza Stalina 
wstrząsnęła nami do głębi. W 
tych ciężkich dniach Węgierska 
P,artia Pracujących i cały na­
ród węgierski jeszcze bardziej 
zw ie ra ją  swe szeregi.

Dołożymy wszystkich naszych 
sił. aby okazać się godnymi 
wskazań w ielkiego S talina i 
.taszczę wyżej podnieść sztandar, 

óry nam wręczył. W n iew zru- 
j  jedności będziemy się

c ji i .socjalizmu, o sprawę, k tó ­
re j s łuży ł o fia rn ie  przez całe 
swe piękne życie nasz drogi i u - 
kochany Wódz i Nauczyciel To­
warzysz Józef W issarionowicz 
Stalin.

Prem ier R epub lik i M ongolskie j 
CED ENBAL

Centralnego 
Związku Radzieckiego
k ie row a li nauką M arksa - En­
gelsa - Lenina - Stalina. Z bra­
terską w iernością dla ■ budują­
cego komunizm, okrytego chwa­
lą Zw iązku Radzieckiego, w 
niewzruszonej jedności z potęż­
nym obozem pokoju, urzeczy­
w is tn im y również w  naszym 
kra ju  wiecznie żywe idee w ie l­
kiego wodza narodów całego 
świata. Towarzysza Józefa Sta­
lina.

W im ien iu
K om ite tu  Centralnego 

W ęgierskie j P a rtii Pracujących ;
M A T Y  AS R AKO SI i

M O N G O L I A

(f) M O SKW A (PAP). Z U lan- 
Bator donosi agencja TASS o 
powszechnej żałobie narodu 
mongolskiego.

Do ambasady ZSRR w  M on­
golskie j Republice Ludowej 
p rzyby li z wyrazam i głębokie­
go współczucia sekretarz gene­
ra ln y  M ongolskie j P a rtii Ludo- 
w o-R ew olucyjne j i prem ier Ce- 
denbal, przewodniczący Prezy­
dium  W ielkiego H ura łu  Ludo­
wego Bumacende, członkowie 
B iu ra  Politycznego KC P artii 
Ludowo - R ewolucyjnej Surun- 
żab, Damfca i Jam baldorżi oraz 
in n i czołowi działacze M ongol­
sk ie j R epublik i Ludowej.

Na nadzw yczajnym  posiedze­
niu  W ielkiego H ura łu  Ludowe­
go, 1 zwołanym  na wieść o zgo­
nie Józefa Stalina, uchwalono 
pismo do Prezydium  Rady Naj­
wyższej ZSRR. wyrażające rzą­
dowi i narodowi Zw iązku Ra­
dzieckiego najgłębsze współczu­
cie całego narodu m ongolskie­
go.
W M ongolskie j Republice L u ­

dowej odbywają się wszędzie 
zebrania żałobne. Robotnicy i 
pracownicy um ysłow i da ją w y ­
raz swemu głębokiemu sm utko­
w i z powodu ciężkie j s traty, ja ­
ka spotkała naród radziecki i 
całą postępową ludzkość. Pod­
kreśla ją  oni w ie lką  troskę J. W. 
S talina o naród m ongolski, o 
rozwój gospodarki i  k u ltu ry  
M ongolskie j R epub lik i Ludo­
wej.

W Ł O C H Y

(f) RZYM  (PAP). Od p ią tku 
rano naród w łoski m anifestu je 
swe uczucia najgłębszego żalu 
z powodu śm ierci Józefa 
Stalina. Setki delegacji odw ie­
dz iły  ambasadę ZSRR w  Rzy­
mie d la  złożenia kondolencji. W 
licznych fabrykach przerwano 
na pewien czas pracę na znak 
żałoby włoskiego ludu pracują­
cego. 6 marca rano przed k io­
skam i gazetowymi, loka lam i or­
ganizacji dem okratycznych i 
dzienników  postępowych gro­
m adziły się tłu m y  ludzi. Organ 
Kom unistycznej P a rtii W łoch 
..Unita“  i organ W łoskie j Par­
t i i  Socjalistycznej „A v a n ti“  u- 
kazały się w  żałobnej szacie, 
poświęcając swe num ery życiu 
i czynom w ielk iego Wodza 
światowego obozu pokoju.

We wszystkich miastach 1 
wsiach W łoch odbyw ają się’ ze­
brania żałobne.

Izba' Posłów i  Senat na znak 
żałoby p rze rw a ły  na godzinę 
posiedzenie.

W  Iz b ie *  Posłów przem ówił 
P a lm iro  T og lia tti. S tw ie rdz ił 
on, że śmierć S talina jest ciosem 
dla ludzkości. Im ien iem  S talina 
nazwana zostanie cała epoka. 
Ludzie i narody wychowane 
przez S talina — pow iedzia ł Tog_ 
lia t t i — będą kroczyć da le j zde­
cydowanie po w ytyczonej prze-

Nenni ogłosił wspom nienia ze 
swej zeszłorocznej w iz y ty  w  
Moskwie. K iedy  w  lipcu  ub. ro ­
ku  —  pisze Nenn i —  spotka­
łem  się ze Stalinem , zrozum ia­
łem, że na jw yższym  jego dą­
żeniem jest u trzym an ie  pokoju 
i  zapewnienie przejścia od spo­
łeczeństwa socjalistycznego do 
kom unizm u w  w arunkach po­
ko ju . M y, socjaliści przekona­
n i o tym , że dzieło S ta lina do­
prowadzone zostanie do końca, 
z g łębokim  wzruszeniem c h y li­
m y czoła przed Jego trum ną  
w yrażając najgłębsze współczu­
cie rządow i radzieckiem u i  na­
rodom ZSRR.

F R A N C J A

K O R E A  Ik ie j f ra k c ji kom unistycznej
(f) P E K IN  (PAP). Z Phenjanu IM auro Scoccimarro i  senato^ -  

donoszą, że naród koreański do- ! socjalista P e rtin i. Podczas tych 
w iedzia ł się z n iezm iernym  b ó - ! P ra«n°w ien  senatorom e po­
lem o zgonie Józefa Stalina, i wstal1 z m ie*lsa  
w ie lk iego Wodza postępow ej: Na łam ach „A v a n t i“  P ie tro  
ludzkości, w spółbo jow nika Le­
nina i kontynuatora jego nie­
śm iertelnego dzieła. Phenjan 
oraz inne m iasta i  wsie Koreań­
skie j R epub lik i Ludowo-Dem o­
kratycznej pogrążone są w  głę­
bokie j żałobie.

W  dziennikach koreańskich 
ukazało się oświadczenie gabi­
netu m in is trów  K oreańskie j Re-'
. b l ik i Ludowo-Dem okratycz­
nej.

Zgon Generalissimusa Stalina, 
k tó ry  poświęci! całe swe życie 
w ie lk ie j spraw ie w a lk i o szczę­
ście mas pracujących całego 
św iata —  głosi oświadczenie — 
jest o lb rzym ią  stratą dla postę­
powej ludzkości. Wieść o zgo­
nie S ta lina  p rzy ję li z na jg łęb­
szym bólem robotnicy, chłopi, 
in te ligencja  i  wszyscy ludzie 
pracy naszej ojczyzny, żołnierze 
i  o fice row ie A rm ii Ludow ej.

W  latach d rug ie j w o jny  św ia­
tow e j Zw iązek Radziecki i  jego 
s iły 'z b ro jn e  pod genialnym  do­
wództwem  S ta lina  rozgrom iły 
faszyzm niem iecki i im peria lizm  
japoński — śm ierte lnych w ro ­
gów ludzkości, w yzw o liły  liczne 
narody Europy i  A z ji, u to row a­
ły  im  drogę do nowego życia.
Również naród koreański uw ol­
n ił się dzięki tem u spod jarzm a 
im peria lis tów  japońskich i zbu­
dował u siebie ustró j ludowo- 
demokratyczny. Naród koreański 
ożyw iony jest nieugiętą wo lą je ­
szcze większego zespolenia się 
w okó ł P a rtii Pracy i rządu K o­
reańskiej R epub lik i Ludowo-De­
m okratycznej, zdecydowany jest 
wznieść jeszcze w yże j sztandar 
Lenina-S ta lina.

Oświadczenie podpisał prze­
wodniczący gabinetu m in is trów  
Koreańskie j R epub lik i Ludowo- 
Dem okratycznej K im  Ir-sen.

(f) PAR YŻ (PAP). W caiej
F ranc ji społeczeństwo m anife­
stuje głęboki ból z powodu zgo­
nu największego człowieka na­
szej epoki, przyjacie la  całej po­
stępowej ludzkości, płom ienne­
go bo jow n ika  o pokój i przyjaźń 
m iędzy narodam i — J. W. 
Stalina. Ze wszystkich stron 
k ra ju  nap ływ a ją  doniesienia o 
żałobnych zebraniach załóg fa ­
brycznych, urzędn ików  różnych 
in s ty tu c ji, członków organizacji 
demokratycznych, obrońców po­
koju, pa trio tów  i repub likanów . 
Na przedmieściu Paryża Iv ry  
robotnicy fabryczn i przerw ali 
pracę na znak głębokie j żałoby. 
Na gmachach samorządu m ie j­
skiego, sekcji p a rtii kom unisty­
cznej, na zabudowaniach fa b ry ­
cznych w idn ie ją  po rtre ty  J. W. 
S ta lina obramowane czernią 
oraz radzieckie i  francuskie 
f lag i narodowe spuszczone do 
poiowy masztu. Do ambasady 
tadzieckiej, bezpośrednio do 
Moskwy, do redakcji dziennika 
„H u m an ité “  przesłano tysiące 
rezolucji, depesz i lis tów  kon­
dolencyjnych.

6 marca od rana do późnej 
nocy przybyw a ły do ambasady 
radzieckiej delegacje francu- ! 
skich organizacji demokratycz­
nych, grupy robotn ików , przed­
staw icie le in te ligenc ji, kob iet 
pracujących i  poszczególne 
osobistości, abv dać wyraz 
swym  uczuciom głębokiego ża­
lu z powodu zgonu Stalina. W 
następnych dniach nie ustawał 
potok delegacji przybywających 
z kondolencjam i do ambasady 
ZSRR. Wśród nich znajdowały 
się też delegacje młodzieży 
szkolnej, studentów, nauczy­
cie li, profesorów, pracow ników  
sklepowych. Przedstawiciele 
społeczeństwa francuskiego de­
k la row a li jednocześnie poparcie 
dla pokojowej p o lityk i Zw iązku 
Radzieckiego i jego w ys iłków  
zmierzających do zbudowania 
komunizmu. Ambasadę radzie­
cką odw iedzili m. in. delegaci 
KC Francuskie j P a rtii K om uni­
stycznej z sekretarzem KC Duc- 
los na czele, Powszechnej Kon­
federacji Pracy z generalnym 
sekretarzem Benoit Frachonem, 
Towarzystwa „F ranc ja— ZSRR“ 
z F ryderyk iem  Jo lio t - Curie, 
Zw iązku Kobiet Francuskich, 
kole jarzy francuskich, mas pra­
cujących X I I I  dzieln icy Pary­
ża itd . W całej prasie francu ­
skiej w iadom ości i  a r ty k u ły  
związane ze zgonem Stalina za j­
m ują nadal n iezw ykle w ie le 

j miejsca.
Rząd francuski nakazał opu­

szczenie do po łow y masztu flag 
na gmachach w ojskow ych i  
okrętach w ojennych w  dniach 
6 i 7 marca oraz w  dn iu  pogrze­
bu Generalissimusa Stalina.

6 marca po o tw arc iu  Zgroma­
dzenia Narodowego przewodni­
czący Zgromadzenia Edward 
H e rrio t uczcił pamięć Genera­
lissimusa Stalina. Wszyscy de­
pu tow ani w ysłucha li jego prze­
m ów ienia stojąc.

„D z ie lim y  głęboki ból narodu 
radzieckiego — pow iedział Her­
rio t. Nie czas dzisiaj na to w 
tych murach, byśm y w ypow ia ­
d a li sąd o potężnym wodzu 
p a rtii, którego nauka rozpo­
wszechniła się tak  szeroko we­
w nątrz  i  na zewnątrz k ra ju . 
N ie możemy jednak zapomnieć 
ro li, ja ką  odegrał Generalissi­
mus S ta lin  w  zakończeniu w o j­
ny i w  przygotow aniu zwycię­
stwa. Rola ta staje się jasną, 
gdy wspom inam y o ru inach 
S ta lingradu lub badamy histo­
rię  b itw y  pod Moskwą, k iedy 
to geniusz strategiczny S talina 
p rze ja w ił się z taką mocą. Wo­
bec tych wspomnień poczuwam 
się dziś do obow iązku złożenia 
należnego hołdu Temu, który 
wraz ze swą bohaterską arm ią 
p tzyczyn ił się do naszego w y ­
zwolenia i zacieśnił w ięzy m ię­
dzy obu naszymi narodami, 
więzy, k tó re  w y ło n iły  się z k rw i 
przelanej we wspólnej walce“ . 

W iceprem ier H enri Queuille

spow ita krepą, przybyw a ją  set­
k i ludzi, aby złożyć kondolen- 
cje narodow i radzieckiem u z po­
wodu zgonu J. W. Stalina. A m ­
basadę odw iedz ili m. in . przed­
staw iciele rządu b ry ty jsk iego  i  
członkowie korpusu dyplom a­
tycznego. P rzybyw a ją  też czę­
sto prości ludzie, nieraz z dzieć­
m i na ręku, by uczcić pamięć 
w ie lk iego bo jow n ika  o szczęście 
ludzkości.

Z różnych stron A n g lii na p ły ­
w a ją  do ambasady radzieckie j 
lis ty  i  depesze kondolencyjne.

Towarzystw o Łączności K u l­
tu ra ln e j z ZSRR, wyrażając 
współczucie narodow i radziec­
k iem u, pisze m. in .: „Zobow ią­
zu jem y się do spotęgowania 
w ys iłkó w  w  walce o zapewnie­
nie  pokoju, porozum ienia i  p rzy­
ja źn i m iędzy naszym i narodam i,
0 w cie len ie  w  życie w ie lk ich  
ideałów , o k tó re  w a lczy ł zawsze 
Józef S ta lin , o pokój na całym 
świecie“ .

L is t robo tn ików  towarzystw a 
„B r it is h  P o la r Engines" w 
Glasgow stw ierdza: „W yrażam y 
najgłębszy sm utek z powodu 
zgonu waszego w ie lk iego Wodza
1 Nauczyciela, Józe fa ' S talina. 
P ragniem y gorąco, aby naród 
radziecki k roczy ł szybko na­
przód do kom unizm u, k tó ry  
będzie w ieczystym  pom nikiem  
na cześć ukochanego T ow arzy­
sza Stalina. Niech ży je  przyjaźń 
m iędzy narodam i radzieckim  i 
angie lsk im ! Niech ży je  po kó j!“ .

Dziekan ka te d ry  w  Canter- 
b u ry  H ew le tt Johnson ogłosił 
oświadczenie, w  k tó rym  stw ie r­
dza: „U m a rł S ta lin. Opuścił nas 
W ie lk i Człowiek. Im ię  S talina 
wejdzie do h is to r ii na ró w n i z 
im ionam i M arksa, Engelsa i 
Len ina ja ko  im ię  tWórcy nowe­
go św iata, świata, w  k tó ­
rym  człow iek wa lczy nie 
przeciw ko człow iekow i, lecz 
przeciw  wrogom  ludzkości, 
przeciw  niespraw iedliwości, nę­
dzy i  chorobom. O grom - 

j nym  w kładem  S talina w  
! dzieło stworzenia nowego św ia- 
! ta było  zwiększenie liczby ludzi 
¡korzysta jących z dóbr ziem­
skich, zapewnienie , ca łkow ite j 
równości wszystkim  narodowoś­
ciom i  grupom  rasowym  w  w ie 
lonarodowej rodzin ie  Zw iązku 
Radzieckiego. Z bólem w  sercu 
w yrażam y współczucie w ie lk ie ­
m u narodow i radzieckiemu, 
k tó ry  pogrążony jest w  sm utku 
z powodu doznanej s tra ty , lecz 
k tó ry  będzie zespalał jeszcze 
m ocnie j swe szeregi, krocząc e- 
nergicznie napdffid drogą, na 
k tó rą  w yprow adzi! go S ta lin “ .

W dzienniku „D a ily  W orker“ , 
k tó ry  poświęcił .całkow icie swój 
p ią tkow y num er pamięci Józefa 
Stalina, ukazał się m. in. a rty ­
ku ł sekretarza generalnego K o­
m unistycznej P a rtii W ie lk ie j 
B ry ta n ii H a rry  P ollitta .

„C h y lim y  nasze czerwone 
sztandary dla uczczenia pamięci 
Towarzysza Józefa S talina — 
pisze P o llitt. Z głębokim  sm ut­
kiem. którego nie mogą wyrazić 
słowa, ślubujem y, że nasza par­
tia  kom unistyczna uczyni wszy­
stko, co jest w  je j mocy, ażeby 
podnieść sztandar niezawisłości 
narodowej, o k tó rym  m ów ił To­
warzysz S ta lin  na X IX  Zjeździe 
ażeby wznieść go dum nie wyso­
ko w  górę i  nie dopuścić do 
splam ienia go przez żadną siłę 
na świecie. Wieczna chw ała pa­
m ięci Józefa S ta lina !“ .

„D a ily  W orker“  pu b liku je  ró ­
wnież oświadczenia kondolen­
cyjne szeregu działaczy związ­
kowych.

B E L G I A%

(f) B R U K S E LA  (PAP). Wczas, 
nym  rankiem  6 m arca rozeszła 
się po B e lg ii wstrząsająca wieść
0 zgonie Józefa Stalina. Dzien­
n ik i b rukselskie  zam ieściły na 
pierwszych stronach doniesienia
1 m ate ria ły  w  te j sprawie. W 
be lg ijsk ich  zakładach pracy od­
byw ają  się zebrania żałobne. Na 
domach B rukse li, Leodium  i  in ­
nych m iast rozwieszono nekro­
logi z portre tem  S talina i z w y ­
razami współczucia z powodu 
Jego zgonu.

Ambasadę i  konsulat ZSRR 
odw iedzili liczn i przedstaw icie­
le społeczeństwa, W yrażając głę­
boki żal z powodu śm ierci To­
warzysza J. W. Stalina. Do am­
basady ZSRR nap ływ ają  liczne 
depesze i lis ty  podkreślające, że 
śmierć Towarzysza S ta lina jest 
ciężką stra tą  n ie  ty lko  d la  na ­
rodu radzieckiego, lecz i  dla ca­
łe j postępowej. ludzkości. Masy 
pracujące B e lg ii dają w yraz 
swym  uczuciom sym patii i  przy­
jaźn i d la  narodu radzieckiego.

A U S T R I A

K om unistycznej P a r t ii Z w iązku  
Radzieckiego piszą: „Z apew n ia ­
m y  Was, że n ie  będziemy szczę­
d z ili s ił, by  w c ie lić  w  życie idee 
i  naukę Towarzysza S ta lina “ .

Na gmachach in s ty tu c ji o f i­
c ja lnych  wyw ieszono f la g i ża­
łobne. Opuszczone zostały do 
po łow y masztu fla g i czterech 
m ocarstw  na gmachach Rady 
Sojuszniczej w  W iedniu. K a n ­
clerz F ig i, w icekanclerz Schaerf, 
m in is te r spraw  zagranicznych 
G ruber w  dn iu  8 m arca z łoży li 
w izytę  zastępcy W ysokiego K o­
misarza ZSRR w  A u s tr ii gen. 
K rask iew iczow i i  w y ra z ili ubo­
lew an ie z powodu zgonu J. W. 
S talina. W yrazy współczucia 
z łoży ły  rów nież liczne delegacje 
rob o tn ików  i  u rzędn ików  w ie ­
deńskich.

K om ite t C entra lny K om u n i­
stycznej P a r t ii A u s tr ii w  ode­
zwie do austriack ich  mas p ra ­
cujących stw ierdza m. in .: „N ie  
b ije  ju ż  w ie lk ie  serce. Opuścił 
nas S talin. G łęboko w strząśnię­
ci, chy lim y  czoła przed W ie lk im  
Człowiekiem , którego dzie ło jest 
nieśm iertelne. W  tych  boles­
nych dn iach łączym y się w  m y­
ślach i  uczuciach z narodem 
radzieckim , k tó ry  prowadzony 
b y ł przez w ie lk iego S ta lina  od 
zwycięstwa do zwycięstwa. 
Czcić pamięć S talina —  zna­
czy wa lczyć o pokój, być 
w ie rnym  S ta lino w i —  znaczy to  
w raz ze Zw iązkiem  Radzieckim  
doprowadzić do końca Jego epo­
kow e dzieło“ .

F I N L A N D I A

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Helsinek: Wieść 
o zgonie Przewodniczącego Ra­
dy M in is tró w  ZSRR i  Sekreta­
rza K C  K P Z R  Józefa S ta lina  
przepe łn iła g łębokim  sm utkiem  
serca lu d z i p racy w  całej F in ­
la nd ii. W  w ie lu  przedsiębior­
stwach odby ły  się żałobne ze­
brania robotnicze.

Na gmachach państwowych w  
H elsinkach wywieszono fla g i o- 
puszczone do po łow y masztu. 
P rzedstaw iciele in s ty tu c ji pań­
stwowych i  korpusu dyplom a­
tycznego z łoży li na ręce charge 
d 'a ffa ires ZSRR Posielanowa 
w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu zgonu Józefa Stalina.

Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Z bezgranicznym  bólem wszy­
scy członkow ie Kom unistycznej 
P a r t ii Chin i  cały naród ch iń ­
sk i op łaku ją  zgon naszego n a j­
bardzie j poważanego i  na jd roż­
szego Nauczyciela, naszego na j­
szczerszego P rzy jac ie la  —  To­
warzysza Stalina. Śm ierć To­
warzysza S ta lina to n iepoweto­
wana strata d la  naszej wspólnej 
sprawy.

Im ię  Towarzysza S ta lina — 
w ie lk iego  Wodza mas p racu ją ­
cych św iata — jest w ie lk im  
sztandarem w yzw olenia ludzko­
ści. W raz z w ie lk im  Leninem  
przew odził On Październikowej 
R ew o luc ji Socjalistycznej, k tó ra  
zapoczątkowała nową erę w 
dziejach ludzkości i  ośw ie tliła  
uciskanym  klasom  i  narodom 
całego św iata drogę do zwycię­
stwa. Po /śm ierci Lenina, Towa­
rzysz S ta lin  kon tynuow a ł dzie­
ło M arksa, Engelsa i  Lenina i  z 
głęboką m ądrością m arksistow ­
sko-len inowską, z n iezłom nym  
męstwem bolszew ickim  n ieu­
stannie w a lczy ł przeciw ko w ro ­
gom i  renegatom i  poprow adził 
naród radziecki do pomyślnego 
zbudowania społeczeństwa so­
cjalistycznego, rea lizu jąc na sze­
roką  skalę budow nictw o kom u­
nizmu.

W  la tach d rug ie j w o jn y  św ia­
tow e j Towarzysz S ta lin  dowo­
dz ił s ław nym i s iłam i zb ro jnym i 
Z w iązku  Radzieckiego, k tó re  
rozg rom iły  n iem ieckich, w łos­
k ic h  i  japońskich bandytów  fa ­
szystowskich, i  w  ten sposób u- 
ra tow a ł ludzkość od n iew o li fa ­
szystowskiej.

Towarzysz S ta lin  troszczył się 
nieustannie o los 'mas p racu ją ­
cych i  wszystk ich 1 uciskanych 
narodów  św iata. Towarzysz 
S ta lin  w n iós ł o lb rzym i w k ład  
teoretyczny do zagadnień rew o-.

lu c ji ch ińskie j, u s ta lił w ytyczn« 
je j p o lity k i, uzbra ja jąc Kom unii, 
styczną P artię  Chin w  o rę t 
ideologiczny i  po lityczny. K ro ­
cząc po te j w łaśnie drodz« 
wskazanej przez Towarzysza 
Stalina, Kom unistyczna P a rtia  
Chin i  naród ch iński pod k ie ­
row nictw em  towarzysza Mao 
Tse-tunga odniosły zwycięstwo 
w  rew o luc ji.

W  dniach Ciężkich doświad­
czeń naród ch ińsk i stale odczu­
w a ł p rzy jac ie lską opiekę i  po­
parcie ze s trony  Towarzysza 
Stalina. Naród ch ińsk i zawsza 
pam iętać będzie o w ielkodusz­
nej i  o fia rne j pomocy ja k ie j u . 
dzie la ł nam  Towarzysz Stalin, 
w ie lk i naród radziecki i  rząd 
radziecki ped Jego k ie ro w n ic ­
twem.

Drodzy Towarzysze! W  dniach 
ciężkiego bólu po zgonie Towa­
rzysza S ta lina w yrażam y W am 
nasze głębokie współczucie. Ca­
ła nasza pa rtia  i  cały nasz naród 
zdecydowane są n iezłom nie i  8 
jeszcze w iększą s iłą  darzyć 
zaufaniem  i  poparciem  K om u­
nistyczną P artię  Zw iązku Ra­
dzieckiego i  ZSRR, k tó re  — 
stworzone przez Lenina i  S ta lir^
— będą nadal um acnia ły ‘ L -  
zwyciężony, m iędzynar.>ó°7  
obóz poko ju  1 dem okrac ji, 
rem u przewodzi Z w ó z e k  r j .  
dziecki. Będziemy na , dal 
n ia li w ięź z W am i i ’Ł z i ̂
narodem  radzieckim  p ° “  J \  
dynym  sztandarem LeraS)itva ¿o 
S ta lina będziemy w a lczy li -v  
końca o sprawę poko ju  i  derm. 
k ra c ji, o sprawę kom unizm u.

Wieczna chwała W ie lk iem u 
S ta linow i!

K O M IT E T  C E N TR A LN Y  
K O M U N IS TY C ZN E J P A R T II 

C H IN

Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

zeń drodze postępu i pokoju. M ó- j przyłączył się w im ien iu  rządu 
wca podkreślił, że S ta lin  b y ł j francuskiego do słów Herrio ta  
zawsze szczerym przyjacie lem  j j odczyta} depeszę kondolencyj- 
W łoch. Wszyscy posłowie i  cz łon-| ną przesłaną przez premiera

francuskiego do rządu ZSRR.kow ie rządu w ysłucha li prze­
m ówienia Toglia ttiego stojąc. Z 
ko le i z łoży li ho łd  S ta lino w i Pie_ 
tro  Nenni oraz in n i mówcy.

W Senacie przem ówienia po­
święcone pamięci S talina w y­
g łos ili przewodniczący senac-

A N G L I A

(f) LO N D Y N  (PAP). Do amba­
sady r; dzieckiej w  Londynie, 
nad k tó rą  powiewa flaga ZSRR

(f) W IE D E Ń  (PAP). Masy p ra ­
cujące A u s tr ii p rz y ję ły  z głę­
bokim  sm utkiem  wieść o śm ie r­
ci największego człow ieka na­
szej epoki, .w ie lkiego dowódcy 
— Józefa Stalina, pod którego 
k ie row n ic tw em  A rm ia  Radziec­
ka u ra tow a ła  narody Europy, a 
m. in. naród au s triack i od ja rz ­
ma faszystowskiego. W  n a jw ię k ­
szych fab rykach  i  zakładach 
przem ysłowych W iednia odbyły  
się wiece żałobne. Robotnicy i  
urzędnicy zakładów „Siemens- 
Schuckert“  w  depeszy Co K C

I N D I I

(f) M O SKW A (PAP). — Agen­
c ja  TASS donosi z D e lh i:

Od rana 8 marca, skoro ty lko  
bolesna .wieść o zgonie Józefa 
S ta lina  do tarła  do In d ii, 
przedstaw iciele najrozmaitszych 
w a rs tw  ludności D e lh i i innych 
m iast podążali niekończącym 
się potokiem  do gmachu ambasa­
dy radzieckie j, aby wyrazić głę­
boki sfnutek i  współczucie z po­
wodu zgonu najlepszego przy ja­
ciela całej postępowej ludzkości 
— Józefa Stalina. Posiedzenie 
parlam entu w  dn iu  6 m arca roz­
poczęło się przem ówieniem  pre­
m iera Nehru, k tó ry  w  im ien iu  
rządu In d ii dał w yraz głębo­
kiem u bólow i. Posłowie repre­
zentujący wszystkie stronn ictw a 
polityczne In d ii w s ta li z m ie jsc i 
w  głębokim  m ilczeniu uczcili 
pamięć w ie lk iego przyjacie la 
narodu hinduskiego. W  zw iązku 
ze zgonem Józefa S ta lina  par­
lam ent przerw ał obrady. Na 
gmachach in s ty tu c ji państwo­
wych w  D elh i flag i państwowe 
opuszczono do po łowy masztu. 
W  w ie lu  m iastach In d ii odbyły 
się wiece żałobne. Zgromadze­
nia  ustawodawcze poszczegól­
nych p ro w in c ji w y ra z iły  współ­
czucie narodow i radzieckiemu.

J A P O N I A

(f) M O SKW A (PAP). —  Jak 
donosi z Tokio  agencja TASS 
za agencją K iodo Cusin, członek 
Izby Radców parlam entu ja ­
pońskiego laureat M iędzynaro­
dowej S ta linow skie j Nagrody 
Pokoju O jam a dał w yraz uczu­
ciom  głębokiego bólu z powodu 
zgonu J. W. Stalina. S ta lin  — 
oświadpzył O jam a —  to symbol 
pokoju. S ta lin  zm arł, ale jego 
idee, będące natchnien iem  w  
walce o pokój, będą ży ły  zaw­
sze w  sercach mas.

S TA N Y  ZJEDNOCZONE

(f) NO W Y JO RK (PAP).
Dziennik „N ew  Y ork  D a ily  W or­
ke r“  w* a rtyku le  wstępnym  po­
święconym pamięci S ta lina p i­
sze rn. in .: „Ludzkość straciła 
największego człow ieka na­
szych czasów. Sm utek przepeł­
n ia  serca setek m ilion ów  we 
wszystkich zakątkach świata. 
S ta lin  zw iastował jfttrzenkę no­
w e j ery —  ery pokoju, demo­
k ra c ji i  socjalizm u. Pod S ta lin ­
gradem S ta lin  oca lił przed fa ­
szyzmem h itle ro w sk im  nie 'ty l­
ko Zw iązek Radziecki, lecz rów ­
nież Stany Zjednoczone I cały 
ś w ia t /

G łosił on w ie lką  ideę pokojo­
wego współżycia różnych syste­
m ów społecznych. Św ia tow y o- 
bóz poko ju , k tó rem u przewodzi 
S talin, jest już  dziś siln ie jszy od 
obozu w o jny. Tacy ludzie, ja k  
Józef S ta lin  zapewniają rozwój 
lu dzko !c i wzwyż“.

K om ite t C entra lny B u łga r­
skie j P a rtii Kom unistycznej, 
wszyscy członkowie B ułgarskie j 
P a rtii Kom unistycznej, cała lu d ­
ność pracująca naszego k ra ju  
wraz z narodam i radzieck im i i 
setkam i m ilionów  uczciwych 
ludzi na caiym  świecie, pogrą­
żeni są w  bezgranicznym bólu 
z powodu ^ciężkiej straty, jaką 
ponieśliśmy, — śm ie rc i. naszego 
w ielk iego Wodza, Nauczyciela 
i Ojca, genialnego kontynuato­
ra nieśm iertelnego dzieła Lenina 
— Józefa W issarionowicza 
Stalina, k tó ry  w raz z Leninem  
stw orzy ł potężną Kom unistycz­
ną P artię  Zw iązku Radzieckie­
go i  pierwsze* w  świecie pań­
stwo socjalistyczne, prom otora 
i organizatora epokowego zw y­
cięstwa nad faszyzmem w  d ru ­
giej w o jn ie  św iatow ej, genial­
nego budowniczego kom unizmu, 
.wielkiego Chorążego pokoju, 
Wodza i Nauczyciela całej po­
stępowej ludzkości.

W dniach niezmiernego bólu, 
my, kom uniści bułgarscy i  cały 
nasz lud pracujący, składamy 
przed św ietlaną pamięcią To­
warzysza S ta lina uroczystą 
przysięgę, że będziemy w ie rn i 
i oddani bez reszty, do ostatn ie­
go tchu, nieśm ierte lnem u dziełu 
Józefa W issarionowicza Stalina, 
w ychowanej i  zahartowanej 
przez Niego Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego, 
niezłom nej przy jaźn i ze Zw iąz­
kiem  Radzieckim  i  narodem ra ­
dzieckim. Każdy człow iek pracy 
w  B u łga rii całym  swym  sercem 
odczuwa ogromne znaczenie To­
warzysza S talina d la  naszego 
k ra ju , d la  jego istn ien ia  jako 
państwa niezawisłego i  w o lne­

go, dla jego rozw oju na drodze 
do socjalizmu. Bułgarska P artie  
Kom unistyczna n igdy nie  za­
pom ni o jcow skie j pomocy i L o ­
ski Towarzysza S talina o roz­
w ó j naszej p a rtii, p a rtii nowe­
go leninowsko-stalinowskiego 
typu, o je j umocnienie jako kie­
row nicze j i  przewodniej s iły  w  
B u łga rii Ludowo-Dem okratycz­
nej.

W ie rn i do końca n ieśm ierte l­
nemu dzieiu Lenina i  S talina, 
my, kom uniści bułgarscy, bę­
dziemy jeszcze w y trw a łe j uczyli 
się od w ie lk ie j Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego, 
powszechnie uznanej k ie row n i­
czej p a r ti i w  m iędzynarodowym  
ruchu kom unistycznym  i  robot­
niczym, będziemy budowali na­
szą partię  w edług je j wzoru 
i przykładu, będziemy strzegli 
jedności m ora lno - po litycznej 
Bułgarsk ie j P a rtii K om un i­
stycznej i czystości je j szere­
gów,. będziemy um acnia li i co­
raz bardzie j rozszerzali je j 
w ięź z ludem, będziemy wycho­
w yw a li masy pracujące w  du­
chu in ternacjonalizm u pro le ta­
riackiego i głębokie j czujności 
rew olucyjne j.

M y, kom uniści bułgarscy, bę­
dziemy ze wszystkich s ił i  z n ie­
spożytą energią w a lczy li o 
tr iu m f socjalizmu i kom unizfnu 
w  naszym k ra ju , o t r iu m f po­
koju, dem okracji i socjalizmu 
na całym świecie.

Niech żyje Kom unistyczna 
Partia  Zw iązku Radzieckiego —* 
P artia  Len ina-S ta lina !

K O M IT E T  C E N TR A LN Y  
B U ŁG A R S K IE J

P A R T II K O M U N IS TY C ZN E J

Do KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR
Drodzy Towarzysze! Naród 

albański, nasza P artia  Pracy, 
je j K om ite t C entra lny i rząd 
A lbańsk ie j R epub lik i Ludowej 
z bezgranicznym bólem przy ję­
ły  wiadomość o zgonie naszego 
ukochanego Przyjaciela, genial­
nego Nauczyciela i  Ojca — 
w ie lk iego Towarzysza Józefa 
W issarionowicza Stalina.

Kom unistyczna P artia  Zw iąz­
ku Radzieckiego, b ra tn i naród 
radziecki, w szystkie pa rtie  ko­
munistyczne i  robotnicze, wszy­
stkie postępowe i m iłu jące po­
kó j narody św iata, w  te j licz ­
bie rów nież nasz naród i  nasza 
partia, s trac iły  na jbardzie j uko­
chanego człowieka i nauczycie­
la, w spółbo jow nika i  pierwsze­
go kontynuatora dzieła W ie l­
kiego Lenina — wodza, k tó ry  z 
przenik liw ością  i  żelazną wolą 
prow adził je  drogą poko ju , 5 so­
c ja lizm u i  komunizmu.

U tra ta  naszego w ielk iego 
Przyjacie la i Nauczyciela prze­
szyła ostrym  bólem serca wszy­
stkich kom unistów  albańskich, 
serca robotn ików , chłopów, in ­
te ligencji, kobiet, chłopców i 
dziewcząt naszego k ra ju , ponie­
waż z im ien iem  Towarzysza 
S ta lina związane jest w yzw ole­
nie narodu albańskiego spod 
jarzm a wrogów zewnętrznych 
i  wewnętrznych, ponieważ z 
im ieniem  Towarzysza S talina 
związana jest budowa nowego 
i szczęśliwego życia w  naszym 
kra ju .

V/ tych n iezw ykle ciężkich 
dniach partia  nasza i ca ły nasz 
naród składają przysięgę w ie l­
kiem u Towarzyszowi S ta linow i, 
że będą strzec ja k  źrenicy oka 
i jeszcze bardziej pogłębiać 
swą przyjaźń, w ierność i  m iłość 
do ukochanej P a rtii K om un i­
stycznej —  m a tk i Zw iązku Ra­
dzieckiego ! do bratniego n a ro ­
du radzieckiego.

Naród albański pod k ie rów - i

n ictw em  P a rtii Pracy będzie — 
z lip ien iem  i pamięcią o Józefie 
W issarionowiczu S ta lin ie  w  
sercu —  zdecydowanie kroczył 
do nowych zwycięstw  drogą na­
kreśloną przez naszego nieza­
pomnianego Nauczyciela. Na­
ród albański zespoli się w okó ł 
A lbańsk ie j P a rtii Pracy, je j 
K om ite tu  Centralnego, w okó ł 
rządu A lbańsk ie j R epub lik i L u ­
dowej; wzm ocni on swą jed­
ność »m oralno-polityczną, za­
ostrzy czujność rew olucyjną i  
wzmoże gotowość pokrzyżowa­
nia  w szystkich knowań kó ł im ­
peria listycznych d ich sługusów, 
w ym ierzonych przeciwko w o l­
ności, niezawisłości, przyszłości 
A lbańsk ie j R e pu b lik i Ludow ej 
i  przeciwko pokojow i.

W  im ieniu A lbańskie j P a rtii 
Pracy i  je j K om ite tu  C entra l­
nego, w  im ien iu  rządu A lb ań ­
skie j R epub lik i Ludow ej i całe­
go narodu albańskiego oraz w  
im ien iu  w łasnym , składam K o­
m unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego, rządow i ZSRR i  
całemu narodow i radzieckiemu 
w yrazy najgłębszego współczu­
cia.

Masy pracujące A lb a n ii czują 
się, ja k  n igdy dotychczas, nie­
rozerwalnie związane z b ra tn i­
m i m asańii pracującym i ZSRR 
i  pogrążone są wraz z n im i w  
bezgranicznym bólu.

Towarzysz S ta lin  będzie w ie ­
cznie ży ł w  naszych sercach, w  
sercach przyszłych poko^pń.

Niech w iecznie żyje chwała 
w ie lk iego Towarzysza Stalina!

Niech żyją narody Zw iązku 
Radzieckiego i sławna K om un i­
styczna Partia  Zw iązku Radzie­
ckiego — nasi W ybawcy!

W  im ien iu  K om ite tu  C entra l­
nego A lbańskie j P a rtii Pracy i  
Rady M in is tró w  A lbańsk ie j Re­
p u b lik i Ludow ej

ENVER HODŻA
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Stalin wpoił w serca wszystkich uciskanych 
przekonanie o triumfie wolności 

i sprawiedliwości społecznej
Odezwa ŚFZZ do mas pracujących całego świata

Cała Polska w hołdzie W ielkiemu Wodzowi
Robotnicy Stalinogrodu meldują

(fi W IEDEŃ (PAP). Ś w iato­
w i’ Federacja Zw iązków  Zawo­
dowych zwrróciła się do mas 
pracujących całego świata z o- 
dezwą, k tóra głosi:

„N iezm ierny ból przenika ser­
ca ludzi p racy nas całym świę­
cie. Przestało bić serce Józefa 
Stalina, w ie lk iego Wodza naro­
du radzieckiego, genialnego 
Wodza p ro le ta ria tu  m iędzynaro­
dowego, nieśm iertelnego dobro­
czyńcy ludzkości, niestrudzone­
go bo jownika o zachowanie po- 
koiu.

Śmierć W ielkiego S talina od 
czuwa każdy człow iek pracy 
Jpko osobiste, ciężkie nieszczę­
ście, zaś wszystkie narody —- 
ja ko  niepowetowaną stratę.

Przez doprowadzenie wespół 
K Leninem  do zwycięstwa W ie l­
k ie j Socjalistycznej R ewolucji 
Październikowej, przez zbudo­
w anie socjalizmu w  Zw iązku 
Radzieckim , a tym  samym przez 
utorow anie zwycięskie j drogi 
do kom unizm u, Towarzysz 
S ta lin  n ie  ty lk o  b y ł twórcą 
szczęścia narodów Zw iązku Ra­
dzieckiego, lecz także w p o ił w 
serca wszystkich uciskanych na 
k u li ziem skiej przekonanie, że

wyzyskow i człowieka przez czło­
wieka można położyć kres, że 
można ustanowić wszędzie 
spraw iedliwość społeczną i 
prawdziwą wolność, prawdziwe 
braterstwo ludzi.

W raz z Leninem  stw orzy ł 
S ta lin  pierwsze wielonarodowe 
państwo socjalistyczne i  udo­
w odni! narodom całego świata, 
ze rów nouprawnien ie wszyst­
k ich narodów bez żadnej d y ­
skrym inac ji jest osiągalne. Józef 
S ta lin  poprowadził naród ra ­
dziecki ku  historycznem u zw y­
cięstwu nad faszyzrńem, a tym  
samym ocali! cyw ilizację. Do, 
konał On tak ie j zm iany sytua­
c ji m iędzynarodowej, że siły 
pokoju i  postępu zdołają dziś 
odnieść zwycięstwo, o ile  się 
zjednoczą i będą b ro n iły  swej 
idei do końca. Józef S ta lin  na­
tchnął narody w iarą, że sprawa 
pokoju, niezawisłości narodowej 
i swobód dem okratycznych za­
trium fu je .

Dając w yraz sm utkow i i  bó­
lo w i mas pracujących całego 
świata. SFZZ przesyła Prezy­
dium  Wszechzwiązkowej Cen­
tra ln e j Rady Zw iązków  Zawo­
dowych, całemu narodow i ra ­

dzieckiemu i jego Rządowi i ło ­
wa głębokiego współczucia.

W ierna duchowi in ternacjona­
lizm u pro le tariackiego, którego 
chorążym by ł Towarzysz Józef 
S ta lin  — Św iatowa Federacja 
Zw iązków Zawodowych wzywa 
masy pracujące całego świata, 
by jeszcze m ocniej zw’a r ły  swe 
szeregi i  zacieśniły w ięzy bra­
terstwa i solidarności z kra jem , 
w  k tó rym  masy pracujące są 
gospodarzem swej ziemi, z k ra ­
jem  będącym niezłomną ostoją 
obozu gokoju i  dem okracji.

Św iatowa Federacja Związ­
ków  Zawodowych wzywa masy 
pracujące całego świata, by je ­
szcze bardzie j um ocn iły  swą jed­
ność w  celu wcielenia w  życie 
w ie lk ich , niezwyciężonych idei 
postępu, wolności, szczęścia, do­
brobytu i  pokoju, k tó rym  cale 
swe życie, do ostatniego tchu, 
poświęcił Józef S talin.

Józef S ta lin  nie żyje, ale Je­
go dzieło i  p rzyk ład będą w ie­
cznie żyły. Chwała wieczysta 
i cześć Temu, którego im ię żyć 
będzie w  sercach mas pracują­
cych całego świata.

Chwała n ieśm ierte lna 1 cześć 
Józefowi S ta linow i!“ .

Najlepsi proszą o przyjęcie 
do partii

Depesza
KC Francuskiej P a rtii Kom unistycznej

do KC K PZR
Bolesną wieść o w ie lk im  n ie- 

izczęściu — śm ierci naszego 
w ielk iego i  ukochanego Stalina, 
genialnego kon tynuatora dzieła 
M arksa, Engelsa i  Lenina, w ie l­
kiego budowniczego kom unizmu 
—  nieszczęściu, k tó re  dotknęło 
Waszą o k ry tą  chwałą partię, 
bohaterskie narody Zw iązku 
Radzieckiego i  wszystkie naro­
dy świata, o trzym aliśm y w  Pa­
ryżu podczas konferencji k ra jo ­
w e j, tak  samo, ja k  w  1924 r. 
otrzym aliśm y na Zjeździe p a rtii 
w  Lyonie wiadomość o śm ier­
ci W ielkiego Lenina. Głęboki 
ból przepełnia nasze serca.

W tych ciężkich dniaSh po­
wszechnej żałoby zapewniamy 
Was o naszej bra te rsk ie j i n ie­
złomnej solidarności.

Masy pracujące F ranc ji, cały 
naród francuski, wszyscy pa­
tr io c i, wszyscy obrońcy pokoju 
w  naszym k ra ju  podziela ją nasz 
głęboki bóL

D la wszystkich Francuzów 
S ta lin  jest organizatorem histo­
rycznego zwycięstwa socja li­
zmu.

D la wszystkich Francuzów 
S ta iin  jest twórcą wspaniałego 
zwycięstwa nad barbarzyń­
stwem faszystowskim , organiza­
torem  epopei s ta lingradzkie j, 
genialnym  strategiem niezwy­
ciężonej A rm ii Radzieckiej, k tó ­
ra swym tytan icznym  w ys iłk iem  
zbro jnym  w yzw o liła  z ciężkiego 
jarzm a ucisku hitlerowskiego 
nie ty lk o  k ra j socjalizmu, lecz 
również Francję.

D la wszystkich Francuzów 
S talin jest człowiekiem, k tó ry  w

grudn iu  1944 r. zaw arł z F ran­
cją uk ład o p rzy jaźn i; uk ład ten 
stanow iłby niezawodną gw aran­
cję bezpieczeństwa naszej o j­
czyzny, gdyby nie b y ł dziś po­
deptany i  przekreślony u nas 
przez tych, k tórzy  go podpisa­
li.

D la  w szystkich Francuzów 
S ta lin  jest człowiekiem , k tó ry  
zawsze b y ł niezłom nym  obroń­
cą największego skarbu —  po­
ko ju . Im ię  S ta lina — synonim 
wolności, niezawisłości narodo­
wej, szczęścia, socjalizm u i po­
ko ju , zapadło na zawsze w  ser­
ca wszystkich prostych ludzi, 
którzy uroczyście ś lubu ją: „N a­
ród francuski n igdy nie będzie 
w a lczy ł przeciw  Z w iązkow i Ra­
dzieckiem u“ .

Im ię  S talina oświeca Jasno 
drogę, k tó rą  należy kroczyć, aby 
urzeczyw istn ić najp ięknie jsze 
marzenia ludzkości: komunizm.

Zapewniam y Was, że z życia i 
prac Stalina, ze wskazanych 
przez Niego św ietlanych pers­
pektyw  rew o luc ji, z Jego jasne­
go zrozumienia wytkniętego ce­
lu, z Jego mądrości i  kon k re t­
nego charakteru Jego wskazań, 
z Jego stałego związku z masa­
m i — po tra fim y czerpać co­
dziennie nowe siły, aby idąc śla­
dami M aurice Thoreza, być 
godnymi wspaniałego] miana 
uczniów Stalina, tego zaszczyt­
nego i chlubnego miana.

W szystkim i m yślam i jesteśmy 
z w ie ik im  Człowiekiem, k tó ry  
nas opuścił, którego płomienne 
przemówienie na X IX  Zjeździe 
Kom unistycznej P a rtii Zw iązku

Radzieckiego staje siei dla nas 
testamentem.

Kom uniści francuscy po tra fią  
dochować w ierności zasadom 
sta linow skim , dotyczącym par­
t ii,  bezwzględnej w a lk i z od­
chylen iam i od l in i i  m arksistow ­
sko-len inowskie j, nieugiętości w  
w ykonyw aniu  zadań, ko n tro li 
wykonania uchwał, wzmożonej 
czujności, niezłom nej w ia ry  w  
siłę Rojową klasy robotniczej i 
w ięzi z szerokim i masami ludo­
w ym i.

•Komuniści francuscy, bezgra­
nicznie oddani w ie lk ie j K om u­
nistycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego, k tóra dla pro le ta­
riuszy całego świata jest p rzy­
wódcą i wzorem — po tra fią  w y ­
soko podnieść i  zdecydowanie 
nieść naprzód sztandar swobód 
dem okratycznych i  sztandar 
niezawisłości narodowej.

N ieśm ierte lna chwała S ta li­
now i, gorąco kochanemu Wo­
dzowi mas pracujących wszyst­
k ich k ra jów , tw órcy kom uni­
zmu, obrońcy pokoju. Pamięć o 
N im  będzie wieczna w  naszych 
sercach. Nauka Jego zawsze bę­
dzie oświetlać naszą drogę.

P o tra fim y ja  Waszym przy­
kładem, za preykiadem  Waszej 
p a rtii — k tó ra  jest dla nas wzo­
rem — iść naprzód do kom un i­
zmu.

W  im ien iu  K om ite tu  Centra l­
nego Francuskie j P a rtii Kom u­
nistycznej —

Jacques Duclos, August 
Lecoeur, Etlenne Fajon, 
Francois B illoux, Marcel 
Cachin.

Z  całego k ra ju  nap ływ ają  
wiadomości o licznych zgłosze­
niach do Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej. W strząśnię­
ci w ieścią o śm ierci Józefa 
Stalina, zdecydowani kroczyć po 
wytyczonej przezeń drodze — 
najlepsi synowie naszego naro­
du przodownicy pracy i  Inży­
nierow ie, chłopi i  ZM P-ow cy — 
postanawiają związać swoje ży­
cie z pa rtią  I proszą o p rzy ję ­
cie ich w  Jej szeregi.

W  dzieln icy M okotów  prosi 
między in n ym i o przyjęcie do 
p a rtii ośmiu członków m łodzie­
żowej brygady m ura rsk ie j 
WPZB. W  zakładach im. D ym i­
trow a w  W arszawie zgłosił się 
inż._ Jerzynkiew icz i  paru przo­
downików  pracy.

W województw ie stalinogrodz- 
k im , na kopaln i „M u rc k i“ , pod­
stawowa organizacja pa rty jna  
przyję ła  w  sobotę w  poczet kan­
dydatów 6 przodujących łado­
waczy ZM P-owców. —

W  w ojew ództw ie krakow skim  
w  gromadzie Skidzyń (pow. 
Oświęcim) na zebranie podsta­
wowej organizacji pa rty jn e j 
p rzybyło  6 chłopów z prośbą o 
przyjęcie do p a rtii.

W  gromadzie Przylesie (pow. 
Brzeg) przodujący członek m ie j­
scowej spółdzielni p ro du kcy j­
nej —  W ładysław  M arecik, 
zwracając się z prośbą o dekla­
rację PZPR, powiedział ze 
wzruszeniem: „W ieść o śmierci 
największego przy jac ie la  i  o- 
brońcy pracującego chłopstwa, 
wstrząsnęła mną. A le  nie w o l­
no załamywać się, choć żal jest 
w ie lk i. Józef S ta lin  wskazywał 
ja k  trzeba budować na wsi no­
we życie. Zbudujem y je  na 
przekór ku łakom  i wrogom “ .

Również na wyższych uczel­
n ia c h  przodownicy nauki i p ra­
cy społecznej zgłaszają się do

D e p e s z e  k o n d o l e n c y j n e
M O SKW A (PAP). Agencja 

PASS podaje:
związku ze zgonem Prze- 

iniczącego Rady M in is trów  
.iązku Socjalistycznych Re­

publik Radzieckich i  Sekreta- 
-za K om ite tu  Centralnego K o- 
nunistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego, Józefa W issario- 
low icza Stalina, do Prezydium  
Rady Najwyższej ZSRR i Rzą- 
iu  Radzieckiego nadchodzą licz- 
re w yrazy współczucia od rzą- 
ló w  i  mężów stanu państw 
sbcych.

Telegram od prezydenta Re­
publik i F rancuskie j, V incent 
ńurio la , do Przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR stw ierdza m. in.:

„W  pamięci wszystkich ;za- 
:howa się w yb itna  rola, jaką 
>degrał Wasz wspaniały Rodak 
po stronie narodów sojuszni­
czych w  ich walce o wspólne 
zwycięstwo, prowadząc zwycię­
sko narody radzieckie przez ty ­
le prób“ .

Przewodniczący Rady M in i­
strów F ranc ji, Rene M ayer, w  
iepeszy do M in is tra  Spraw Za­
granicznych ZSRR pisze m. in.:

„W  chw ili, gdy Rosja Radzie­
cka, przy jac ie l i sojusznik F ran­
cji w wojnie, przeżywa stratę 
swego przywódęy, Generalissi­
musa Stalina, zwracam się w 
im ieniu narodu francuskiego i 
rządu do narodu i  rządu Związ­
ku Radzieckiego z wyrazami 
współczucia z powodu zgonu 
wielkiego męża stanu, przywód­
cy bohaterskiej A rm ii Radzie­
ck ie j“ .

Telegram  prezydenta Ind u  do
Przewodniczącego ^ ® zydl“ ™
Rłady Najwyższej ZSRR głosi

„Rząd i naród In d ii są głę­
boko wstrząśnięte wiadomością 
o tak tragicznie nagłej śm ierci 
Generalissimusa  ̂ S talina 
męża na m iarę światową.

Rząd i  naród In d ii w raz ze 
mną wyrażają swe najgłębsze 
współczucie Waszej Ekscelencji

i narodowi ZSRR w zw iązku z 
bolesną s tra tą '1.

P rem ier In d ii, Nehru, w  piś­
mie do Przewodniczącego Rady 
M in is trów  ZSRR oświadcza 
m. in.:

„Ekscelencjo, z niezm iernie 
głębokim  bólem przyją łem  w ia ­
domość o śm ierci Marszałka 
Stalina. W im ien iu  rządu i na­
rodu In d ii oraz w  moim w ła ­
snym wyrażam  Waszej Eksce­
lenc ji i  za Waszym pośredriic- 
twem  narodow i ZSRR nasze 
najgłębsze współczucie w  związ­
ku z niepowetowaną stratą, ja ­
ką ponieśliście. Służba M arszał­
ka S talina swemu narodow i w 
czasach pokoju i  w  czasach w o j­
ny przyniosła M u niespotyka­
ną w  dziejach sławę, a Jego 
śmierć w yrw a ła  z naszej epoki 
człowieka o w y ją tkow ych  ta len­
tach i  w ie lk ich  osiągnięciach. 
H isto ria  Rosji i  całego świata 
zawsze będzie prom ieniować od­
blaskam i Jego w ys iłków  i osiąg­
nięć.“

Prezydent R epub lik i F ińsk ie j, 
PaasikWi, w  telegram ie do Prze­
wodniczącego Prezydium  Rady 
Najwyższej ZSRR stw ierdza m. 
in.:

„Św ietlana pamięć W ielkiego 
Wodza i Budowniczego potężne­
go państwa radzieckiego, szcze­
rze dążącego do pogłębienia za­
ufania i  p rzy jaźn i m iędzy na­
szymi k ra jam i, zachowa się w 
sercach narodu fińskiego.“

Przewodniczący Rady M in i­
s trów  F in land ii, U rho Kekko- 
nen, w  depeszy do Rady M in i­
strów  ZSRR pisze m. in.:

„Ś w ie tlany obraz W ielkiego 
Wodza narodu radzieckiego, 
k tó ry  n ie jednokro tn ie  dawał 
wyraz swej w ie lk ie j życzliwo­
ści dla F in land ii, zapadł głę­
boko w  nasze serca i  jest 
dla nas bodźcem do dalszej w a l­
k i o stworzenie tra d y c ji p rzy­
jaźn i m iędzy naszymi k ra jam i, 

' o u trw a len ie  tych tra d yc ji."

Do M in is terstw a Spraw Za­
granicznych ZSRR nadeszło na­
stępujące pismo od ambasado­
ra W ie lk ie j B ry ta n ii w  ZSRR, 
pana A. Gascoigne.

„Na polecenie m in is tra  spraw 
zagranicznych JK M  mam zasz­
czyt prosić Waszą Ekscelencję 
o przekazanie Rządowi Radziec­
kiem u wyrazów współczucia 
rządu JK M  Im perium  B ry ty j­
skiego z powodu zgonu Prze­
wodniczącego Rady M in is trów  
Zw iązku Radzieckiego Jego 
Ekscelencji J. W. S talina.“

Kondolencje rządu Stanów 
^Zjednoczonych:

„O d rządu Stanów Zjednoczo­
nych do Przewodniczącego Pre­
zydium  Rady Najwyższej Z w ią ­
zku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich — N. M. Szwer- 
nika.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
przesyła ofic ja lne  kondolencje 
rządow i Zw iązku Socjalistycz­
nych R epublik  Radzieckich z 
powodu zgonu Generalissimusa 
Józefa Stalina, Przewodniczą­
cego Rady M in is trów  Zw iązku 
Radzieckiego“ .

Telegram  prezydenta A us trii, 
Teodora Koęrnera, do Przewod­
niczącego Prezydium  Rady N a j­
wyższej ZSRR stw ierdza m. in.:

„G łęboko wstrząśnięty w iado­
mością o zgonie w ielkiego mę­
ża stanu Józefa Stalina, -proszę 
Waszą Ekscelencję o przyjęcie 
wyrazów mego głębokiego 
współczucia oraz zapewnienia, 
że naród austriack i szczerze 
współczuje rodzin ie narodów 
radzieckich w  związku z cięż­
k im  ciosem, ja k i ją  do tkną ł“ .

Przewodniczący Rady M in i­
s trów  Norwegii, Oskar Torp, w 
depeszy do M in is tra  Spraw 
Zagranicznych ZSRR pisze 
m. in.:

„Naród norweski podziela 
ból narodu Zw iązku Radziec­
kiego i zawsze pamiętać będzie 
o w ie lk im  Mężu stanu, k tó ry  w 
czasie ostatn ie j w o jny wraz ze 
sw ym i w o j skanii uczestniczył w  
w yzw oleniu ziem i norw eskie j“ .

pa rtii. Na Uniwersytecie W ar- j 
szawskim p ros ili o przyjęcie w  j 
poczet kandydatów  na człon­
ków p a rtii m. In.: Bekiesiński, 
Jeziernicka, Zawistowska, K a ­
ro lak.

W  Sulęcińsklch Zakładach 
Przemysłu Terenowego w  woj. 
zielonogórskim  do sekretarza 
podstawowej organizacji pa r­
ty jn e j zgłosił się trzyk ro tny  
przodow nik pracy M usiał, p ro­
sząc o przyjęcie  do p a rtii. „Chcę 
należeć do p a r ti i — oświad­
czył M usia ł — zobowiązuję się 
do jeszcze w ydajn ie jsze j pracy 
dla Polski Ludow ej i  do głębsze, 
go poznania nauk i W ielkiego 
Nauczyciela, Towarzysza S ta li­
na". Organizacja pa rty jn a  po­
stanow iła przy jąć towarzysza 
M usiała w  szeregi kandydatów  
PZPR.

63 robotn ików  Skarżyska zgło­
siło się do organizacji p a r ty j­
nych z prośbą o przyjęcie. W 
Zakładach M etalowych w  Skar­
żysku zgłosiło się do p a rtii 45 
ZM P-owców w  tym  15 techni­
ków.

Na budowie Nowych Tych 
zgłosił się przodujący robotn ik  
w y tw ó rn i zapraw m urarsk ich  — 
Robert Żołna. „Pragnę nie ty l ­
ko stanąć w  zw artych szere­
gach naszego narodu skupio­
nych w okół p a rtii, ale w  sa­
m ych szeregach p a rtii jako Jej 
oddany żołnierz na froncie p ra­
cy, na froncie w a lk i o pokó j“  — 
powiedział Żołna. W  Nowej H u ­
cie z prośbą o przyjęcie do par­
t i i  zgłosili się przodujący ro ­
botnicy, m. in.: B iernacki, Pu- 
szewski, M ajew ski i Inni.

W  Szczecinie zgłaszają się do 
(PZPR przodujący robotnicy po r- 
j tow i. M. In. zgłosili się dżw igo- 
! wy — Józef Z ió łkow sk i i ślu- 
\ sarz — Szczerbiński. Obaj w y - 
I soko przekraczają normy.

L u d z ie  p ra cy  na Ś ląsku  w  sw o ich  w y p o w ie d z ia ch  i w y ­
s tąp ien iach  ze szczególną mocą p o d k re ś la ją , ja k  na u k i 
i  w skazan ia  Józefa S ta lin a  tow a rzyszą  im  i przew odzą 
w  b u d o w n ic tw ie  -soc ja lis tycznym .

głośnikach i megafonach gro­
madzą się górnicy. W skupieniu 
słuchają kom unikatów  z dale­
k ie j, a tak b lisk ie j sercu M o­
skwy.

U m iłow anie W ielkiego W o­
dza ludzkości wyrażają gó rn i­
cy kop. im. S talina postano­
wieniem  coraz lepszej, coraz o- 
fia rn ie jsze j 9łużby sprawie so 
Cj&lizmu j pokoju, sprawie u- 
mocnienia s iły  naszej Ojczyzny. 
W w yn iku  zebrań zmianowych 
postanowiono wykonać 102 
proc. miesięcznego planu pro 
d u kc ji oraz o jeden procent po­
nad plan podnieść ogólną w y­
dajność.

K ie row n ik  oddziału wydo­
bywczego kopalni „K a tow ice“ , 
W ładysław Smolarz, m ów ił:

— Opierając się na bogatych 
wskazaniach towarzysza Stalina, 
zrozumiaiem gięboki sens so­
cjalistycznego współzawodni­
ctwa. Dziś w  oddziale moim 
współzawodniczą wszyscy gór­
nicy, dzięki czemu realizujem y 
swój m arcowy plan produkcyj­
ny w  132 proc. Towarzysz 
S ta lin  uczył nas również, jak  
mamy bić się o kadry. Je­
go wskazaniom zawdzięczam 
to, że w  naszym oddziale w y ­
rosło w ie lu  doświadczonych 
przodowników  pracy na szty­
garów, nadgórników, m echani­
ków i  techników. Jako k ie row ­
n ik  oddziału wydobywczego, do­
łożę wszelkich starań, by w  da l­
szym ciągu nauk i towarzysza 
S talina stosować w  swojej 
pracy zawodowej, w swoim 
życiu.

By silna była Ojczyzna
Na w ieży wyciągowej kopa l­

n i im. Józefa S talina powiewa 
opuszczona do po łowy masztu, 
czernią przybrana flaga. Nad 
bram ą wejściową do kopaln i 
w idn ie je  na czerwonym tle  
w ie lk i, k irem  przepasany p o rt­
re t zmarłego Wodza klasy ro ­
botniczej.

G łęboko przeżywa załoga 
stratę W ielkiego Nauczyciela i 
P rzyjacie la górników , którego 
im ię nosi, ich kopalnia. Przy

W ię ce j w ęg la  na budow ę
Załoga kopaln i „Z iem o w it“  — 

górnicy pracujący w  pierwszych 
oddziałach wydobywczych i bu­
downiczowie dalszych części 
tego w ielkiego obiektu planu 
6-łetniego żarliw ym  w ysiłk iem  
na wszystkich odcinkach pracy 
dokum entują swą cześć dla 
pamięci S talina i w ierność Je­
go nauce. Załoga oddziału I I I  
wykonała 7 bra. 118 proc. p la ­
nu dziennego. W niedzielę zgło­
siło się ochotniczo do pracy 
kilkudziesięciu górników. Nie 
pozostają w  ty le  również zało­
gi rozbudowujące kopalnię. 
Brygadzista Edw ard B ła hu t zo­
bowiązał się podnieść swoje o- 
ststn ie w ykonanie norm y ze 180 
do 210 procent. „Przedterm ino-

j wo w ybudujem y kopalnię „Zi*- 
mOwit“  — oświadczył — aby l  

| każdym dniem w ięcej węgla dać 
I Ojczyźnie Ludow e j“ . Cala za- 
i toga budowniczych kopaln i zo- 
I bowiązaia się wykonać w  b ie - 
: żącym miesiącu 110 procent za* 

planowanych robót.

Będą godni 
zaszczytnego miana

Na szczycie stalowni hu ty  im . 
S talina błyszczy czerwienią ża­
rówek pięcioramienna gwiazda 
i powiewa na pół opuszczona, 
o~ionięt.a k irem  bia ło  - czerwo­
na chorągiew.

Czcząc pamięć W ielkiego 
Stalina i dokum entując swą 
niezłomną wolę budownictw a 
socjalizmu w  naszym k ra ju , ro ­
botnicy hu ty  podję li szereg zo­
bowiązań produkcyjnych.

„Zaszczytne m iano hu ty  im . 
S talina nakłada na nas poważ­
ne obowiązki. M usim y okazać 
się godni tego w ielkiego im ie ­
nia — oświadczył na zebraniu 
przodujący wytapiacz Jan Wol- 
r v  — Nie może być wśród na» 
’ udzi nie wykonujących zadań 
produkcyjnych, jak ie  przed na­
m i stawia rząd, pa rtia  i nas i 
ukochany towarzysz B ie ru t. M u­
sim y walczyć o pian w  każdy 
dzień i każdą godzinę. Zobo­
w iązuję się przeprowadzić w  
tym  miesiącu 2 dodatkowe szyb­
kościowe w ytopy i w zyw am  ca­
łą załogę do podejmowania zo­
bowiązań“ .

W śiad za Janem W olnym  
zcbowiązania podejm ow ali in ­
n i robotnicy.

Pod sztandarem p a rtii — pracować 
dla P o lsk i Ludowej

Nasze myśli i uczucia biegną 
ku Moskwie

W  dniu 8 bm. w  Ambasadzie 
ZSRR w Warszawie w  dalszym 
ciągu wieloosobowe delegacje 
zakładów pracy z Warszawy i 
woj. warszawskiego, delegacje 
rad narodowych i W ojewódz­
kich Kom ite tów  F rontu Narodo­
wego z całej Polski, chłopi 
ze spółdzielni produkcyjnych. 
PGR-ów i delegacje z gromad 
chłopskich gospodarujących in ­
dyw idualn ie , delegacje in te li­
gencji pracującej, inżynierow ie 
i technicy, uczeni, lekarze, a r­
tyści sk łada li w yrazy głębokie­
go bólu 1 żalu, ja k im  śmierć 
Józefa S talina napełniła serca 
caiego narodu.

W ha llu  Ambasady ze spowi­
tego żałobną wstęgą portre tu 
patrzą oczy Człowieka, którego 
m yś li i czyny prze trw a ją  na 
zawsze.

Delegacje składają lis ty  kon­
dolencyjne, skierowane za po­
średnictwem  Ambasady do K o­
m ite tu  Centralnego KPZR, do 

| Rady M in is trów  ZSRR, do spo- 
! ieczeństwa radzieckiego, z któ  
rym  naród polski łączy się w 
głębokiej żaiobie.

W liście W ojewódzkiego K o­
m ite tu  F rontu Narodowego w 
b ,a lym stoku czytamy: Zapew­
niam y,  że jeszcze s iln ie j ze­
wrzem y swe szeregi w okó ł Pol­
sk ie j Zjednoczonej P a rtii Ro­
botniczej i je j Przewodniczące­
go towarzysza B ieruta, by zrea­
lizować nieśm iertelne wskaza­
nia Towarzysza Stalina, które 
będą nam zawsze drogowskazem  
iv  toalce o realizację Programu 
F rontu  Narodowego".

Chiopi z gromady R udniki, 
pow. Sokołów Podlaski, zaw ia­
dam ia ją w  liście, że na zebra­
n iu  grom adzkim  w ‘ dn iu  6 m a r ­
ca, zwołanym  dla uczczenia pa­
m ięci Józefa Stalina, powzięli 
zobowiązanie podniesienia w y­
dajności buraka cukrowego z i  
ha ze 160 na 260 kw in ta li. Chło­
p i z gromady Repki tegoż po­
w ia tu  postanow ili odpowiedzieć 
na Odezwę K om ite tu  Centralne­
go PZPR przedterm inow ym  za­
kończeniem siewów wiosen­

nych do dnia 5 kw ietn ia . Po­
dobne uchwały podję li chłopi w 
gromadach W irów , Wasilew, 
Nowomodna innych.

„ Zebrani dziś na nadzwyczaj­
nej sesji M ie jsk ie j Rady Naro­
dowej  — czytam y w  liście 
Prezydium M RN w Zamościu — 
zapewniamy Was, towarzyszu 
Ambasadorze, że nieśm iertelne  
dzieło Józefa Stalina będzie dla 
nas gwiazdą przewodnią w p ra­
cy i  walce o socjalizm  i pokój."

Młodzież z Liceum  Pedago­
gicznego w  Siedlcach pisze w  
swym liście: „N a tchnien i w ie l­
ką ideą Józefa Stalina przyrze­
kam y w codziennej pracy strzec 
in ternacjonalizm u, w  tym  du­
chu wychowywać młodzież, za­
cieśniać więzy braterstwa ze 
Zw iązkiem  Radzieckim ."

„.Łączymy się w  uczuciach i 
myślach  — piszą robotnicy 
Zjednoczenia Urządzeń Dźw igo­
wych — z b ra tn im i narodam i 
radzieckim i, z ludźm i pracy na 
całym świecie. W te j ciężkiej 
c h w ili jeszcze bardziej skup ia­
m y się w okó ł  naszej P a rtii i 
Rządu, aby codzienną pracą 
kontynuować w ie lk ie  idee i  na­
u k i S ta lina".

L is ty  wyrażają nieugiętą wo­
lę pełnego zrealizowania nauki 
i idei Józefa Stalina. Załoga 
przemysłu torfowego w  P ietko- 
wie pisze: „ Wiadomość o śmierci 

| Towarzysza S talina wstrząsnęła 
nami. Jego idea prowadzi nas w, 
naszej pracy nad budową socja­
lizm u i  um acnianiem pokoju. 
Sta lin  był, jest i będzie z na­
m i."

„W ie lk ie  nieśm iertelne dzieło 
Józefa S talina  — pisze załoga 
Zakładów Azotowych w  Chorzo- 

| w ie — jest i  pozostanie na­
tchnien iem  i  drogowskazem w  
walce o zbudowanie i ug run to ­
wanie ustro ju  socjalistycznego 
w naszym państw ie". „P rzyrze­
kam y  — czytamy w  liście stu­
dentów U n iw ersyte tu Łódzkie­
go — te  im ię  W ielkiego Stalina  
stanie się dla nas sztandarem., 
pod k tó rym  realizować będzie­
my Jego wskazania".

BYDGOSZCZ, K azim ierz K u - 
liberda, przodujący robotn ik  
jednej z fa b ryk  bydgoskich, w y ­
rab ia jący stale ponad 200 pro­
cent norm y, postanow ił zw ięk­
szyć swą dotychczasową, w yd a j­
ność o dalszych 20 procent, „W  
ciężkich dniach, gdy Ojczyzna 
wymaga od nas szczególnego 
ha rtu  — m ów i on — i  my, bez­
p a rty jn i skupiam y się jeszcze 
bardziej pod sztandaram i Pol­
skie j Zjednoczonej P a rtii Robot­
niczej. Przyrzekam  na pamięć 
Stalina, że będę się s tara ł zaw­
sze wykonywać Jego wskazania 
przeż ja k  najlepszą pracę dla 
Polski Ludow e j“ . K u liberda we­
zwał wszystkich przodowników  
pracy województwa do podnie­
sienia wydajności.

ŁÓDŹ. W Zakładach Przem y­
słu Bawełnianego im . S talina w  
Łodzi, umieszczony na całej n ie ­
mal szerokości gmachu przę­
dzalni transparent głosi: „Z m arł 
W ie lk i S talin, Jego nauka żyje 
i zwycięża!“  Inne hasto wzywa: 
„P odw ó jm y naszą energię i w y ­
n ik i w  walce o produkcję, o

plan 6-le tn l, o pokój, o socja­
lizm ".

Potężna Jest fa la  podejm owa­
nych i  realizowanych już  z 
nadwyżką zobowiązań produk­
cyjnych. W  ciągu niespełna 
dwóch dn i konkre tne zobowią­
zania p rodukcyjne podjęło po­
nad dwa i  pół tysiąca rob o tn i­
ków. „S ta lin  na X IX  Zjeździe 
KPZR  powiedział, że k ra je  de­
m okrac ji ludowej, a więc i  Pol­
ska — to szturmowe brygady 
w a łk i o pokój i  socjalizm. Szcze­
gólnie my, robotn icy Zakładów 
noszących im ię  Józefa Stalina 
m usim y dobrze pamiętać o tym  
i  swą codzienną pracą udowod­
nić, że zrozum ieliśm y zadania 
wskazane nam przez W ielkiego 
Nauczyciela i Wodza — m ów i 
młoda tkaczka M arta  B ien ia- 
szek. — Dla lepszego w ykony­
wania naszych zadań postano­
w iłyśm y zorganizować p ion ie r­
ską brygadę m łodych tkaczek. 
Pójdziem y na na jtrudnie jsze od­
c ink i pracy, k tóre nam. wskaże 
nasza pa rtia ."

. SKARŻYSKO . W  Skarżysku
| 2 tysiące ZM P-owców  zaciągnę- 
J io w a rty  produkcyjne dla ucz- 
I czenia pamięci Józefa Stalina, 
i 100 ZM P-owców  postanowiło 
I wykonać swe p lany miesięczne 
| na dwa dn i przed term inem .

j KR A K Ó W . K opa ln ie  w o je - 
j wództwa krakowskiego nie po- 
j zostają w tyle. W yróżnia ją  się 
j szczególnie członkowie p a rtii.
: Kopaln ia „Brzeszcze" w ykonu­
jąc podjęte zobowiązania osią­
gnęła 7 bm. wydobycie o 2 pro­
cent większe niż dotychczasowa 
przeciętna dzienna. Na kopa ln i 
„B ie ru t“  w ie lu  towarzyszy pod­
niosło sw'ą wydajność o 5 p ro­
cent.

POZNAŃ. W yrażając w ie lk ie  
oddanie idei, k tó re j S ta lin  po­
św ięcił całe swe życie — robot­
nice i robotnicy Zakładów im . 
S talina w  Poznaniu pow zię li 
setki zobowiązań p rodukcy j­
nych, Młodzież z zasadniczej 
szkoiy m etalowej przy Zakła­
dach założyła 32 koła stud iow a­
nia życiorysu Józefa Stalina.

Nad morzem, kfóre przywróciła nam 
Armia Stalina

JEGO' N A U K I BĘDĄ Z N A M I
Metram paż d ru ka rn i RSW 

„Prasa“  w  Bydgoszczy, Józef 
Drzycim ski, m ów i z przeję­
ciem:

„Ileż  to razy Jako m etram ­
paż d ru ka m i, w  k tó re j d ru ku ­
je  się pa rty jną  gazetę, łam a­
łem kolum ny, z których później 
czyte ln ik  uczył się wskazań To­
warzysza Stalina. Jego genial­
ne prace, Jego w yw iady pozna­
w aliśm y zawsze jedn i z p ie rw ­
szych, chłonąc je ża rliw ie  jesz­
cze w  czasie drukow ania gaze­
ty.

Ozy składając wiersze, czy u- 
k łada jąc na ko lum n ie a rty k u ­
ły , które  m ów iły  o m iłości i 
w ierności bojowników' pokoju 
na całym śwdecda dla W ielkiego 
Stalina, ktokolwiek *  rva przy­

puszczał, że oto tak  nieoczeki­
wanie wydam y num er gazety 
w  k tó re j Jego p o rtre t obw ie­
dziony będzie żałobną ramką?

Trzeba było  przy tym  nume­
rze gazety mocno wytężyć wo­
lę, bo robota leciała z ręk i, bo 
sercem targa ł ból, k tó ry  odbie­
ra ł zdolność panowania nad so­
bą.

Bezgraniczna Jest nasza bo* 
leść, ale m y drukarze w iem y, że 
nadal będziemy na szpalty ga­
zety przenosić nauki i  wskaza­
nia Józefa Stalina. Nadal 
szpalty prasy przynosić będą 
czyte ln ikom  wieści o tym , ja k  
nieśm ierte lna nauka Marksa, 
Engelsa, Lenina i  S talina po­
zwala narodow i polskiem u bu­
dować socjalistyczną Ojczyznę.“

Na gmachu kapitanatu portu 
flagi z czarną krepą. Przesuwa­
jące się po kanale ho low nik i 
m ają opuszczone bandery. Wieść 
o śmierci Józefa Stalina — W o­
dza mas pracujących caiego 
świata, w ie lkiego P rzyjaciela 
Polski przepoiła bólem serca 
robotników' portowych'.

Dźw igowy z I  odcinka strefy 
wolnocłowej tow. Franciszek 
Cesarz opowiada: „O  śmierci 
towarzysza S talina dowiedzia­
łem się w  pociągu tczewskim, 
k tórym  jeżdżę do pracy. Nie 
t^icialem uwierzyć, bo wszyscy 
żyliśm y nadzieją, że towarzysz 
S ta lin  wróci do zdrowia. Um arł 
jednak nasz O rędownik i  P rzy­
jacie l. I  chociaż Jego śmierć 
jest dla nas w ie lk im  ciosem nie 
możemy się poddać nieszczę­
ściu, m usim y jeszcze goręcej 
starać się o to, by realizować 
wskazania, k tóre zostaw ił nam
towarzysz S ta lin “ .%

Bezpartyjny' M aciej Bruszni- 
cki, ekspedient przy przeładun­
kach drobnicy, dodaje; „Ból, 
ja k i wypełn ia nasze serca spo­

tęguje nasze w ys iłk i w  walce 
o pokój i socjalizm, o u trw a le ­
nie tego wszystkiego, co nam w 
spuściźnie przekazał towarzysz 
Stalin. Szczególnie tu, w  porcie, 
ciąży na nas specjalny obow ią­
zek wzmożenia czujności“ .

Marynarze naszej f lo ty  han­
dlowej. zna jdujący się na dale­
kich morzach i oceanach oraz 
w portach zagranicznych, drogą 
radiową nadsyłają do Gdyn-i, 
z prośbą o przekazanie, amba­
sadorowi ZSRR Sobolewowi, 
depesze, w których wyrażają 
hołd pamięci nieśmiertelnego 
S talina i zapewniają, że jeszcze 
m ocniej jednocząc swoje szere­
gi wokół Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej i  wiernego 
ucznia S talina — Bolesława 
Bieruta zdwoją w ys iłk i w  w a l­
ce o potęgę Ludowej Ojczyzny 
oraz braterstwo i jedność całe­
go obozu pokoju.

Na wszystkich naszych . stat­
kach handlowych bandery opu­
szczone zostały do połowy m a­
sztu. „W ieczysta chwała Józe­
fów'! S ta linow i — którem u na­

ród polski zawdzięcza swój*
wyzwolenie“  — tak i napis w i­
dnieje obok portre tu Wodza po­
stępowej ludzkości, w ś w ie tli­
cy S/S „B y tom “ . Na zebraniu 
cała załoga tego statku podjęty­
mi zobowiązaniami zadokumen* 
tow'ala sw'e przyw iązanie do 
p a rtii 1 rządu.

Załoga flagowego statku Pol* 
skie j M aryna rk i Handlowej 
„B a to ry", znajdującego się w  
drodze powrotnej do macierzy* 
stego portu, pisze w swTej de* 
peszy:

„Zaioga nasza, dotknięta smu* 
tną wiadomością o zgonie uko* 
chanego Wodza całej postępo* 

| w'ej ludzkości — Józefa S talina 
zapewnia, że w y trw a le  realizo- 

; wać będzie Program Frontu 
I Narodowego i przyśpieszać bu- 
| dowę socjalizmu w  naszym 
| k ra ju “ .

Depesze nadesłały i  mo*
i rza również załogi statków: 
i „Czech", „K ie lce “ , „C u rie - 
: Skłodowska“ , „W aryńsk i“ , „L u *  
I b lin “ , „Le w a n t" i  w ie lu  innych,

W miastach, w fabrykach, we wsiach
W całym  k ra ju , w  m iastach i  

wsiach, na w ie lk ich  zgromadze­
niach i  zebraniach gromadzkich 
naród po lski oddaje cześć pa­
m ięci W ielkiego Wodza.

W  W arszawie na zebraniach 
zwołanych przez obwodowe ko­
m ite ty  F rontu  Narodowego lu d ­
ność Stolicy, składając ho łd pa­
mięci W ielkiego Wodza naro - 
dów Józefa S talina manifesto - 
wała nieugiętą wolę zw iększe­
nia swego w kładu  w  s ta linow ­
skie dzieło u trw a le n ia  pokoju, 
w  dzieło budowy socjalizm u w 
naszym k ra ju .

G łęboki ho łd  nieśm ierte lnem u 
geniuszowi Józefa S talina wyra- 
z il i górnicy i  hu tn icy; chłop i i 
in te ligencja  techniczna, kobiety 
i m łodzież Śląska na uroczy­
stym zgromadzeniu w  sali Pań­
stwowej F ilh a rm on ii Ś ląskiej.

Z uczuciem serdecznego w zru ­
szenia i  dum y p rz y ję li przedsta. 
w ic ie le Śląska wieść, że m iastu 
ich nadana została nazwa Stali- 
nogród, a w ojew ództw u kato­
w ickiem u nazwa stałinogrodz- 
kie.

»Walką 1 pracą udowodnimy 
— oświadcza wkretare KW, tow.

Szydlak — że jesteśmy godni te­
go zaszczytnego im ienia. Po­
mnażając nieustannie nasz 
w'kład w' budowmłctwo soc ja li­
styczne, zwiększać będziemy i 
umacniać budowę nowej zw y­
cięskiej epoki, epoki Lenina i 
S ta lina“ .

Tysiączne rzesze ludu pracu­
jącego Łodzi zgromadzone w' ha­
l i  na W idzewie, stojąc p rzy jm u ­
ją  treść rezo lucji — ¿lubow ania 
że nauk i i  wskazania Józefa 
Stalina, W ielkiego Wodza i Na­
uczyciela — masy pracujące Lo­
dzi, zjednoczone we Froncie N a­
rodowym , realizować będą z nie­
ugiętą konsekwencją, walcząc 
pod przewodem PZPR i  wrieme- 
go ucznia S talina — Bolesława 
B ieruta o zbudowanie socjaliz­
mu, o u trw e len ie  pokoju.

M ieszkańcy Gdańska —  m ia­
sta, k tóre 8 la t temu w  marcu 
1945 r. dzięki zwycięstwu boha­
terskie j, k ie rowanej genialną 
strategią Stalina, A rm ii Radziec­
k ie j nad faszyzmem powróciło 
na zaw'sze do Macierzy, uczcili 
na uroczystym  zgromadzeniu 
pamięć W yzwolicie la naszego

k ra ju  i Wodza mas pracujących
całego śwnata.

W Szczecinie w  w ie lk ie j H a ll
j Ludowej i wokół n ie j zgroma- 
! dzilo się ok. 8 tys. mieszkań* 
ców' miasta. Pochylone sztanda* 

! ry biało - czerwone i czerwona 
| przepasane czernią. Zebrani 
I w'stają z miejsc i m inutą  cl* 
j szy czczą pamięć Tw órcy po- 
| tężnego K ra ju  Rad, W ielkiego 
; Przyjaciela narodu polskiego.
j W K rakow ie  budowniczowie 

Nowej Huty, robotnicy i in ży­
nierow ie krakow skich zakładów 
pracy, naukowcy i  studend, 
chłopi z pobliskich spółdzielni 
produkcyjnych i gromad, ko* 
b ie ty  i młodzież z K rakow a na 
w ie lk im  uroczystym zgromadze­
niu oddali hoid nieśm ierte lnej 
pamięci Józefa Stalina.

Twarze robotników', naukow­
ców i młodzieży wrocławskiego 
ośrodka akademickiego, zebra- 

| nych tysięcznych rzesz miesz- 
| kańców W rocław ia w  H a li Lu* 
i dow'ej, wyrażają powagę i sku*
I pienie. Oczy w ielotysięcznej 
rzeszy przykuwa o k ry ty  k irem  

' po rtre t Józefa Stalina,
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J Ó Z E F  S T A L I N
leon Pasternak

Idziesz z nami dalej
P ó k i s łońce w schodz i —  życ ie  n ie  zag in ie .

T y  i  d la  nas n ie  u m a r ł to w a rzyszu  S ta lin ie .

O debrana  s ło w o m  ic h  codzienna treść.

O debrana  oczom  p o w śc ią g liw o ść  łez.

P łaczą  ko m isa rze  w o jn y  do m o w e j,

B o jo w n ic y  p ie rw s z e j b ry g a d y  sz tu rm o w e j.

K tó rz y  n ig d y  n ie  d rg n ę li p rzed  w ro g ie m , p rze d  zdradą 
B o h a te ro w ie  p łaczą S ta lin g ra d u .

P o lacy , G recy , św iec ie  lu d ó w  w ie lk i,

K o re a ń czycy , p łaczc ie  n ie u lę k lit

P łaczc ie  p ra w d ę  o k ru tn ą  w  te n  ża ło b n y  czas.

U m a r ł S ta lin . U m ie ra ł ja k b y  k a żd y  z nas.

P łaczc ie  p ra w d ę  o k ru tn ą  z w y k ły c h  lu d z k ic h  sp raw . 

.U m arł S ta lin . N ie  u m rz e  żadna z Jego p ra w d .

P ó k i s łońce w schodz i —  żadna z n ic h  n ie  m in ie .

D la  nas n ie  u m a rłe ś  to w a rzyszu  S ta lin ie .

P rzed  n a m i k o m u n iz m u  p rzysz łość się ro zw ie ra .

Idz iesz z n a m i d a le j. P a r t ia  n ie  u m ie ra .

Aleksander Twardowski

Partia  — nasza ostoja
K ie d y  b ó l i  tro ska  p iekąca  

nad  o jczyzn ą  całą, 

n ie  znam  s łó w  b y  oddać do końca  

to, co s ię sta ło .

W ie lk ie j s tra ty , nieszczęścia n ie  zm ie rzą  

w  te j g o d z in ie  straszne j 

a le  ja  w  m ą d rą  p a r t ię  w ie rzę  

w  n ie j opa rc ie  nasze.
p rz e ło ż y ł

W ik to r  W o ro s z y ls k i

Geniusz Stalina  
uskrzydlił naukę

Teodor Marchlewski
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego,członek Prezydium  

Polskiej Akadem ii Nauk

P olsk i św ia t na u k i w strzą ­
śn ię ty jest nieszczęściem, k tó ­
re  spadło na K ra j Rad, na 
w szystk ich  ludz i spragnio­
nych postępu i  poko ju . Ge­
niusz Józefa Starfma uczyn ił 
Zw iązek Radziecki potęgą bu­
dującą zwycięsko kom unizm , 
pochodnią ośw ietla jącą ludz­
kości szczęśliwą przyszłość. 
Geniusz Józefa S ta lina  uzbra­
ja ł  se tk i m ilio n ó w  lu d z i w a l­
czących o pokó j, o b ra te rs tw o  
m iędzy narodam i. Geniusz 
Józefa S ta lina  u m o ż liw ił 
Polsce w ejście na to ry  n ie ­
byw ałego ro zkw itu . Geniusz 
Józefa S ta lina  oprom ien ia ! 
naukę, u s k rz y d lił ją , w y ty ­
czył je j nowe szlak i rozw oju .

N ieoceniony jest w k ła d  To­
warzysza S ta lina  w  rozw ój 
ekonom ii, językoznawstwa, 
b io log ii, fiz jo lo g ii, f iz y k i i  in ­
nych dziedzin nauki. W n ik li-  i 
w e stud iow anie  Jego dzieł j 
pomoże nauce w  rozw iązyw a- ! 
n iu  w ie lu  trudnych  p rób ie - I

mów. O statnia praca Tow a­
rzysza S ta lina  —  „E konom i­
czne p rob lem y socja lizm u w  
ZSRR“  uzbra ja  naukowców  
do w a lk i z sub iek tyw is tycz- 
n y m i te o ria m i negującym i 
obiektyw ność dzia łan ia  p ra w  
p rzyrodn iczych i  ekonomicz­
nych.

Po wieczne czasy pozosta­
n ie im ię  S ta lina  jaśniejącą 
gw iazdą w  nauce św iatowej. 
Z Jego dzieł uczyć się będą 
pokolenia naukowców, b y  s łu ­
żyć swą pracą re a liza c ji pod­
stawowego praw a nowego 
u s tro ju : zaspokojeniu stale 
rosnących potrzeb m a te ria l­
nych i  k u ltu ra ln ych  całego 
społeczeństwa.

Niezwyciężone są idee 
M arksa -  Engelsa -  Len ina  - 
S ta lina. N ie  będziem y szczę­
dzić w ys iłkó w , b y  w  pe łn i 
urzeczyw istn ione zostały ce­
le, k tó ry m  całe swe życie po­
św ięc ił W ie lk i S ta lin .

Parlia Stalina jest niezwyciężona
Julian Stryjkowski

Ci, co p rzy jd ą  po nas za­
zdrościć nam będą, że ży liśm y 
i  dz ia ła liśm y w tedy, k iedy  ży ł 
i  dz ia ła ł W ie lk i S ta lin . Bo też 
od Jego im ien ia  nasza epoka 
w zię ła  swe im ię  —  sta linow ­
ska epoka bohaterskich w a lk  
i  zw yc ięstw  kom unizm u.

Przez dziesięciolecia w yb ie ­
ga liśm y m yślą na K re m l, do 
poko ju , gdzie św ia tło  gasło 
późną, późną nocą, gdzie p ra ­
cował C złow iek, k tó ry  p rze w i­
d yw a ł i  rozum ia ł, k tó ry  o- 
ś w ie tla ł sw ym  geniuszem 
dzień na jb liższy i  przyszłość.

Przez dziesięciolecia sp la ta­
ło  się n ie rozerw a ln ie  im ię  
S ta lina  z im ien iem  Len ina , z 
pa rtią . P a rtia  ta  jest i  pozo­
stanie niezwyciężona —  p a rtia  
Len ina  -  S ta lina. N ic  n ie  po­
t r a f i  zatrzym ać je j zw ycię­
skiego m arszu ku  celom w y ­
tk n ię ty m  przez Geniusza.

Czasu w o jn y  szli ludzie  z 
Im ien iem  S ta lina  na bój i

zwycięstwo. Teraz im ię  Cho­
rążego poko ju  prow adzić nas 
będzie do zw ycięstw  w  walce 
z ty m i, k tó rzy  chcą pogrążyć 
św ia t w  otch łań now ej w o j­
ny. N iech się n ie  łudzą w ro ­
gow ie! Im ię  S ta lina  ośw ie tli 
nam drogę p racy dla szczę­
ścia narodu, d la zw ycię­
stwa kom unizm u. R ękojm ią 
tego są Jego n a jb liżs i tow a­
rzysze bron i, w ypróbow any w  
bojach i  trudach  K o m ite t 
C en tra lny  K om unistycznej 
P a rti i Z w i t k u  Radzieckiego i 
Rząd Radziecki.

O kryc i k ire m  żałoby ludzie 
p racy P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Ludow e j, chyląc czoła z 
czcią i m iłością s iln ie  zewrą 
szeregi, wzmogą w ys iłek  
tw órczy, um ocnią braterską 
w ięź p rzy ja źn i z narodam i 
Z w iązku  Radzieckiego w  w a l­
ce o zbudowanie św iata god­
nego n ieśm iertelnego im ien ia  
S ta lina.

Zegnaj, OjczeS
Jakże n ieoczekiw anie 1 

ok ru tn ie  zosta liśm y osieroce­

n i! Osierocona została pa rtia , 

naród radziecki, ludzie pracy 

całego świata...

Od dn ia  śm ierci Len ina  

n ie  do tknę ła  ludzkości ró w ­

n ie  ciężka, bezm iernie ciężka 

stra ta . Z m a rł O jciec w szyst­

k ich  ludz i p racy i  w raz  z 

uczuciem na w ie k i pam ię t­

nej s tra ty  w ie lk i bó l prze­

szedł c ichym i k ro ka m i przez 

k ra j i  w ta rg n ą ł w ładczo do 

każdego domu, do każdej ro ­
dziny.

W  te d n i ludzie  płaczą w  

samotności i  n ie  wstydzą się 

p łakać p rzy  ludziach. W  te 

dn i jasne łz y  dzieci i  kobiet 

m ieszają się ze skąpym i mę­
sk im i łzam i tych, k tó rzy  w  

ciągu czterech la t  w o jn y , n ie 
u ron iw szy łz y  na po lu  w a lk i, 

zg rzy ta li ty lk o  zębami, nie 
nauczywszy się płakać...

B ó l i  zgryzota palą nasze 

serca! N iechaj na w ie k i św ię­

ty  będzie żal po Ojcu, Na­
uczycielu, Wodzu i P rzy jac ie - I

Michał Szołochow
9

lu , k tó ry  odszedł od nas. Lecz 

n ieprzem ija jące  um iłow an ie  

tego, k tó ry  nas opuścił, osu­
szy łz y  w .naszych  oczach! 

N a jbardz ie j lu d z k i t  ludzi, 
kochał on ty lk o  mężnych, a 
n ie  słabych duchem.

Jeszcze dźwięczą w  eterze 

słowa odezwy najb liższych 

w spó łbo jow n ików  i  p rzy jac ió ł 
W ie lk iego S ta lina do narodu: 
„D rodzy  towarzysze i  p rzy ja ­
ciele!“ , a ju ż  zewsząd p łyn ie  

po tężnym i fa la m i m iłośc i i  
bezgranicznego oddania odpo­

w iedź w ie lom ilionow ego na­
rodu radzieckiego: „Jesteśmy 
zawsze i wszędzie z W am i —  

jesteśmy z naszym ukocha­

nym  K om ite tem  C entra lnym  

K om unistycznej P a rtii, z na­
szym ukochanym  Rządem Ra­
dzieck im !“ .

Pada na po lu  b itw y  rażony 

śm iercią wódz, uciekają w  po­

płochu lub  drepczą w  m iejscu 
tchórze i n iedow ia rk i. P raw ­

dz iw i bo jow n icy  walczą jesz­

cze zacieklej, jeszcze zawzię­

cie}, mszcząc się na w rogu  i  

ja k b y  na samej śm ierci za 
śm ierć wodza! A  kiedyż 

to nasz bohatersk i naród nie 

b y ł boha te rsk iin  b o jo w n i­
kiem? Tak jest i  w  te bolesne 
dn i: jeszcze zacieklej w re  p ra ­
ca na now ych budowlach, w  

oddziałach fabrycznych, w  ko ­

pa ln iach i  na po łudn iow ych  

polach O jczyzny, jeszcze za- 
w zięcie j trudzą się ludzie 

wszędzie tam, gdzie m yśląc o 

S ta lin ie  pracują, budują, tw o ­
rzą, przeobrażają, w iedzeni 

jedną ogrom ną ideą, ideą ko ­
m unizm u.

I  zna jdując się w  oddali od 
M oskw y, gdz ieko lw iek byśm y 
b y li, w id z im y  teraz wszyscy 

Moskwę, Salę K o lum now ą 

Domu Zw iązków , opuszczone 
żałobnie sztandary, trum nę w  

obram ien iu  z ie leni i  tę, znaną 

w  każdym  rysie, do n a jd rob ­
niejszej zmarszczki, ukochaną 
i b liską, lecz zarazem już  od­

daloną przez śmierć, twar«...

Żegnaj, Ojcze! Żegnaj nasz, 

b lisk i, do ostatniego tchu na­

szego ukochany Ojcze! Ileż 

zawdzięczamy Tobie... Są nas 
m ilio n y  i  wszyscy żegnamy się 

w  m yślach z Tobą, pow o li 
przechodzim y m im o Tw ej 
tru m n y , stara jąc się u trw a lić  

w  pam ięci Twe rysy, n isko 

ch y lim y  czoła i  po synowsku 
ca łu jem y Ciebie, odprow a­
dzając Cię w  ostatnią drogę...

Zawsze będziesz z nam i, i z 
tym i, k tó rzy  p rzy jd ą  po nas. 

S łyszym y T w ó j glos w  r y t ­

m icznym  łoskocie tu rb in  n a j­

w iększych e le k tro w n i w od­

nych, w  szumie fa l stw orzo­

nych T w o ją  w olą  mórz, w  

m ia row ym  k ro ku  n iezw ycię­
żonej p iechoty radzieckie j i w  

c ichym  szeleście lis tow ia  

n iezm ierzonych przestrzeni 
pasów leśnych...

Jesteś na zawsze i  wszędzie 
z nam i, Ojcze ukochany. Żeg­
na j!

W  Stanicy Wieszenskie)

Mocniej zewrzyjmy 
szeregi wokół partii!
Skąd wziąć słowa, ażeby w y­

razić ogrom nieszczęścia, które  
spadło na cały naród radziec­
ki?  Odszedł od nas ukochany 
Józef W issarionowicz, nasz o j­
ciec i  nauczyciel, z którego Im ie­
niem  związane b y ły  na jp ięk­
niejsze nasze m arzenia 1 n a j­
jaśniejsze nadzieje.

Skąd wziąć s iły  aby uko ić ból 
rozryw a jący serca? M y, ludzie 
radzieccy, posiadaliby tę siłę. Jej 
im ię  —  partia . W ielka, n ie­
wzruszona, zahartowana w  bo­
jach Kom unistyczna Partia, 
stworzona przez geniusz Lenina, 
wychowana i  wypiastowana 
przez geniusz W ielk iego Stalina. 
Zw arłszy m ocniej szeregi w okó ł 
p a rtii i rządu, naród radziecki 
pójdzie drogą w ytyczoną przez 
W ielkiego Stalina, poniesie Jego 
sztandar naprzód, w  św ietlaną 
przyszłość.

S ta lin  będzie ży ł w iecznie w  
pam ięci narodów,,,, dla k tó rych  
szczęścia ży ł i  oddal wszystkie 
s iły  swego w ie lk iego serca. Im ię  
S talina będzie żyć wiecznie — 
w  św ietlanych, n ieśm ierte lnych 
Jego dziełach.

A. BU C ZM A  
A rtys ta  Ludow y ZSRR

Aleksander Korniejc?nk

W ielk i przyjaciel narodu 
ukraińskiego

W ie lk ie  nieszczęście spot­
kało naród. Bezgraniczny jest 
nasz ból. We łzach U kra ina  
u tru m n y  ukochanego Ojca 
i  Nauczyciela, Towarzysza 
S talina. W  tych  ciężkich 
dniach w spom inam y to wszy­
stko w ie lk ie  i  dobre, co u- 
czyn ił d la narodu u k ra ińsk ie ­
go ukochany Wódz mas p ra ­
cujących całego świata...

Przez w ie k i w a lczyła  U k ra ­
ina o swoją wolność i n iepod­
ległość, przeciw  uc iskow i i 
przemocy, g w a łto w i i  bez­
p raw iu , obfic ie  zroszona by ­
ła je j ziem ia k rw ią  na jlep ­
szych synów. W  tych  cza­
sach naw et najm ężniejszym , 
na jbardz ie j n ieug ię tym , przo­
du jącym  bo jow n ikom  w yda­
w a ło  się n ieraz —  że n ie  ma 
i  n ie będzie końca te j bez­
granicznej traged ii narodu...

A le  przyszedł L en in  i  
S ta lin  i  w  ogniu Październ i­
ka w yp ro w a d z ili po raz p ie r­
wszy umęczony naród u k ra ­
iń sk i na jasną drogę w o lno­
ści. U  ko lebk i ukra ińskiego 
państwa radzieckiego s ta li 
wodzow ie mas pracu jących 
całego św iata  towarzysze Le­
n in  i  S ta lin . U kra ina  sp ły­
w a ła  k rw ią , je j ciało szarpa­
l i  in te rw enc i, naród zaprze- 
daw a li w  n iew olę  cudzoziem­
sk im  zaborcom ukra ińscy 
bu rżuazy jn i nacjonaliści. I 
w ydaw a ło  się —  nie ma w y j­
ścia. Lecz w  te dn i najcięż­
szych doświadczeń zagrzm ia­
ło na całą Rosję, na cały 
św ia t bojowe zw ycięskie w e­
zwanie Towarzysza S ta lina: 
„U k ra in a  w yzw a la  się —  
spieszcie je j z pomocą!“ .

K iedy  decydowały się losy 
U k ra in y  —• czy ma żyć czy 
zginąć —  na czele A rm ii 
Czerwonej szedł przez zaspy 
śnieżne Donieckiego stepu w 
szarym szynelu Towarzysz 
S ta lin . Tysiące lu d z i słucha­
ło  płom iennego słowa Wodza: 
w  okopach, w  zalanych wodą 
kopalniach, w  zburzonych i 
zniszczonych oddziałach fa ­
b ryk , w  spalonych wsiach. I  
zapłonęły pierwsze czerwone 
gw iazdy nad kopa ln iam i, 
ro zśw ie tliło  się niebo odbla­
skam i rozżarzonego m etalu. 
Pod ciosami A rm ii Czerwo­
nej zepchnięci zosta li do 
Czarnego M orza in te rw enc i i 
ich na jem n icy —  b ia łogw ar­
dziści i nacjonaliści.

Pod sztandarem genialne­
go Len ina  skup ił Towarzysz 
S ta lin  naród ukra ińsk i. 
W skazał jedyn ie  słuszną d ro ­
gę, w zniós ł naród na n ieby­
w ałe w yżyny, obudził w  ser­
cach: ludz i w ia rę  w  swe s iły, 
nieustraszoność i  nieugiętość 
w  walce z w ew nę trznym i i 
zew nętrznym i w rogam i, uka­
zał w spaniałe perspektyw y 
nowego życia w  kom un is ty ­
cznym społeczeństwie.

Naród u k ra iń sk i z honorem  
przeszedł przez w szystki«  
ciężkie p róby  W o jny  Narodo­
w ej. W iedzia ł on, w ie rzy ł, ż * 
ukochany Ojciec, Wódz i  N au­
czyciel n ie pozostawi go n ig d y  
w  nieszczęściu. Z im ien iem  
S ta lina  na ustach u ra to w a ł 
w ie lk i naród rosy jsk i i  wszy­
s tk ie  b ra tn ie  narody naszej 
O jczyzny U kra inę  od zagłady 
i  n iew o li, pomagając je j w  
niesłychanie k ró tk im  czasie 
zab liźn ić rany  w o jny .

Tw ardo  i  stanowczo idz ie  
naród u k ra iń sk i po drodze, 
nakreślonej i  w ytyczone j ge­
niuszem Sta lina. U kra ina  
czerpie swe s iły  ze s ta linow ­
skie j p rzy ja źn i narodów. M no­
żą się je j bogactwa, ro zkw ita  
narodowa w fo rm ie , so­
cja lis tyczna w  treści k u l­
tu ra . U ta jone m arzenia na­
rodu p rzekszta łc ił Towarzysz 
S ta lin  w  radosną rzeczyw i­
stość. Z jednoczył w szystkie 
prastare ziem ie ukra ińsk ie  w  
jednym  radzieckim  państw ie. 
N auczył nas m istrzostw a prze­
zwyciężania trudności, n ie lę - 
kan ia  się żadnych gróźb w ro ­
gów, śmiałego i  nieustraszo­
nego marszu naprzód.

U kra ina , w ypiastow ana 
przez Towarzysza S ta lina  sta­
ła się teraz potężną radziecką 
repub liką , k tó ra  pozostaw iła 
daleko w  ty le  liczne państwa 
kap ita lis tyczne.

W ie lk i ból tk w i w  naszym 
sercu. Płacze m atka  —  U k ra i­
na. Lecz niechaj n ie  cieszą sią 
nasi w rogow ie. Jeszcze moc­
n ie j jednoczym y się w o kó ł 
naszego len inow sko -  s ta li­
nowskiego K o m ite tu  C en tra l­
nego, nie poskąpim y sw ych 
s ił, a je ś li zajdzie potrzeba od­
dam y sD&e życie do ostatn ie j 
k ro p li k rw i za w ie lk ą  sprawą 
S ta lina, za kom unizm . Naród 
u k ra iń sk i jeszcze g łębie j po­
czuł w  te ciężkie, bolesne d n i 
swój św ię ty  obowiązek wobec 
rządu •  radzieckiego, wobec 
K o m ite tu  Centralnego K om u­
nistycznej P a rtii, b y  nieustan­
n ie  umacniać ukochaną o j­
czyznę, strzec s ta linow sk ie j 
p rzy ja źn i narodów, wzmagać 
czujność wobec zakusów w ro ­
gów, um acniać bo jow ą potęgę 
naszej O jczyzny.

Przysięgam y ukochanemu 
sta linow skiem u K o m ite to w i 
C entra lnem u, że będziem y 
pracować n ie zakładając rąk, 
ku  chwale kom unizm u, aby 
przyszłe pokolenia nazw ały 
nas godnym i uczniam i Tow a­
rzysza S ta lina. Będzie to n a j­
lepszą odpowiedzią na w szyst­
ko to dobre i  w ie lk ie , co uczy­
n i ł  d la narodów  radzieckich, 
dla mas pracu jących całego 
św iata nasz Ojciec i  Nauczy­
ciel, n ieśm ie rte lny  S ta lin .

Mężny jest nasz duch, niewzruszona nasza wola
A. Niesmiejanow

Prezydent Akademii Nauk ZSRR

P rzerw a ła  się n ić  życia ge­
niusza ludzkości. N ie  ma już 
S ta lina.

W ie lk ie  nieszczęście narodo­
we. Ciężka stra ta . N ie  ma ge­
nialnego wodza, stern ika, 
k tó ry  doprow adził naród ra ­
dziecki do historycznego zw y* 
cięstwa socja lizm u w  naszym 
k ra ju . Każdy, k to  m ia ł szczę­
ście w idzieć Go, ze wzrusze­
n iem  w spom ina te chw ile. 
S ta lin  pozostanie na całe ży­
cie w  naszej pam ięci. N igdy  
n ie  zapom nim y h is torycznej 
D e fila d y  Zwycięstw a, podczas 
k tó re j w szystkie  oczy zwróco­
ne b y ły  ku  Towarzyszow i 
S ta linow i, zbawcy Ojczyz­
n y  i  ludzkości.

Pam iętam  uroczysty dzień 
w  za lanym  św ia tłem  Teatrze 
W ie lk im , gdy naród radziecki 
i  na rody całego św iata obcho­
d z iły  siedemdziesięciolecie u- 
rodzin  Józefa S ta lina  w yraża­
jąc mu swoją gorącą m iłość 
i bezgraniczny szacunek.

Pamiętam, ja k  denerwowa­
łem  się, gdy p ie rw szy raz 
przyszedłem  na posiedzenie 
Rady M in is tró w , b y  w ygłosić 
re fe ra t w  sprawach nauki. 
Lecz, gdy ty lk o  do sali wszedł 
Józef W issarionow icz, od ra ­
zu zapanowała ta k  spokojna, 
rzeczowa atmosfera, że wszel­
k ie  zdenerwowanie zn ik ło  bez 
śladu.

N iebyw a ła  b y ła  erudycja  
Towarzysza S ta lina  w  na jróż ­
norodnie jszych dziedzinach 
nauk i i  techn ik i. Zadz iw ia ją ­
ca by ła  Jego znajomość nasze­
go przem ysłu, konkre tnych  
w a runków  jego prący, osią­

gnięć, najnowszych udoskona­
leń  technicznych i  w yna laz­
ków. A  ja k  dobrze znał ludz i 
na u k i i  p rzem ysłu!

Ostatnie wspom nienie —  
X I X  Z jazd P a rtii. Prace Z jaz­
du dobiegają już  końca. Prze­
wodniczący, towarzysz W oro- 
szyłow  udziela głosu Tow arzy­
szowi S ta linow i. Powszechna, 
b u rz liw a  radość. Owacje. 
P rzem ów ienie S ta lina  w ypo­
w iedziane spokojnym , cichym  
głosem rozbrzm ia ło  na cały 
św ia t i  p rzen iknę ło  w  głębinę 
w ieków . B y ło  to przem ów ie­
nie niosące św ia tu  —  pokój, 
narodom  —  wolność i  szczę­
ście.

I  oto nie ma Stalina...

N ie ma z nam i S ta lina, k tó ­
r y  razem z Leninem  w yp ia - 
s tow ał w ie lką , n iezłom ną par­
tię, założypiela Z w iązku  So­
c ja lis tycznych R epub lik  Ra­
dzieckich, tw ó rcy  naszej K on ­
s ty tu c ji. Odszedł od nas S ta lin  
—  budowniczy przem ysłowej 
potęgi naszej O jczyzny, tw ó r­
ca u s tro ju  kołchozowego, Ten, 
k tó ry  w szystkie narody nasze­
go w ie lonarodowego k ra ju  
zjednoczył w  w ie lką , zgodną 
rodzinę budowniczych kom u­
nizmu.

S trac iliśm y  w ie lk iego  ko ry - 
fęusza nauki, k tó ry  ro zw ija ł 
zwycięską naukę M arksa — 
Engelsa— Lenina, k tó ry  w  p ra ­
ktyce zrea lizow ał budowę so­
c ja lizm u w  naszym k ra ju .

Uczeni radzieccy stale czu­
l i  k ie row niczą rękę naszego 
nauczyciela i ojca —  Towa­
rzysza Sta lina. D z ięk i Jego 
m ądrem u k ie ro w n ic tw u  roz­
w inę ła  się i okrzepła przodu­
jąca nauka radziecka. Towa­
rzyszow i S ta linow i zawdzię­
czamy rozw ó j językoznaw st­
wa, b io log ii, fiz jo lo g ii, f iz y k i 
i  innych  gałęzi nauki. Szcze­
gólne znaczenie dla dalszego 
rozw o ju  na u k i ma genialna 
praca J. W. S ta lina  „E kono­
m iczne p rob lem y socjalizm u 
w  ZSRR,“ . S ta lin  z ojcowską 
troską odnosił się do potrzeb 
uczonych, in s ty tu c ji nauko­
wych, A kadem ii N auk ZSRR.

Jeszcze g łęb ie j będziem y 
studiow ać genialne prace To­
warzysza S ta lina, w edług Je­
go wskazań będziem y postępo­
wać, będziem y w ykonyw ać 
Jego te s ta ie n t. Towarzysz 
S ta lin  nakazał uczonym  ra ­
dzieckim , by  ro z w ija li naukę, 
k tó ra  n ie  odgradza się od na­
rodu. nie sto i na uboczu, lecz 
gotowa jes t służyć narodow i, 
gotowa jest przekazać mu 
wszelkie swoje zdobycze, k tó ­
ra s łuży narodow i nie z p rzy ­
musu, lecz dobrow oln ie  i  z 
zapałem.

Uczeni radzieccy zjednocze­
n i w okó ł K o m ite tu  C entra lne­
go Kom unistyczne j P a rtii 
Z w iązku  Radzieckiego, w okó ł 
naszego Rządu Radzieckiego 
nie będą szczędzili s ił d la  re ­
a lizac ji w ie lk ich  s ta linow ­
skich wskazań. Nasi uczeni

w szystkie swoje wiadomości, 
w szystkie  w y s iłk i twórcze 
oddają a w  przyszłości 
będą ze zdwojoną, z po tro jo ­
ną energią oddawać narodo­
w i, będą służyć w ie lk iem u 
dziełu Len ina-S ta lina .

Towarzysz S ta lin  nakazał 
uczonym radzieckim  nie ty lk o  
doścignąć, lecz i  prześcignąć 
w  na jb liższym  czasie osiągnię­
cia nauk i zagranicznej. Pod 
k ie row n ic tw em  Kom unistycz­
nej P a rti i Z w iązku  Radziec­
kiego nauka nasza uczyn iła  
już  w  ostatn ich la tach w ie lk i 
k ro k  naprzód. Tysiące praco­
w n ikó w  naukow ych prow a­
dzących badania w  licznych 
ins ty tu tach  i  labora toriach  
k ra ju , m o b ilizu ją  wszystkie 
swe s iły, b y  w ykonać w ie lk ie  
zadanie postawione przez To­
warzysza S ta lina  —r  zająć 
pierwsze m iejsce w  św iatow ej 
nauce.

Śm ierć zabrała drogiego i 
ukochanego Towarzysza Sta­
lina. Bezgraniczny, n ieuko- 
jo n y  jest nasz ból. A le  duch 
nasz jes t mężny i  n iew zru ­
szona jest nasza w ia ra  w  
zw ycięstwo kom unizm u. K a ­
żdy z nas m usi być czu jny na 
sw oim  posterunku, w ytęże­
niem  w szystkich s ił p rzyczy­
niać się do rea lizac ji tego 
w ie lk iego  dzieła, o k tó re  w a l­
czył Towarzysz S ta lin , k tó re ­
m u pośw ięcił całe swe życie.

Z jednoczym y jeszcze moc­
n ie j nasze szeregi w okó ł K o ­
m unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego, w okó ł je j K o ­
m ite tu  Centralnego!

Zyć będzie wiecznie
M. Cziaureli

Artysta Ludowy ZSRR

— Nasz ojciec — m ów ią o 
S ta lin ie  wszyscy ludzie radziec­
cy od dziecka do starca: i  b ia ­
łow łos i staruszkowie, i  ci, k tó ­
rzy są w  rozkw ic ie  sił, i  m łodzi 
pionierzy.

Jak kochający i  tro s k liw y  o j­
ciec, m ądry wychowawca i  na­
uczyciel, S ta lin  tro sk liw ie  w y ­
chowywał i  p iastow ał pokole­
nia  nowych ludz i — ludz i społe­
czeństwa socjalistycznego, bu­
downiczych kom unizmu.

Len in  nauczył nas budować 
społeczeństwo socjalistyczne, za­
czął je  budować. Lenina nie 
stało i  pierwsze' na świecie spo­
łeczeństwo socjalistyczne zbudo­
w a ł i  doprowadził do niegasną- 
cej sławy W ie lk i Stalin.

Dzięki S ta linow i g łęb iej po­
znaliśm y i  pokochaliśm y L e n i­
na. Ponad ćw ierć stulecia ż y li­
śmy, uczyli się, p racow ali i tw o ­
rz y li pod k ie row n ic tw em  ge­
niuszu Stalina.

O S ta lin ie  m yśla ł uczony roz­
w iązujący skom plikow any pro­
blem  o w ie lk im  znaczeniu dla 
k ra ju .

O S ta lin ie  m yśla ł budowniczy 
gdzieś na da lekie j Północy w y ­
konujący trudne zadanie.

O S ta lin ie  m yśla ł żołnierz 
grzejąc się w  chłodnym  okopie 
m iłością do swej O jczyzny i  Jej 
wodza.

O S ta lin ie  m yśle li nowatorzy 
fa b ry k  i  pól, m łodzi modelarze 
i do jrza li m istrzow ie sztuki od­
tw arza jąc lub  uw iecznia jąc w  
sztuce to, co nowe w  życiu ra ­
dzieckiego społeczeństwa.

S ta lin  znał i  odczuwał wszy­
stko—co czuli ludzie radzieccy, 
znał m yś li i  m arzenia narodu 
swego k ra ju  i  narodów  wszyst­
k ich  k ra jów . Niezmierzona jest 
głębia i  wszechstronność te j 
w iedzy. Obejm owała ona i  w ie l­
k ie  twórcze dążenia ideowe, i  
drobne szczegóły pracy i. życia 
ludzi. Z  genialną p rze n ik liw o ­
ścią k ie row a ł S ta lin  wolę, m y­
ś li i  serca ludzi radzieckich ku  
doskonałości, p ielęgnował nową, 
radziecką ku ltu rę , sztukę.

Towarzysz S ta lin  przysiągł 
wykonać testament Lenina.

I  w tedy cały naród we wspól­
nym  poryw ie  m ó w ił: „P rzys ię­
gam y!“

— Przysięgamy! — m ów ił ro ­
sy jsk i robo tn ik  i  rosy jsk i chfop.

—  Przysięgamy! — m ów ił 
Ukrainiec.

— Przysięgamy! — m ów ił 
G ruzin, Azerbejdżanin, O rm ia­
nin.

— Przysięgamy! — m ów ił 
Uzbek.

Przysięgamy! I  dziś przysię­
gamy naszemu nauczycielow i i  
przy jac ie low i, w iecznie żywemu 
w  naszych sercach. T rudno po­
godzić się z tym , że przestało 
bić serce Stalina, że S talina nie 
ma wśród nas. A le  On uczył 
nas, że praca w  im ię  szczęścia 
mas pracujących całego św iata 
czyni człowieka nieśm ierte lnym . 
Uczył nas wszystkich, że Len in  
jest zawsze z nam i, i  yriemy, 
że naród przez w ie k i n iósł bę­
dzie w  sercach W ielkiego 
S talina , ja k  żyw y sztandar 
szczęścia ludzkośc i


